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HENLEIN P Ó J D Z I E N A U G O D Ę ? 
Przywódca Niemców sudeckich oświadczył, iż dąży do spełnienia 

swych celów drogą rokowań z rządem czeskim 
Narady premiera Hodży z przedstawicielami mniejszości węgierskiej 

PRAGA, 15 czerwca. 
(PAT). Dziś odbyły się znowu kilku­

godzinne narady komitetu politycznego 
rady ministrów, o czym został wydany 
komunikat oficjalny, stwierdzający, że 
Poruszane były niektóre szczegóły, do­
tyczące uregulowania samorządu z punk­
tu widzenia potrzeb narodowościowych 
oraz niektóre sprawy beżące. Ogólnie 
spodziewano się, że na dzisiejszym po­
siedzeniu komitetu politycznego zostanie 
ostatecznie 

USTALONA REDAKCJA STATUTU 
NARODOWOŚCIOWEGO. 

Jak się zdaje (brzmienie komunikatu 
oficjalnego to potwierdza), prace komite­
tu politycznego nie posunęły się jeszcze 
tak daleko. Po zebraniu komitetu po­
litycznego premier Hodża przyjęty 
był przez prezydenta Benesza, któremu 
zdał sprawę z rozmów z przedstawicie­
lami stronnictwa sudecko - niemieckiego. 
Poza tym premier Hodża obecny był na 
posiedzeniu prezydium stronnictwa 
agrarnego, któremu również złożył spra­
wozdanie z przebiegu rozmów z Niem­
cami. Premier Hodża przeprowadził po-
zatym rozmowę 
Z PRZEDSTAWICIELAMI AKTYWI­

STÓW WĘGIERSKICH. 
LONDYN, 15 czerwca. 

(PAT). „Evening Standard" zamie­
szcza wywiad z Henlelnem, uzyskany 
Przez korespondenta berlińskiego tej ga­
zety na temat Czechosłowacji. 

Wybory samorządowe — oświadczył 
Henleln — wykazały, że przeszło 90% 
Niemców sudeckich głosowało za moją 
Partią, która tym samym jest jedynie u-
poważnlona do przemawiania w imie­
niu Niemców w Czechosłowacji. Zamia­
rem moim jest 
UZYSKAĆ SPEŁNIENIE MOICH ŻA-

DAN DROGĄ ROKOWAŃ. 
Na zapytanie korespondenta, czy u-

waża za możliwe rozwiązanie kwestii 
sudeckiej bez równoczesnego rozwiąza­
nia zagadnień innych' mniejszości, jak 
słowackiej, polskiej 1 węgierskiej, czy 
też uważa, że sprawa wszystkich mniej 
szóści musi być załatwiona jednocześ­
nie, Henlein oświadczył: 

Istotnie tak się składa, że wszystkie 
narodowości niejednokrotnie przemawia 
tec we własnym Imieniu, podnosiły za­
rzuty przeciwko rządowi i wysuwały 
Podobne żądania wobec państwa, dlate­
go też państwo czechosłowackie musi 
we własnym Interesie znaleźć rozwią­
zanie, aby pozyskać niezadowolonych. 
Przystępując do praktycznego rozwią­
zania zagadnienia narodowościowego, 
decydującą rolę rzecz oczywista ode­
grają myśli twórcze, oraz obszary za­
ludnione każdej noszczególnej narodo­
wości. Nikomu nie odmawiamy analo­
gowych nraw. 

Londyn, 15 czerwca. 
(PAT) Premier Chamberlain, zainter-

pelowany został dziś w Izbie Gmin, czy 
zechce zapewnić, że rząd brytyjski nie 
myśli o rewizji granicy, jako o możli­
wym rozwiązaniu zagadnienia mniejszo 

śclowego w Czechosłowacji. Odpowiedź 
premiera brzmiała, jak następuje: 

„Rząd Jego Królewskiej Mości nie 
ma .zamiaru precyzować warunków, 
które jego zdaniem byłyby stosowane 
dla rozwiązania zagadnienia mniejszo-

Parlament czeski znów odroczony 
K o n f e r e n c j e m i n . B o n n e t a ' w s p r a w i e s y t u a c j i w Czechos łowac j i 

Praga, 15 czerwca, j tylko przez jedną izbę, a tym samym o 
(PAT). Dziś już urzędowo potwier- nadaniu jej mocy prawnej. Konkretnie 

dzono wiadomość o tym, że sejm mc chodzi w tym wypadku o kilka ustaw 
zostanie zwołany przed 15 lipca. Po iaz gospodarczych i administracyjnych 
pierwszy w historii parlamentaryzmu niniejszego znaczenia, 
czechosłowackiego zachodzi wypadek, Paryż, 15 czerwca, 
że przekroczony został termin dla prze ( P A T ) M | n i s t e r B 0 n n e t przyjął dziś 
dyskutowania przez sejm projektów ambasadorów angielskiego i niemiec-ustaw, przyjętych przez senat. Obecnie . 
prezydent republiki na mocy ustawy k , e S ° - Rozmowy dotyczyły sytuacji eu- ^ópisat w l c e p r e z e s m 0 r a w s k i e ] 
będzie mógł zadecydować o podpisaniu ropejskiej, w szczególności zagadnienia adwokackiej, 
lub niepodpisaniu ustawy, uchwalonej czechosłowackiego. 

śclowego w Czechosłowacji. Ta sprawa 
jest obecnie omawiana między rządem 
czechosłowackim, a przedstawicielami 
partii Niemców sudeckich. Rząd J.K.M. 
ufa, że dyskusje te zakończą się poro­
zumieniu, na które obie strony zgodzą 
się". 

• . • 
PRAGA, 15 czerwca. 

(PAT). Stowarzyszenie czeskich ad­
wokatów w Bernie morawskim złożyło 
do prokuratora skargę na sędziów i 
prokuratorów narodowości niemieckiej, 
którzy dn. 13 maja rb. na zebraniu w 
Niemieckim Domu w Brnie ujawnili swo 
ją przynależność do stronnictwa Hen­
leina. Adwokaci czescy twierdzą, że 
w ten sposób sędziowie niemieccy przy­
jęli program, sprzeczny z ustawami i 
konstytucją czechosłowacką. Skargę 

izby 

Michalski s k a z a n y na 8 lat więzienia 
a b. poseł Idzikowski na 5 lat. — Oskarżony 

Warszawa, 15 czerwca. 
(PAT) Dziś w Sądzie okręgowym 

w Warszawie zapadł wyrok w procesie 
b. posła na sejm Edwarda Idzikow­
skiego i innych — oskarżonych o po­
pełnienie szeregu przestępstw o cha. 
rakterze kryminalnym. Na mocy wy­
roku: Paweł Michalski skazany zo­

stał na d ziesięć lat więzienia i na 10 
!at pozbawienia praw. 

Na mocy ustawy amnestyjnej ka­
ro pozbawienia wolności zmniejszono 
oskarżonemu Michalskiemu do 8 lat 

1 więzienia. 
Edwarda Idzikowskiego sąd skazał 

' na łączną karę 5 lat więzienia i 10 lat 

Kaufman —uniewinniony 
pozbawienia praw. 

Józefa Miazgę na 5 Jat więzienia i 
pozbawienie praw. 

Witolda Nlesiobędzklego na 1 rok 
więzienia. 

Oskarżonego Kaufmana Szymona 
sąd uniewinnił. 

Trzęsienie ziemi w Austrii 
WIEDEŃ. 15 czerwca. 

(PAT) W Austrii dało się odczuć 
Wczoraj trzęsienie ziemi, które nie wy­
rządziło żadnych szkód. 

DWA OKRĘTY FRANCUSKIE ZATOPIONE 
w o o r c i e w a l e n c R . m - - Z o s t a ł y o n e z b o m b a r d o w a n e w p o r c i e w«. s a m o l o t y p o w s t a ń c z e 

Walencja, 15 czerwca. 
(PAT). We wczesnych godzinach po­

południowych samoloty powstańcze 
bombardowały port. Trafiony bombą 
statek francuski' „Le Ganlois" zatonął. 
Ofiar nie było. Na dno poszedł również, 
statek francuski „Karbear". 

Walencja, 15 czerwca. 
(PAT). Ag. Havasa donosi: Dziś.og. 

9.40 bombardowały 4 samoloty pow­
stańcze Alicante, około 40 bomb spadło 
na sąsiadujące z miastem wzgórze nie 
wyrządzając większych szkód. 

Równocześnie bombardowały samo­
loty powstańcze Walencję zrzucając 
bomby na przedmieścia Cabanal i Grao 
oraz dzielnicę portową. 

Salamanka, 15 czerwca. 
(PAT). Wielka kwatera główna wojsk 

gen. Franco donosi, iż na odcinku rzeki 
Cinqucta zajęto Sierra Cubilfredo oraz 
wyniosłości, dominujące nad wioską 
Telia. 

Na froncie Castellon posuwano siew 
dalszym ciągu naprzód, zajmując liczne 
pozycje na zachód od Figuerola. 

Na froncie Cordoby wojska generała 
Franco zajęły liczne wioski, wyprosto­
wując swa linie. Wojska gen. Franco 
przygotowują się obecnie do marszu na 
Walencję. 

Barcelona, 15 czerwca. 
(PAT)- Komunikat ministerstwa obro­

ny podaie: Nieprzyjaciel atakował in-

Znowu 17 śmierci w Sowietach 
S t r a c e n i e cz łonów r z e k o m e ) o r g a n i z a c j i p r a w i c o w a -

t r o c l ł i s t o w s k i e j 
Moskwa, 15 czerwca. 

(PAT). Wyjazdowa sesja kolegium 
wojennego liajytyższego sadu ZSRR. 
rozpatrywała w Cltabarowsku sprawę 
członków aiit\sowieckiej prawteowo-

trockistowskicj organizacji szpiegow­
skiej. Wszyscy oskarżeni w liczbie 17 
zostali skazani za szkodnictwo 1 szpie­
gostwo na karę śmierci przez rozstrze­
lanie. Wyrok został wykonany. 

tensywnie wszystkie pozycje wojsk rzą 
dowych w Pirenejach i w Aragonii, lecz 
wszędzie został odparty. Na odcinku 
Puebla de Valverde dwa ataki powstań­
ców, wspierane 12 samolotami bombar­
dującymi i 30 myśliwskimi, doprowa­
dziły po ciężkich stratach do zajęcia po-
zycyj pod Loma Pela Mozos. Lotnictwo 
podaje, że w czasie walki powietrznej 
strącone zostały 4 samoloty powstańcze 
i 2 rządowe, oraz że 38 samolotów po­
wstańczych bombardowało wczoraj wie 
czorem Sagonte i okolice. Zrzucano 
przeszło 350 bomb. nie wyrządzając po­
ważniejszych szkód i nie pociągając za 
sobą ofiar. 

BILBAO, 15 czerwca. 
(PAT). Donoszą tu, że sztab 43 dy­

wizji wojsk rządowych przekroczył 
wraz z kasą sztabową granicę francuską. 
W dniu wczorajszym 200 żołnierzy tej 
dywizji, przeważnie rannych, przeszło 
granicę, udając się do Francji. 

Walencja, 15 czerwca. 
(PAT). O godz. 17.50 Walencja była 

bombardowana po raz czwarty w ciągu 
dnia dzisiejszego. 
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Proces (Moszyńskiego 
przed Sądem Najwyższym 

Warszawa, 15 czerwca. 
(PAT) Sqd Najwyższy rozpatry­

wać w dniu dzisiejszym skargę kasacyj­
na prokuratury lwowskiej, dotyczącą 
wyroku wydanego przez trybunał 
lwowski w procesie Adama Doboszyń 
Skiego. Jak wiadomo, w dniu 15 lu­
tego 193S r. w wyniku rozprawy przed 
sadem przysięgłych we Lwowie Adam 
Doboszyuski został skazany "na karę 
łączna dwucli lat aresztu. 

Sod Najwyższy po wysłuchaniu re-
ici atu sprawy oraz przemówienia stron 
pot-tanowił ogłosić wyrok w piątek 
Vi czerwca o godz. 13-ej. 

Warszawa, 15 czerwca. 
(PAT). Sad Najwyższy rozpatrywał 

w dniu dzisiejszym skargę kasacyjną 3 
towarzyszy Doboszyńskiego, skaza­
nych za udział w najściu na Myślenice 
przez sąd apelacyjny w Krakowie na 
kary od 6 miesięcy do 3 lat więzienia. 

Sad Najwyższy kasację oskarżonych 
oddalił. 

Cywiński zwolnśony za 
kaucją 

5 tys złotych 
Warszawa, 15 czerwca. 

Sąd apelacyjny rozpatrywał dzisiaj 
prośbo obrońców docenta Cywińskie-
go skazanego na półtora roku więzienia 
za obrazę pamięci Marszałka Piłsud­
skiego, o wypuszczenie na wolność za 
ł.aucją, aż do rozprawy kasacyjnej w 
Sądzie Najwyższym. 

Sąd przychylił się do prośby obroń­
ców postanowił zwolnić docenta Cy­
wińskiego za kaucją 5.000 złotych. Do­
tychczas docent Cywiński przebywał 
w więzieniu A i pół miesiąca. 

Wyspy Azorskie-bazą lotniczą Francji 
Paryż, 15 czerwca. 

(PAT) „Itransigeant", donosi, że 
rząd portugalski zawiadomił posła fran­
cuskiego w Lizbonie, iż zezwala wo-
dr.o-płatowoom francuskim na siedmio 
krotne wodowanie na wyspach Azor­
skich w celu dokonania siedmiu prób­
nych przelotów między Francją a No­
wym Jorkiem na linii poludniowo-atlan 
tyckiej. Dzienlnik przytacza, że Francja 
aż do roku 1933 miata monopol wodo­
wania, na Azorach, lecz w roku tym rząd 
portugalski cofnął to pozowolenie, po­
nieważ francuskie ministerstwo lotnic­
twa nie zgodziło się na utrzymanie na­

dal kaucji w wysokości 200 tys. fran­
ków. Od tego czasu w ciągu 4 i pól lat 
Francja nie mogła korzystać z wysp 
Azorskich jako podstawy przy przelo­
tach, wskutek czego została wyprze­
dzona przez Anglików, Amerykanów i 
Niemców, którzy z tego punktu opar­
cia korzystali. 

Jak wskazuje dalej dziennik poza 
podjęciem na nowo lotów próbnych na 
południowej linii Atlantyku, lotnictwo 
francuskie podejmuje również jeszcze w 
roku bieżącym próbne loty na llniii 
prowadzącej do Ameryki przez Atlantyk 
północny. 

R a d z i m y WSZYSTKIM, KTÓRZY NIE POSIADAJĄ 

JESZCZE LOSU DO 1-e] KLASY V. LOTERII ZWRÓCIĆ 31Ę DO SŁYNNEJ KOLEKTURY 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomieiska 1 

A n g i e l s k a p a r a k r ó e w s k a 
p r a * £ t o « 5 s 8 z f i e e f i ® - F i r s i n a i n g a 2 8 c z e r w c a 

Londyn, 15 czerwca. I tress" do Boulogne. „Enchantress" es-J 
(Pal) — Ogłoszony został oficjalny kortowana będzie przez 26 jednostek flo \V^ga do wizyty ministra Uebbelsa W 

program podróży brytyjskiej pary kró-! ty wojennej Francji, która oczekiwać bę (jdańsku zapowiedzianej na dzień 25 
lewskiej do Francji. Król Jerzy i królo- dzie na pełnym morzu z najnowszym j j m . , kiedy to Gebbels zagaił „tydzień 
wa Elżbieta odjadą z Londynu 28 czerw- pancernikiem francuskim „Dunkerąue"| propagandy kulturalnej". Przy te] SpO-

Nin. Swięfo^ł f f iKi 
wyjechać ma do Bukareszt u 

WARSZAW A, 15 czerwca. 
(Pat) Dziś o 8- '5.50 odjechał do Bu­

karesztu minister wyznań religijnych i 
oświecenia publioznego Wojciech Świę* 
tosławski w towarzystwie dyrektora de 
parlamentu wyznań religijnych Potoc­
kiego, naczelnika wydziału nauki Kiel* 
skiego i asystenta inż. Tomassi. 

Nowa podróż do b.eguna 
ł c d : ą fiaitiirtą 

Berlin. 15 czerwca. 
(PAT). Znakomity badacz okolić 

podbiegunowych Sir Robert Wilkins W 
podróży z Oslo do Londynu zalrżynw 
się przejazdem w Kopenhadze. Sir Ro­
bert oświadczył dziennikarzom, że po­
dróż do bieguna, która podejmie w lip-

j cu roku przyszłego odbędzie łodzią pod 
' wodną, zbudowaną ze stali iiierdzew-1 

nej ł Załogę łodzi stanowić będzie 7-iU 
ludzi. Lódź, według przewidywań Sir 
Roberta, płynąć będzie pod lodami oko­
ło 3 tygodni, przy Czym wynurzać się 
ma mniej więcej co 75 kim. dla odńo» 
wienia zapasów powietrza. 

Goebbels jedzie do GdoUŝa 
Berlin, 15 czerwca. 

Koła urzędowe przykładają dużą 

Około godz. 1 w południe, brytyjska 
para królewska odjedzie z Boulogne spe 

Zgromadzenie Kupców m. Łodzi 
wiera z n o w y m r o k i e m s z k o l n y m 

ca specjalnym pociągiem z dworca Vic- na czele, 
toria około godz. 9 rano i przybędą do 
Dover o godz. 10.40 przed południem, 
skąd o godz. 11 odpłyną jachtem molo-. c j a ) n v m p o c i ą . g i e m do Paryża, " dokąd 
rowym adni.rp.hqi brytyjskie! ..Encna"-! p r z y l j < } d z i e 0 g o d e . 4 , 5 0 . p o c i ą g s p e c j ^ . 

•mm • ••••i i u IV ID IfTWU J B j n y z a j e d 2 i e n a dworzec Bois de Boulog­
ne, gdzie oczekiwać będą gości: prezy­
dent Republiki i pani Lebrun. Król i kró 
Iowa w towarzystwie państwa Lebrun 
przejadą ulicami Avenue Fochę i polami 
Elizejskimi do pałacu Quał d'Orsay gdzie 
zamieszkają w czasie swego 3-dniowego 

j) pobytu we Francji. 

sobności wygio<sl przemówienie. 

JI ETNIE; 

a r u S o w i c z a 
ti;i>ny 23 czerwca rb. 

c i s u H 
p r z y u B . O g r o d ó w 

zostali wykończona i wynajmuje sklepy od 1 1 pca 

a-o 

N r . & 
Wiadomość miejscu 

n n s « a M H n a a i 

Szkoła Powszechna, Gimnazjum i Liceum Humanistyczne 

im. ks. Ign. S K O R U P K I Tow. „ O ś w i a t a " 
w Łodz i , ul. Żeromsk iego 10, t e l . 102-98. 

Zapisy przyjmuje sekretariat codziennie od g. 9 rano do 2.-ej po poł 
Egzaminy wstępne do klasy l-szej gimnazjalnej rozpoczną się dnia 22-go 
czerwca, do klas pozostałych dn. 23 czerwca r. b. o godz. 9-eJ rano. 

W s z y s t k i e S z k o ł y T o w a r z y s t w a p o s i a d a j ą p e ł n e 
p r a w a s z k ó l p a ń s t w o w y c h 

l 

S p a c e r p r z e z s t o l i c ę J u g o s ł a w i i 
Bialogród, w czerwcu 

Nie ma nic przyjemniejszego i ciekaw 
"zego, aniżeli wałęsać sie rankiem po 
Jłicacli i rynkach starego naddunajskie-
lo Białogrodu. Przede wszystkim uwa­
gę naszą zwraca znaczna ilość czcigod­
nych ojców rodzin, którzy, zaopatrzeni 
w siatki do paczek i koszyki, targują się 
pr^y straganach i w sklepach. Zgodnie 
ze st.uą. serbską tradycja, mężczyźni 
robią zakupy dla gospodarstwa domowe 
go. Zwyczaj ten wprawdzie iiuż zanika, 
istnieje jednak jeszcze bardzo wielu oj­
ców rodzin, którzy niechętnie patrzą 
ną to, jeśli ich żony zbyt długo same 
pozostają na ulicach miasta. Wolą sami 
wyruszać na miasto z koszykiem i za­
łatwiać wszystko, co potrzebne jest w 
domu. Na rynku rybnym i warzywnym 
panuje wielki ruch. zarówno iak na ryn 
ku, gdzie prócz masła, sera i owoców 
sprzedaje sie także wspaniale krajowe 
dywany i tkaniny. 

Beograd z brudnego osiedla zamie­
niony został na nowoczesna stolicę. Z 
zachwytem przyglądamy sie' nowemu 
pałacowi królewskiemu — konakowi, 
parlamentowi, pomnikom i parkom, któ­
re robią imponujące wrażenie. Godny 
u-ygi jest przede wszystkim ogród bo-
t-' ł :<-7: iy ze swymi wspaniałymi zbio­
rami roślinności bałkańskiej. 

Publiczność na ulicach nie robi wca­
le miejskiego wrażenia. Widać wićśnia-
ków i wieśniaczki w kolorowych stro­
jach i mężczyzn bez kołnierzy, w Ja­
kichś dziwacznych ubraniach. Kontra­
stują z nimi eleganckie kobiety, ubrane 
według najnowszej mody 1 mocno ma­
lowane. 

Po kilku godzinach takiego wałęsa­
nia się po mieście odczuwa sie oczywi­
ście, głód. Ma się wtedy wybór mię­
dzy wiedeńską, rosyjska, dalmatyjską, 
lub słoweńską kuchnia. Jeżeli się jed­
nak ma ochotę skosztować iedzenia kra 
jowego, należy wejść do skromnej serb­
skiej restauracji. Tam jako pierwsze da­
nie podaje się tłustawo-kwaśna zupę, 
którą beogradczycy tak lubią i która 
nosi dźwięczną nazwę ..czorba". Na­
stępnie kelner przynosi nam rvż w liś­
ciach winnych, tak zwana ..sarnię". Do 
tego podaje się potrawkę z jagnięcia, go 
towaną razem z jarzynami, papryką i 
cebulą — czyli „djuwecz". Deser nazy­
wa się „melszpajs" i bardzo nrzypomi-
na legnminy wiedeńskie. Nailensza jed­
nak ze wszystkiego jest turecka kawa. 
którą przyjemnie jest w^nić na tarasie 
nad rzeka Stad mamy ws rianiałv w i ­
dok na cytadele, która nadała miastu 
nazwę. Dzisiai c z y wiście eród nie jest 
już biały, lecz wciąż jeszcze dominuje 

nad ujściem Sawy do Dunatu. 
Niedługo samotny turysta pozostaje 

samotnym. Wkrótce z pewnością Jakiś 
obywatel Białego Grodu, siedzący przy 
sąsiednim stoliku, pozna w tobie cudzo­
ziemca, ukłoni się grzecznie I chętnie 
zgadza się na propozycję. bv zaiąć miej 
sec przy twym stoliku. Zapytany o hi­
storię stolicy jugosłowiańskie!, nie daje 
się długo prosić i służy informacjami: 

— To położenie nad ujściem rzeki 
stało się przeznaczeniem naszego mia­
sta. Czy wie pan, iż gród ten widział 
największą ilość bitew ze wszystkich 
grodów europejskich? Z celtviskiego o-
siedla Rzymianie zrobili obóz. Później 
Sarmaci. Gotowie i Gepidzi wzięli Je w 
swoje posiadanie. Wreszcie zawładnęli 
nim Hunnowie. 

W IX wieku armia Karola Wielkie­
go dotarła aż tutaj. Wkrótce iednak Buł 
garzy wyparli Franków i pozostali tutaj 
do XI wieku, kiedy to cesarz Bazyliusz 
II Bizantyjski zawładnął twierdzą. 

Na początku XII wieku gród zajęty 
został przez Węgrów, którzy wtargnęli 
tutaj pod dowództwem króla Sefana. 
Od tego czasu Grecy. Węgrzy i Bułga­
rzy na zmianę dzierżyli władze w na­
szym mieście. Potem dooiero na wido­
wni ukazali się Serbowie, naród kroac-
ki, który w IX wieku przywędrował z 
nad Dniestru. Przez jakiś czas byli pa­
nami grodu, poczein wtargnęli tutaj zno 
wu Turcy. Ci nadali miastu na2we Da-
rol-i-Jehad. czyli miasto woien religij­
nych. 

W XIV wieku po raz Diersęszy u-

tworzone zostało serbskie królestwo ze 
stolicą Białogrodcm. Walki o to miasto 
jednak trwały nadal. W początkach XV 
wieku zajmują je Węgrze, zaś od roku 
1521 do 1688 jest ono znowu tureckie, 
potem austriackie i znowu tureckie. 
Wreszcie książę Eugeniusz. ..szlachetny 
rycerz" w roku 1717 w wielkiei bitwie 
pod Bialogrodem przyłączył gród ten 
do państwa austriackiego. 

Na krótki czas Jeszcze Turkom uda* 
ło się zawładnąć Bialogrodem. ooczem 
koło roku 1800 Serbowie nareszcie oglo 
sili swoją niepodległość, pozostając, o-
czywiście, pod silnymi wpływami Tur­
cji. Ponowną wojna z Turkami zakoń­
czona została w roku 1878 ostatecznym 
uwolnieniem kraju, potwierdzonym nn 
kongresie berlińskim. 

Od tego czasu Białogród bvl stolicą 
nowego królestwa serbskiego. W pierw 
szych dniach wojny światowei stała sic 
ona znowu ośrodkiem ciężkich bojów-
Pierwsze bomby w tej wojnie padły dn-
29 lipca 1914 właśnie na stolice serbska 
W listopadzie zajcli ja Austriacy, lecz 
już w grudniu tego samego roku król 
Piotr uroczyście objął rządy. W następ­
nym roku raz jeszcze Bialogrodem z a " 
władnęlj Austriacy i pozostali tam do 
końca wojny światowej. Potem znś Bi* 
logród został stolica nowego, wielkiej-
państwa Jugosłowiańskiego 

Sympatyczny, wymowny obywatel 
zakończył swoje opowiadanie. W zam.V 
śleniu spoglądał na szare fale Dunaju, 
uderzające o starą, lecz dumnie wzno­
szącą się jeszcze cytadele..-, 

http://adni.rp.hqi
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Prześladowanie Zydfnu w J ^ L E K 
Wiedeń, 15 czerwca 

(Pat) — We wtorek, udali się do Lon 
dynu przedstawiciele wiedeńskiej żydo­
wskiej gminy wyznaniowej, jej kierownik 
dr. Loewenherz oraz dr. Rotenberg, kie­
rownik wiedeńskiego komitetu palestyń­
skiego. Podróż ta, odbywająca się za 
wiedzą komisarza Rzeszy na Austrię, 
na na celu otrzymanie u rządu angiel­
skiego zezwolenia na wyemigrowanie 
Większej ilości Żydów z Austrii do Pale­
styny. 

Dla ddikcdfttyeU włosów 
tŁoJAtlźA. w i n n p Slt* "żywać najlep-
W S W S W * * * S2ych I najłagodniejszych 
środków! Przede wszystkim unikać należy 
szamponów alkalicznych, wytwarzających 
osad wapienny. Zapewnicie swoim dzie­
ciom na przyszłość piękne i zdrowe 
włosy, myjąc je n iea lka l i cznym, poz­
bawionym mydła szamponem /Sy^fthN 

Szampon Czarna główka 
V 2-di odiniiinadi: dl* ciemnych i junych włosowi 

Paryż, 15 czerwca. 
W kołach żydowskich poczyniono kro 

ki, aby umożliwić 1.500 lekarzom żydów 
skini z Austrii znaleźć zatrudnienie w 
28 krajach, które wezmą udział w konie 
rencji pomocy uchodźcom w Evian. — 
W tej sprawie wystosowano memorłeły 
do nowojorskiego komitetu pomocy le­
karzom zagranicznym, do angielskiego 
komitetu pomocy lekarzom i dentystom 
do Osc i in. 

Jak się okazuje, pogłoski o zaanga­
żowaniu przez rząd Iraku 200 lekarzy 
żydowskich z Austrii były mocno prze 
sadzone. W Iraku znaleźć może zatrud 
nieaie kilku zaledwie lekarzy, przy czym 
nie megą oni liczyć nawet na płatne sta 
nowiska. 

Przy urzędzie emigracyjnym gminy 
żydowskiej we Wiedniu, uruchomiono 
specjalny wydział dla lekarzy. Lekarze 
szykujący się do emigracji, czynni są na 
kursach języków obcych oraz przyspo­
sobienia do różnych zawodów jako labo­
ranci, masażyści, a nawet fryzjerzy. 

Przed rokiem było w Austrii blisko 
2000 żydowskich lekarzy. Około 200 opu 

KR>'M cazimi 
Wetamorphósa 

Dsr Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej 

dla króla szwedzkiego 
Warszawa, 15 czerwca. 

(PAT). Z polecenia P. Prezydenta R. 
P. poseł polski w Sztokholmie wręczył 
dziś królowi szwedzkiemu Gustawowi 
Piątemu z okazji 80-ej rocznicy jego 
urodzin list odręczny P. Prezydenta R. 
P, wraz z darem-w postaci artystycz­
nie wykonanej w Polsce tkaniny gobe­
linowej symbolizującej węzły history­
czne, łączące Polskę i Szwecję. 

100 tys. Żydów wyemi­
growało z Niemiec 

od c h w i l i pi z a w r o t u h i t l e r o w ­
s k i e g o 

Paryż, 15 czerwca. 
Według materiałów Instytutu dla 

Badania Kwestii Żydowskiej w Berlinie 
w roku 1937 wyemigrowało z Niemiec 
15.000 Żydów, z tej liczby 4 tysiące do 
Palestyny. 

Od lutego 1933 do końca 1936 wy­
emigrowało z Niemiec ogółem sto ty­
sięcy Żydów, w tym 30 tysięcy do Pa­
lestyny. 

ściło już kraj, 200 do 300 jest w podesz­
łym wieku i nie zamierza emigrować 
bądź też posiada jeszcze na jakiś czas 
środki do życia. Pozostałych 1.500 leka­
rzy, pozbawionych jest możności zarob­
kowania i zmuszeni więc są wyemigro­
wać. Lekarze żydowscy narażeni są na 
specjalne prześladowania. Dziesiątki le­
karzy, szczególnie kąs chorych, areszto­
wano w ostatnich tygodniach. Kilku z 
nich zwolniono pod warunkiem, że zre­
zygnują z praktyki lekarskiej i wyemi­
grują. 

Wiedeń, 15 czerwca. 
(Pat) — W Wiedniu rozwiązany zo­

stał austriacki związek zawodowy ro­
botników i pracowników biurowych 
wraz z wszystkimi przynależnymi do 
niego izbami fachowymi i t. p. Majątek 
rozwiązanych organizacyj przypadł fron 
towi pracy. Rozwiązanie to umotywo 

wano urzędowo jako konieczność usunie 
cia organizacji, która zbudowana była 
na zasadach walki klasowej. 

Wiedeń, 15 czerwca. 
(Pat) — Władze szkolne wydały za­

rządzenie, na mocy którego zabronione 
jest udzielanie wspólnej nauki Żydom i 
aryjczykom we wszystkich szkołach au­
striackich, nawet prywatnych, zabronio­
no studiowania Żydom na akademiach 
handlowych oraz akademiach nauczy-
cieslkich, zredukowano liczbę uczniów 
żydowskich w gimnazjach do 2 proc. — 
Zakazane będzie również uczęszczanie 
Żydów do szkół handlowych. Wskutek 
tego zarządzenia, zmniejszy się liczba 
żydowskich ucziniów w gimnazjaoh z 6 
tys. do 450. W Wiedniu czynne będzie 
tylko jedno prywatne gimnazjum żydow­
skie oraz jedna żydowska szkoła han­
dlowa. 

ZEGAREK 

O M E G £ 
Z E S T A L I > D l A M E N T A 

Minister Beck 
powróci * do Warszawy 

Warszawa, 15 czerwca 
(PAT). Dziś popołudniu powrócił 

samolotem z Tallina minister spraw za­
granicznych p. Józef Beck w towarzy­
stwie wicedyrektora dep. politycznego 
M. S. Z. Kobylańskiego i sekretarza 
osobistego Krasickiego. 

Na lotnisku powitali ministra wyżsi 
urzędnicy M. S. Z. oraz członkowie 
poselstwa estońskiego w Warszawie. 

Gen. Fritsch 
odznaczony przez. Hitlera 

BEKL1N. 15 czerwca. 
(PAT) Kanclerz Hitler nadał byłemu 

naczelnemu dowódcy sil zbrojnych Rze­
szy —- gen. von Fritachowi -«w uznaniu 
jego wielkich zasiug przy odbudowie 
armii 3-ej Rzeszy godność szefa ho-
norowego pułku artylerii. 

Rząd rumufiskl zmienił ustawę 
€» udacie ob^weftfelsifwai 
Bukareszt, 15 czerwca. 

(PA I) Ogłoszony został dekret, 
zmieniający ustawę w t sprawie utraty 
obywatelstwa rumuńskiego. Dekret 
stwierdza, że tracą prawa obywatelskie 
Rumuni, zamieszkali za granicą, którzy 
zostaną uznani winnymi uprawiania 
działalności, mogącej wywołać niepokój 
publiczny w kraju. Tracą obywatelstwo 
rumuńskie również ci, którzy uchybiają 
obowiązkom wierności wobec kraju i 
których działalność jest sprzeczna z in­
teresami Rumunii, lub też ci, którzy 
przyczyniają się do obniżenia prestiżu 
Rumunii. W wyżej wspomnianych wy - i 
padkach rodzina winnego, a więc żona i 

i dzieci, nie traci praw obywatelskich. 
Dekret przewiduje, że w pewnych wy­
padkach majątek pozbawionego obywa­
telstwa może być poddany kontroli pu­
blicznej. O utracie obywatelstwa decy­
dować ma rada ministrów. Dekret 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

Jednocześnie ogłoszone zostało roz­
porządzenie wykonawcze do ustawy 
prasowej, postanawiające, że właści-
cicielem wydawnictwa periodycznego 
może być tylko obywatel rumuński bez 
względu na pochodzenie etniczne, za­
mieszkały w Rumunii i posiadający 
wszystkie prawa cywilne i polityczne. 

Ur lop nad M o r z e m W ę g i e r s k i m 
16-o I 26-cio dniowe wycieczki wypoczynkowe nad Jezioro Balaton. 3 wy­
jazdy miesięcznie. Piękna plaża. Temperatura wody w czerwcu około 300 
C Kuracia owocowa. Sporty, wycieczki, dancingi etc. Komfortowe hotele 
i 'pensjonaty. Zwiedzanie Budapesztu i Puszty Węgierskie], nodróż Dunajem 

FRAHCOPOL : r " ' 
A b i s y ń c z y k z r a n i ł 

Rzym, 15 czerwca. 
(PAT). W dniu dzisiejszym wyda­

rzył się krwawy incydent na placu 
Esedra w pobliżu brązowego pomnika 
Lwa .ludy, sprowadzonego z Addis Ab-
beby do Rzymu jako trofeum wojenne. 

Pewien Abisyńczyk przechodząc w 
pobliżu tego pomnika, zaczął zdradzać 
niezwykłe |>odniecenie nerwowe. Prze­
chodzący obok pomnika oficer milicji, 
który starał się uspokoić Abisyńczyka, 
został przezeń nagle uderzony w gło-

Lwa Judy w 
o f i c e r a w ł o s k i e g o 
wę szablą, wydobytą spod marynarki. 
Abisyńczyk poranił ponadto jeszcze 
dwuch przechodniów, po czym stoczył 
walkę z dwoma nadbieglymi milicjanta­
mi, którzy zostali zmuszeni do użycia 

[broni palnej. Rannego szaleńca i jego 
[ofiary odwieziono do szpitala. Abisyń­
czyk przybył podobno do Rzymu jako 
członek świty jednego z przywódców 
abisyńskich. wezwanych przez rząd 

I włoski do stolicy. 

W y s u s z o n e m y d ł o T U K A N 
w zawsze równej I najwyższe! Jskoćcl 

Olbrzym! wodnopłatowiec 
dla komunikacj i pomiędzy Anglią 

i Ameryką 
SEATTLE, 15 czerwca. 

(PAT) W Pudget Sound spuszczono 
na wode olbrzymi wodopłat ..Boeing 
Atlantic Llipper". ważącv 42 tony, a ma. 
jacy pomieszczenie dla 70 podróżnych I 
8 ludzi załogi. Samolot ten przeznaczo­
ny jest do regularnci komunikacji mię­
dzy Nowym Jorkiem a Anglią. Jest on 
zaopatrzony w 4 silniki. 5 identycznych 
samolotów znajduje się obecnie w bu­
dowie. 
Angielska pożyczka na 

zbrojenia 
pokryta w ciągu jednego dnia 

LONDYN. 15 czerwca. 
(PAT) Pożyczka obrony narodowej 

w wysokości S0 milionów funtów szter-
lingów, której subskrypcja otwarta zo­
stała dziś o godz. 9-ej, a zamknięta o go­
dzinie 15.10, zpstała jak sie zdaje pokry­
ta w całości. 
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Straszliwa powódź w Chinach 
m-m » « * -Wskutek otwarcia tam na rzece Żółtej, zginęło 150 tysięcy ludzi 

Francuzi budują koleje strategiczne dla armii Czang-Kai-Szeka 
Szanghaj, 15 czerwca. 

(Pat) — Według obliczeń japońskich 
w powodzi, wyv/ołanej zerwaniem przez 
Chińczyków wału nad rzeką Żółtą, zgi­
nęło przeszło 150 tysięcy mieszkańców 
zalanych obszarów. 

Niektóre wioski całkowicie znikły 
pod wodą. 

Cały korpus inżynieryjny, znajdujący 
się w Chinach Północnych, zmobilizowa 
no w celu naprawy wału. 

Władze japońskie zapewniają, iż woj­
ska japońskie, znajdujące się na zala­
nych obecnie obszarach, zdołały w porę 
je opuścić, nie ponosząc żadnych strat. 

Według ostatnich wiadomości, napra­
wa wałów napotyka na nieprzezwycię­
żone trudności z powodu stale podnoszą 
cego się poziomu wody, wywołanego, 
ulewnymi deszczami. Przybór na Żółtej ] 
rzece zwykle zaczyna się w połowie 
czerwca. Kulminacyjny punkt osiągnięty 
jest dopiero w końcu lipca 

chwili pozostawiły na miejscu olbrzy- Tokio, 15 czerwca, 
inie zapasy materiału wojennego. Dziel- (Pat) — Rzecznik ministerstwa spraw 
nice^ Ankingu, ziamieszkale przez ludność zagranicznych oświadczył w związku z 
cywilną nie poniosły żadnych strat, wiadomościami o francusko-chińskich 
gdyż Japończycy powstrzymali się od rokowaniach, że w sprawie tej nadeszły 
bombardowania miasta. 

MYDŁO 
ALKALICZNE 

dla M * ma. /ufy^igam. 

do Tokio pólurzędowe wiadomości, z 
których wynika, że oba państwa zawar­
ły umowę w sprawie budowy linji kole­
jowej Nankin-Lungczau, a więc linii, łą­
czącej Kuangsd z Yuenan. 

Umowę ze strony chińskiej podpisali 
bracia Sung, ze strony francuskiej — pe 
wna firma przemysłowa. Bracia Sung 
mają powierzoną kontrolę dostaw ma­
teriału wojennego dla Hankau. 

Poza tym — jak stwierdził rzecznik 
min. spraw zagr. — przewidziana jest 
budowa linii kolejowej pomiędzy Hanai 
a Indochinami i Kwangsi. 

Już ukazał się w sprzedaży 

Nr. 25 
wielobarwnego tygodnika 

e 

a w nim nastepuja.ee sensacyjne 
nowości: 

Z GRODNA DO ADDIS-ABEBY 
TRAGIKOMICZNA NOC PEREŁKI 
NA MARGINESIE MECZU: POLSKA 

— BRAZYLIA 
DRAMATYCZNA PODRÓŻ DO BUE-

NOS-AIRES 
i wiele innych. 

Cena 
numeru 
tylko 

1 0 GROSZY 

R W A S K A O Z Ł O T O H I S Z P A Ń S K I E 
a Domei donosi: Prze-!Które z d e p o n o w a n e jest w B a n k u F r a n c j i . — S e n s a c y j n y 

strzeń zalana wodą skutkiem przerwa­
nia przez wojsko chińskie tam na rzece 
Żółtej wynosi 2400 km. kw. Woda zalała 
2 tysiące wsi, pozbawiając dachu nad 
głową 300 tysięcy ludzi, z czego około 
150 tysięcy zginęło. 

Kanton, 15 czerwca. 
(Pat)— Dzisiaj rano japońskie eskadry 

powieirzne ponownie bombardowały 
miasto. Znaczna część bomb upadła w 
pobliżu parku, niszcząc liczne domy. — 
Samoloty japońskie po pierwszym nalo­
cie powróciły ponownie, atakując głów­
nie linię kolejową i stację. 

Hankou, 15 czerwca. 
(Pat) — Agencja chińska Central 

News donosri urzędowo, że wojska chiń­
skie odzyskały Czien-Cziang-Keu. 

Tokio, 15 czerwca. 
Agencja Domei donosi: Wojska japoń­

skie, posuwające się wzdłuż Jangtse, w 
kierunku Hankou, czynią stale postępy 
i przednie ich straże znajdują się już w 
punkcie oddalonym o 240 km. od tego 
miasta. Japońskie poławiacze min do­
tarły do Hudyangszen, nadbrzeżnej miej 
sceweści, położonej o 70 km. w górę 
rzeki od Anking, .tak, że zdobycie Wan-
kiang jest kwestią najbliższych godzin 
Zajęcie Anking nastąpiło 

Paryż, 15 czerwca. 
(PAT) Przed pierwszą izby sądu pary 

skiego toczyła się dziś interesująca roz-

p r o c e s w P a r y ż u 
prawa, dotycząca póitorarmTarda fran­
ków złota hiszpańskiego, .znajdującego 
się w depozycie banku Francji. Fundusz 
.ten znajduje się w banku Francji od ki l-

Po operacjach lamy brzuszne! uważana jest. k u l a t j a k o K W a r a n c j a dla tranzakcji lian 
naturalna woda gorzka Franciszka - Józela jako c \ ] n . f i n a , n o r ł W V . , i 1 nrypnrrwifoo-
znakomity środek przeczyszczający, ponieważ c " ° ^ ° imansowyon. przeprowaaza-
lagodnie i dokładnie przeczyszcza przewód po- n v c n w Swoim Czasie między Francja a 
karmowy i dodatnio wpływa na prawidłową Hiszpania. Obecnie przedstawiciele ban 
przemianę materii. Zapytajcie Waszego lekarza, ku hiszpańskiego w Walencji i takiegoż 

„MÓJ OFCIEC TO KRETYN..." 
O p i n i a s y n a o s w y m r o d z i c i e l u za leżna j e s t od j e g o w i e k u . . . 

W Anglii rozpowszechnione są w 
miejscach publicznych tablice zraficzne, 
które wykazują, jaki jest tvoowv stosu­
nek syna do ojca — zależnie od wieku 
syna. 

Wykaz ten jest niezmiernie trafny. 
Trafność jego oceni, niewątpliwie, każ­
dy ojciec, syn zaś — tvlko wówczas, 
jeśli jest już w odpowiednim wieku.... 

Zatem: chłopiec siedmioletni jest 
przekonany, że „mój ojciec to najmą­
drzejszy człowiek w świecie.. 

Ten sam chłopiec, ale już dwunas-to-
tak nagle, że! letni, myśli o swym ojcu: ..Mój latuś 

wojska chińslde wycofując się w ostatniej n le zna sie na wszystkich sprawach"... 

H. LENGYEL. 

W okresie lat piętnastu uważa: „Mój 
ojciec to straszny konserwatysta"... 

Dwudziestoletni młodzieniec wypo­
wiada o swym ojcu zdecydowaną opi­
nię: „Mój ojciec to kretyn".... 

Jako dwudziestopięcioletni mężczy­
zna — mówi już z pewna doza pobłażli­
wości: „Mól ojciec jest idiota"... 

Gdy przekroczył trzydziestkę, przy­
chodzi do wniosku: „Mól ojciec ma cza­
sem rację... Wie. co mówl'^... 

Wreszcie — jako mężczyzna czter­
dziestoletni: — „Mól ojciec to bardzo 
mądry człowiek".... 

banku w Burgos wystąpili do banku 
Francji o wydanie im złota. Bank hisz­
pański w Walencji powołuje s!ę na to, 
że jest bankiem państwowym rządu, 
uznawanego dotychczas formalnie we 
Francji, jako jedyny rząd legalny Hisz­
panii, natomiast przedstawiciel banku w 
Burgos poza argumentami, że rząd bur-
goski jest rządem, pełniącym faktycznie 
władze nad większą częścią Hiszpanii. 
Powołuje się rówmież na to. że rosiada 
40 tys. akcyj dawnego banku hiszpań­
skiego, gdy natomiast bank. mający sie­
dzibę w Walencji ma tylko 5 tys. akcyj. 

Trybunat paryski postanowił wydać 
wyrok w tej sprawie za dwa tygodnte. 

NBEMA PEWNIEJSZYCH 

JAK 
T Y L K O 

ORYGIN. 

;,OŁLA''GUM 

Dwie wdowy 
Schneider zakończył ostatnie listy,] 

kazał przygotować czek na bank angipl-j 
skri w New Yorku, serdecznie uściskał 
dłoń starszego urzędnika i odjechał. 

Po dziesięciu dniach przybył do No­
wego Jorku i zatrzymał się w wielkim 
10-p'ięlrowym hotelu. Wraz z nim była 
pewna młoda, elegancko odziana dama. 
Gdy Schneider oddał w kancelarii hote­
lowej swą wizytówkę, dama zwróciła 
się doń: 

— Może nie należałoby zapisać się 
jako małżeństwo... Tutaj, w obcym kraju 
możemy mieć z tego powodu przykro­
ści... 

— Odwrotnie, — odparł Schneider — 
mielibyśmy tu przykrości, gdybyśmy za­
pisali się inaczej. Czego się obawiasz?... 
Czy w paszporcie moim nie jest wyraź­
nie wypisane: — Stefan Schneider z żo­
ną?... 

— To prawda... — odrzekła dama z 
uśmiechem. 

Weszli do windy i pojechali na dzie­
wiąte piętro. 

Czwartego dnia Schneider zmarł na-] 
gle. Siedział w gabinecie jednego z dy-. 
reklorów angielskiego banku, rozma­
wiając z nim w sprawie, dla której właś­
nie wybrał się do Ameryki. Nagle, 
wśród rozmowy zbladł i spadł z fotela.-
Po trzech minutach już nie żył. Bankj 
wysłał do budapeszteńskiego oddziału 
depes7ę. Nazajutrz przyszła odpowiedź: 
— żona i ci ła rodzina domagają się, aby 
zy/Jok' przewieziono do ojczyzny bez 
względu na koszta. 

W kieszeni nieboszczyka policja zna­
lazła adres hotelu. Damę, oczekującą 

Schneidra przy śniadaniu, powiadomio­
no o tragicznym wypadku z zachowa­
niem odpowiednich środków ostrożnoś­
ci. 

W Budapeszcie, w pięknym, luksu­
sowo urządzonym mieszkaniu, przyw­
działy żałobę trzy osoby: — wdowa i 
dwoje dzieci. Wszyscy troje przygoto­
wywali się do podróży do Hamburga, 
gdzie mieli oczekiwać przybycia trumny 
ze zwłokami.., . ' . 

W newjorskim hotelu piękna Bella 
przysłuchiwała się ze smutną miną roz­
mowom w niezrozumiałym dla niej języ­
ku. Była tak przerażona, że nie mogła 
nawet płakać. W głębi duszy czyniła so­
bie wyrzuty, że w ogóle zgodziła się na 
tę eskapadę. Od pięciu lat była kochan­
ką Schneidra i wszystko-szło gładko. 
Nikt nic nie wiedział, aż tu nagle... Naj­
chętniej zaklęłaby głośno na czym 
świat stoi, lecz zwyczaje towarzyskie 
wymagały od ndej łez w tej chwili. Wy-
buchnęła więc płaczem, a delikatni A-
merykanie, nie chcąc przeszkadzać 
,,zrozpaczonej wdowie", oddalili się dys­
kretnie. 

Po chwili oznajmiono jej, że dyrektor 
hotelu chce ją odwiedzić. Złożył jej kon-
dolencję, a ponieważ wyczuł niezawod­
nym nosem, że tu pachnie forsą, zaofia­
rował grzecznie swe usługi. 

— Strój żałobny radzę pani zamówić 
w wielkim magazynie mód naprzeciw­
ko... 

Teraz dopiero Bella uprzytomniła so­
bie wszystko. Oczywiście, będzie mu­
siała przecie włożyć żałobny strój. Po­
zostawiła dyrektorowi hotelu wolną rę­

kę. Po kilku godzinach wniesiono do jej 
pokoju kilka paczek różnej wielkości. 
Gdy Bella, popłakując z cicha, przy­
mierzyła czarną suknię, okazało się, że 
jako blondynka, wyglądała w niej bar­
dzo interesująco. 

Po dwóch dniach ciało budapeszteń­
skiego bankiera włożono do metalowej 
trumny, po czym Bella, złamana cierpie­
niem, wróciła do hotelowego pokoju, 
gdzie czekał na nią dyrektor angielskie­
go banku. Przystojny deżntelmen oznaj­
mił jej, że dokumenty nieboszczyka zna­
leziono w zupełnym porządku wobec 
czego nie ma żadnych przeszkód do 
przewiezienia zwłok okrętem, który od­
chodzi za trzy dni do Europy. Czek, po­
zostawiony przez nieboszczyka na sto­
le, dyrektor pozwolił sobie zamienić na 
dolary i po wręczeniu całkowitej sumy, 
życzył jej szczęśliwej drogi do Budape­
sztu. 

Bella znowu rozpłakała się. Ale w 
ciągu tych trzech dni do odejścia okrę­
tu uspokoiła się nieco. Tylko na myśl o 
prawdziwej wdowie włosy stawały jej 
dęba. Nie było od niej żadnych wieści. 
Depesze przychodziły wprost z buda­
peszteńskiego banku i zawierały wszel­
kie dyspozycje. Bank newjorski wysłał 
ostatnią depeszę, donosząc kiedy odcho­
dzi okręt i na tym została zakończona 
korespondencja w tej smutnej sprawie. 

Metalową trumnę spuszczono na dno 
statku, a piękna Bella zajęła wygodną 
kajutę. Gdyby nie obawa morskiej cho-

jroby, Bella byłaby zupełnie zadowolona 
z podróży, tym bardziej, iż nigdy w ży­
ciu nie była przedmiotem tak powszech­
nej uwagi. W Hamburgu postanowiła po-

j prostu uciec. Trumna wysłana zostf.ła 
i do Budapesztu nie było więc obaw, że 
nie dojdzie do miejsca przeznaczenia. 

I * • • 

Okręt zbliża się do Hamburga... Bel­
la nieznacznie pożegnała się z trumną. 
Rzucono pomost, Pasażerowie rozstąpi­
li się z szacunkiem, przepuszczając wdo­
wę w żałobie. Szukając wzrokiem traga­
rza, Bella ujrzała nagle inną damę w ża­
łobie, która wolnym krokiem zbliżała 
się do brzegu... Dama zatrzymała się i 
obrzuciła Bellę badawczym wzrokiem, 
jak gdyby wyczuła instynktownie, że ta 
kobieta miała z nią coś wspólnego. Bella 
zbladła. Zrozumiała odrazu, kto przed 
nią stoi i uciekła, mieszając się z tłu­
mem. 

Wdowa Stefana Schneidra długo pa­
trzała w ślad za nią. W tej chwili wyto­
czono trumnę i pani Schneider rzuciła 
się na nią z głośnym płaczem. Maryna­
rze chcieli ją odisunąć, lecz jeden z ofice­
rów rzekł: 

— Dajcie spokój.... Pewnie jakaś kre­
wna... 

Ale dama nie przestawała płakać. Ofi­
cer poradził jej, aby uspokoiła się, gdyż 
w każdej chwili może wrócić wdowa: 

— Wdowa?... Jaka wdowa?... Ja jes­
tem wdową!... 

Oficer spojrzał na nią współczująco, 
pasażerowie zatrzymali się, podszedł 

policjant. 
— Niech pan obchodzi się z nią deli­

katnie... — szepnął oficer marynarki —• 
widocznie postradała zmysły... 

Damę w nawpół omdlałym stanie 
ulokowano w aucie. Oficer udał się na 

poszukiwania „prawdziwej" wdowy. 
Lecz nie mógł jej znaleźć... 

Wielka, metalowa trumna, opuszczo­
na przez wszystkich, stała na brzegu. 
Opodal stał oficer marynarki oraz kilku 
marynarzy." Wszyscy wzruszali ramiona­
mi, nie moga.c zrozumieć, co się stało:—' 
przed chwilą interesowały się trumną 
dwie wdowy, a teraz nie ma ani jednej..; 

Tłum, —. La. 

http://nastepuja.ee
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Londyn, 15 czerwca. I leży, że w dużym stopniu jest to zależne 
(Pat) — Przemawiając wczoraj wie- °d przekonania, iż rząd angielski nic od­

stąpi od polityki, która publicznie zaak­
ceptował. 

Jerozolima, 15 czerwca. 
(Pat) — Dziennik arabski „Ad-Difaa" 

przynosi sensacyjną wiadomość o taj­
nym porozumieniu Anglii, Francji.Wloch 

czorem w Izbie Gmin, w dyskusji, wywo 
tanej przez interpelacją jednego z po­
słów Labour Party, krytykującego poste 
P0"»vanic administracji brytyjskiej w Pa-
jeslynie — minister kolonii Malcolm 
"Ltadcnald dał do zrozumienia, iż rząd 
tocże być zmuszony do wysłania dal­
a c h oddziałów wojska do Palestyny, w 
celu przywrócenia spokoju. 

Wniosek, zgłoszony przez labourzy-
stów, zosta! odrzucony. 

Londyn, 15 czerwca. 
W artykule wstępnym „Times" oma­

wiają deklarację, złożoną w Komisji Man 
datewej Ligi Narodów przez przedsta­
wiciela rządu angielskiego, sir John 
Shuckburgha, w kwestii palestyńskiej. 

Co prawda — zaznacza pismo — 
Shuckburgh stwierdził w swej deklara­
cji, że rząd w dalszym ciągu uważa plan 
Podziału Palestyny za rozwiązanie, roku 
iące najlepsze nadzieje na powodzenie 
niemniej jednak stwierdzenie to mogło 
tylko być osłabione przez poprzednie 
oświadczenie Shuckburgha na tym sa 
•nym posiedzeniu Komisji Mandatowej, 
w którym twierdził, że zarówno szcze 
goły planu podziału jak i nawet prakty 
czność planu pozostają niepewne, póki 
bawiącą obecnie w Palestynie komisja 
Woodheada nie uzna za możliwe zalc 
cenie planu, który można będzie poczy­
tywać za słuszny i dający się zastoso­
wać w praktyce. Tego rodzaju kwalifi­
kacja wywołać może wrażenie, iż jest do 
pomyślenia, aby komisja Woodheada mo 
gła nie pójść za przykładem Komisji 
Królewskiej w kierunku zalecenia planu 
podziału jako jedynego możliwego w 
obecnej sytuacji rozwiązania problemu 
palestyńskiego. 

Pewne jest, że wrażenie takie nie 
może się przyczynić do pacyfikacji sto­
sunków w Palestynie, co samo w sobie 
jest warunkiem wstępnym do przeprowa 
dzenia tych zmian politycznych, jakie 
rząd w zasadzie już zaakceptował. ̂  

, Zdaniem „Times" Shuckburgh nie 
miał także racji w ocenie przyczyn 
r e spowodowały opóźnienie wyjazdu ko-
fnisji Woodheada do Palestyny. Pismo 
jest zdania, iż nie można się zgodzić ; 
opinią Shuckburgha, jakoby pod wzglę 
dem bezpieczeństwa zaszły w Palesty 
nie znaczne zmiany ku lepszemu, acz­
kolwiek nie da się zaprzeczyć, że ostał 
n |o nastąpiło pewne uspokojenie. Zda 
niem „Times", można byłoby się spodzie 
Wać dobrych wyników współpracy z rzą 
dem Syrii i Libanu w zakresie walki z 
Przemytem ludzi i broni do Palestyny. 
Żywić należy nadzieję — konkluduje 
dziennik — że im dalej sytuacja ulegać 
będzie coraz dalszemu uspokojeniu. — 
Z całym jednak naciskiem podkreślić na 

i Turcji w sprawie podziału sfer swych 
wpływów na wschodnim wybrzeżu Mo­
rza Śródziemnego. Omawiana miała być 
również kwestia imigracji żydowskiej do 
republiki libańskiej i Egiptu. Dziennik 
zauważa, iż wykonanie tych planów od­
roczone zostało do czasu osiągnięcia po 
rozumienia francusko-włosikiego. 

Bez porównania dobra Kawa 
Meinla we wszystkich cenach 
od zł 5.20 do zł 18.80 za kg 

Każda Loteria 
przynosi szczęśliwym graczom kolektury 

KAFTALA 
wielkie wygrane. Również w ub Loleri i padła tam wielka ilość wygranych naokoło: 

1 . 3 0 0 . 0 0 0 ZŁOTYCH 
Z a k u p W i ę c lOS dO I -e j k l a s y 42-ej Loterii w szczęśliwej ko'ekturze 

Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 5 4 . 

Na 
Zamówienia listowne załatwia siu ndwroinie. 

życzenie wysyłamy Urzędowy Plan r r y bezpłatnie Konto P K O Nr. JfH 76! 

Zwycięstwo Roosevelta 
Senat uchwali ł us tawę o płacach 

minimalnych 
Waszyngton, 15 czerwca. 

(PAT). Senat uchwalił i przesłał do 
podpisu prezydentowi Rooseveltowi u-
stawę, regulującą godziny pracy i wy­
sokość zarobku w przemyśle i handlu. 
Sprawa ta, której załatwienie przecią­
gało się- od szeregu miesięcy, zakończy 
ła się zwycięstwem Roosevelta. Poza 
płacą minimalną, ustawa przewiduje, iż 
w ciągu pierwszego roku po jej zasto­
sowania będzie obowiązyła, jako 
granica maksymalna. 44-godzinny ty­

dzień pracy, w roku następnym 42-gO-
dzinny, a w trzecim roku stosowania 
ustawy 40-godzinnv tydzień pracy. 
Ustawa zabrania również zatrudniania 
w przemyśle dzieci, liczących mniej niż 
lat 16. 

Waszyngton, 15 czerwca. 
(PAT). Izba reprezentantów przy­

jęła ustawę, upoważniającą prezydenta 
Roosevella do wydatkowania sumy 2 
miliardów 753 milionów złotych na za­
trudnienie i pomoc bezrobotnym. 

od ZS-dutać9 

NIEZAWODNY WZNOWICIti 
KOLORU SIWYCH WtOSÓW 
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KAFTAL — TO SYNONIM SZCZĘŚCIA!!! 

P o g ł o s k i o kur i i ż y d o w s k i e ] 
K o m i s j a s e j m o w a r o z p o c z y n a o b r a d y n a d o r d y n a c j ą w y b o r ­

c z ą d o s a m o r z ą d ó w 

Warszawa, 15 czerwca. 
Jak się dowiadujemy, w sejmowej 

komisji specjalnej zgłoszony będzie wnlo 
sek o odrzucenie rządowego projektu 
ordynacji wyborczej dla 6 wielkich miast 

Wnioskodawcy stoją na stanowisku, 
że ordynacja wyborcza do rad miejskich 
powinna być jednakowa we wszystkich 
miastach Polski. 

Podobno wnioski przeciw odrębne­
mu prawu wyborczemu w 6 wielkich 
miastach mają szanse realizacji. Równo­
cześnie zgłoszony będzie wniosek o 

Afera szpiegowska 
dr. Griebla 

zatacza coraz szersze kręgi 
Nowy Jork. 15 czerwca. 

Afera szpiegowska niemiecko-japoń-
ska dr. Griedla nabiera coraz większe­
go rozgłosu. W świetle przeprowadzone 
So śledztwa okazuje się, że dr. Griedl, 
który uciekł do Niemiec na pokładzie 
statku „Bremen", wykradł plany bom 
bowca amerykańskiego najnowszego ty 
Pu, plany amerykańskich lodzi podwod­
nych, wojskowe szyfry radio-telegraiicz-
n e dla floty morskiej i powietrznej oraz 
plany strategiczne obrony Kanału Pa 
damskiego. 

Policja amerykańska stwierdziła, iż 
dr. Griedl pracował równocześnie dla 
Wywiadu niemieokiego i japońskiego.-
2ona dr. Griedla pozostaje nadal w wię 
zieniu. 

wprowadzenie w miastach narodowo­
ściowej kurii żydowskiej. Kuria ta mia­
łaby być utworzona w tych miastach, w 
których ludność żydowska stanowi po­
nad 10 proc. ogółu mieszkańców. Żydzi 
liczący 10—25 proc. ludności danego 
miasta mieliby prawo do wyboru 5 proc. 
radnych, a Uczący powyżej 25 proc. 
mieszkańców — do 10 proc. radnych 
miejskich. 

Prawa wyborcze ludności żydowskiej 
staną się przedmiotem ostrej walki w 
parlamencie. 

WARNA P e r ł a 
p l a ż 
c z a r n o m o r s k i c h 

26-dniowe wycieczki wypoczynkowe w ramach kompensaty 
W y j a z d y 5 . V I 1 . , 8 . V I I I . i -4 . IX. 

" Łódź. Piotrkowska 104a 
Warszawa. Mazowiecka 9. 

Cena 
ryczałtu zł. 315. - „FRANCOPOl 

RABKA Z D R O J O W I S K O 
G Ó R S K I E 

zapewnia świetna kuracje I Idealny wypoczynek 
Kąpiele mineralne: lodo-bronowc, borowinowe 
Zawijania mulowe l okłady. Inhalatorium. Hydropatla. 

BASEN KĄPIELOWY - PLAŻA 
Sanatoria. Pensjonaty. — Mieszkania dla rodzin. 

C e n y u m i a r k o w a n e . 
Informacje I prospekty: KOMISJA ZDROJOWA w Rabce I Związek 
Uzdrowisk Polskich. Warszawa. Boduena nr. 2. tel. 530-38. 

P M T I Ł L E S Y I C H Y - E T A T 
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Dyrektor sekcji ekono­
micznej Ligi Narodów 

przybył do Polski 
Warszawa. 15 czerwca. 

(PAT) Dnia 15 b. m. w eodzinach 
rannych przybył do Warszawy o. Piotr 
Stoppani, dyrektor sekcji ekonomicznej 
Ligi Narodów. Dyr. Stoppaniemu w po­
dróży do Polski towarzyszy p. Maurycy 
Baumont, jego bliski współpracownik i 
wybitny członek tejże sekcii. 

Pp. Stoppani i Baumont przybywają 
do Polski z inicjatywy sekretarza gene­
ralnego Ligi Narodów, celem zapoznania 
się z polskimi problemami demograficz 
nymi i emigracyjnymi na tle całokształ­
tu stosunków gospodarczych Polski. 

Przyjazd p. Stoppaniezo. znakomite­
go ekonomisty i znawcy współczesnych 
problemów gospodarczych oraz iego to­
warzysza wiąże sie z wystąpieniami 
pizedstawicieli rządu polskieeo na tere­
nie Ligi Narodów, gdzie Polska kilka­
krotnie wskazywała na poważne trud­
ności spoleczno-jrospodarcze. na jakid 
napotykają obecnie niektóre krale. 

Fakrzy paryscy 
przed sądem 

Paryż, 15 czerwca. 
Przed sądem paryskim zakończył si< 

dziś po czterech tygodniach proces a 
oszustwo przeciwko trzem słynnyrrr 
wróżbiarzom, t. zw. fakirom paryskim 
•którzy posiadali cale specjalne biura, 
udzielające rad w sprawie numerów, nł 
jakie należy grać na loterii i w różnycl 
kwestiach życiowych. — Wszyscy t rz^ 
fakirzy zostali skazani na stosunkowi 
łagodne kary pieniężne. W toku proc* 
su okazało się, że jeden z nich, który wf 

| stępował pod pseudonimem profesora 
I Olafa, zarabiał olbrzymie sumy, zatrud­
niając w swym wielkim biurze 36 praco­
wników, którzy opracowywali w jego 
imieniu horoskopy. Inny z nich, używa­
jący pseudonimu prof. Sirman młody 
człowiek zatrudniał 30-ciu pomocników 
i współpracowników, a przyjmując 
klientów, przyprawiał sobie wielką si­
wą brodę, aby zrobić na nich tym więk­
sze wrażenie. 

Poseł litewski u marsz. 
Prystora 
Warszawa, 15 czerwca. 

(PAT) Marszałek senatu Aleksander 
Prystor przyjął w dniu dzisiejszym po­
sła litewskiego p. Kazysa Skirpę. 
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t>«»* Benona 
Jutro Innocentego 

Wschód słońca 
Zachód iloAca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
DJmosfi data 
Przvbvło dnia 

3.15 
19.58 
22.09 
7.04 

16.43 
8.38 

Krótkie wiadomości 
DZIŚ POCZTA z powodu święta Botctfo 

Gala, nie będzie wogóle czynna, wbrew pier­
wotnym zamierzeniom. Czynne notomiast będą 
bez przerwy całą dobę telegra! i telefon między­
miastowy oraz podmiejski. 

*' . ' 
WYCIECZKA PRZEDSTAWICIELI RZĄDU 

przybywa do Łodzi w dnl u 20 b. m. celem zwie­
dzenia wystawy higienicznej w parku Staszica. 
Między innymi przybywają przedstawiciele mlni-
•terstwa opieki społecznej, przemysłu 1 handlu, 
instytutu spraw społecznych, zakładu ubezpie­
czeń społecznych oraz przedstawiciele ubezpie­
czała i społecznej w Warszawie. 

• ^ • 
10 NOWYCH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁO­

WYCH zatwierdzi! na rozprawie komisyjnej wy­
dział przemysłowy zarządu miejskiego. W tej 
liczbie! 1 tkalnię, 1 wytwórnią czółenek tkac­
kich, 1 łabrykę pończoch, 1 wytwórnią swetrów, 
1 nawijalnię nici, 1 wytwórnią pudełek papiero­
wych i kartonaży i t. d. 

» • 
WYCIECZKĘ NAD MORZE organizuje reie-

rat turystyczny zarządu miejskiego w Łodzi, w 
dniach od 26 do 30 czerwca, dla pracowników 
miejskich 1 ich rodzin. Wycieczka zwiedzi Gdy­
nią, Jastarnią oraz port gdyński. Wyjazd z Łodzi 
25-go czerwca wieczorem, powrót 30-go czerw­
ca rano. 

• _ • 
DODATKOWY PRZEGLĄD DOROŻEK kon­

nych odbędzie slą w dniu 24 czerwca przed par­
kiem Żródllska. Do przeglądu winny być dostar­
czone w pierwszym rzędzie te dorożki, które zo­
stały zakwestionowane podczas pierwszego prze­
glądu i których właściciele otrzymali nakazy wy­
remontowania swych pojazdów. 

« » * 
JUTRO, W PIĄTEK, do poboru głównego 

zgłosić sią winni: przed komisją poborową Nr. 1 
przy ulicy Ogrodowej 34, mężczyźni rocznika 
1917, zamieszkali na terenie XI komisariatu po­
licji o nazwiskach na litery! A, B, C, D, E, 
F, G, H, I, J, K, L, Ł, M„ zaś przed komisją 
Nr. 2 przy Al. Kościuszki 19 — mąiczyżni rocz­
ników 1913 i 1916 kategorii B, zamieszkali na 
terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 kom. policjL 

Nsbożenstwo żałobne 
w 4. rocznicę zgonu I . p. min. 

Bronisława Plerackiego 
Wczoraj, z racji czwartej rocznicy 

tragicznej śmierci ministra srjraw we­
wnętrznych, gen. bryg. ś. o. Bronisława 
Pierackiego. odbyło sie uroczyste nabo­
żeństwo żałobne w kościele katedral­
nym. Na nabożeństwo przybyli o. woje­
woda Henryk Józcwski w towarzy­
stwie nacz. dr. Wrony. płk. dvpl. dr. 
Kulma w imieniu dowódcy O.K., prez. 
Godlewski, prezes sadu Maciejewski, 
prokurator dr. Spólnik, podinso. Bro-
iyński . wicestarosta Giełczyński, insp. ( 

Elzesser - Niedzielski, przedstawiciele i 
władz niezespolonych i liczne rzesze 
społeczeństwa. 

Pośrodku świątyni ustawiony był ka 
tafalk, przybrany zielenią. Msze św. ce-1 
lebrował j . E. Ks. Biskup Tomczak. Po] 
mszy chór alumnów seminarium du­
chownego' wyKonał pienia żałobne, (i) 

D j / ś u r s f aptek 
NOCY dzisiejszej dyżurują następujące apte­

ki: M. Kasperklewicza (Zgierska 54) M. Zun-i 
delewicz (Piolikowska 25). A. Rychter I B. Ło-
boda (II-go Listopada 86), Cz. Rytel (Koperni­
ka 26), S. Bojarski i W. ^chatz (Przejazd 19), 
M. Lipiec (Piotrkowska 193) A. Kowalski i S-ka 
/Rzgowska 147), 
»</•>•* 9 '> * o -><EO «-» ee 

Nte pilcie 
surowe! wody 

Zabójstwo dyr, Ottona Steigerta 
Tragiczny zgon został spowodowany przez przypadkowy strzał z llowiti 

na szosie spalsKiej.— Sprawce, ucznia gimnazjalnego, aresz owano 
Onejdai wieczorem od Tom.sz.-wem wieczorem, około iodz. 20, n . . » . ! . , Penstwo S t . t f . r t odd.1,1 
t, . 1 • miał miejsce wstrząsający wypadek - | spalskiej pod Tomaszowem, w pobliżu 

nieumyślna zbrodnia, której ofiarą padł' wsi Lubochnia, pękła opona. Szofer za-
dyrektor administracyjny zakładów przej trzymał samochód, by naprawić uszko-
mysłowych .Widzewskiej Manufaktury w 
Łodzi, p. Otton Steigert. 

Dyr. Steigert, w towarzystwie żony 
i 16-letniego syna, udał się onegdaj sa 

dzenie, a wówczas dyr. Steigert zapro­
ponował żonie 1 synowi, spacer dróżką 
biegnącą skrajem lasu. 

Umówili się z szoferem, że pójdą na 
mochodem na Czarniecką Górę, celem! przód, a gdy ten zmieni koło, dogoni ich 
odwiedzenia chorego teścia, który prze* i wówczas będą kontynuowali swą po-
bywa tam w sanatorium. Gdy wracali! dróż. 

M ę ż c z y ź n i z k a t e g o r i ą ,,D" i „E" 
zgłaszają się do szeregów Czerwonego Krzyża 

Zarząd Oddziału Łódzkiego Polskiego ( n i od obowiązku zastępczej służby woj-
Czerwonego Krzyża wzywa wszystkich skowej; 
mężczyzn odpowiadających wyroienio- ( w czasie wojny, będą powołani do 
nym warunkom do zgłaszania się do or-, pełnienia służby tylko w jednostkach ra-
ganizowanych jednostek Ochotniczej towniczych P. C. K. 
Służby Zdrowia. | Zapisy przyjmuje biuro Oddziału 

Ochotnicy, zgłaszający swój udział w Łódzkiego Polskiego Czerwonego K r z y 
pracy Polskiego Czerwonego Krzyża, po ża, ul. Piotrkowska 236, I I piętro, co-
siadają wszystkie prawa i obowiązki dziennie w godz. od 9—13-ej. 
przysługujące członkom organizacyj po- Wszyscy, którym leży na sercu zwięk-
wolanych do pomocniczej służby woj- szenie bezpieczeństwa sobie i swoim 
skowej a w szczególności: bliiinim, winni znaleźć się w szeregach 

w czasie pokoju członkowie ochotni- Czerwonego Krzyża, 
czej służby zdrowia PCK. będą zwatnia-

wie o 10 kroków od samochodu, gdy 
nadjechał na rowerze jakiś chłopiec. Nie 
mierząc zupełnie, chłopiec strzelił nagle 
z floweru „na wiwat" i w tym samym 
momencie, dyr. Steigert krzyknął prze­
raźliwie i zwalił się na ziemię, zalewa­
jąc się krwią; 

Szofer przeniósł nieprzytomnego dyr-
Steigerta do samochodu i zawiózł go do 
szpitala miejskiego w Tomaszowie. 

Okazało się, że rana była śmiertelna* 
j Mimo energicznych wysiłków lekarzyi 
dyr. Steigert w pół godziny później 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności' 

Sprawca zabójstwa został ujęty. Jest 
nim Tadeusz Dębieć, uczeń gimnazjalny, 
zamieszkały we wsi Królowa Wola pod 
Spałą. Został on aresztowany i przeka* 
zany władzom sądowym. 

Ś. p. dyr. Otton Steigert liczył lat 52. 
Przez trzydzieści lat bez przerwy, pr»* 
cował w „Widzewskiej Manufakturze". 
Ostatnio piastował stanowisko dyrekto­
ra administracyjnego. Osierocił żonę 1 
syna. (t) . 

OCZYSZCZANIE i UPIĘKSZANIE ŁODZI 
odbywa się w tempie przyśpieszonym. — B r u k i są ź ród łem zła . — 

Spadają gzymsy. — Cegła zrani ła dz iewczynkę 
W tym okresie wykonano, bądź też Jak nas informują, w czasie od. 24 

maja r. b. t. j . od chwili podiecia akcji 
uporządkowania Łodzi do 12 czerwca, 
funkcjonariusze policji skontrolowali 
łącznie 14.959 posesyj. Okazało się, że 
tylko nieliczne domy znajdują sie w do­
brym stanie. W 14.135 wypadkach na­
kazano przeprowadzenie badź calkowi-

podjęto prace remontowe w 3436 do 
mach, uporządkowano 2260 ustępów, 
2190 śmietników, 2047 innych ubikacyj, 
oraz ustawiono, badź też ustawia się 
5510 nowych parkanów. 

Dalsze lustracje policyjne trwają bez 
przerwy, Spodziewać sie należy, że w 

tych, badź częściowych remontów. 'przepisanym terminie wszystkie roboty 

W y n a l a z e k radnego Z . Raabego 
Sterylizatory będą produkowane w Polsce 

Od dłuższego czasu badano w Polsce który "bidzie" mógł być masowo produfco 
możliwości produkowania sterylizatorów w a i l y w kraju. v**~u*u 
by uniezależnić się od zagranicy. Ponie-1 

waż sterylizatory używane są masowo 
w lecznictwie, import ich stanowił bar-
ozo poważną pozycję. 

Sprawą tą zainteresował się prezes 
związku rzemieślników w Łodzi, radny 
miejski Zygmunt Raabe, który po dłu­
gich pracach doświadczalnych, sporzą­
dził sterylizator specjalnej konstrukcji, 

Sterylizatorem polskim zaintereso­
wały się władze lekarskie i w dniu wczo 
rajszym specjalna delegacja przeprowa­
dziła próby. 

w Łodzi zostaną zakończone. 
W związku z ogólną akcja porządkO 

wania Łodzi, organizacje właścicieli nie 
ruchomości podjęły starania. abv równo 
cześnle magistrat doprowadził do po­
rządku jezdnie i chodniki, zwłaszcza , l f l 

wąskich i ruchliwych ulicach w centrum 
miasta. Właściciele nieruchomości wska 
żują, tże w wybojach ulicznych groma* 
dzi się woda i błoto, przejeżdżające sa* 
mochody ojjryzgula błotem domv i P a r 

kany I po kilku dniach świeżo wymai 0* 
wano domy czy płoty sa znów brudne. 
Wyboje na ulicach musza bvć zatym 
również usunięte. 

Czy słonce świeci, czy niebo płacze 
Rolnik na wsi, gdy układa plan najpilniejszych] wygrać można tak dobrze pod palącymi promie-

robót w polu, mieszkaniecjniasta. gdy projektu- niaml słońca, jak podczas nnjgwaltownieiszel 
je jakaś wycieozkę, żeglarz, gdy wybiera się naj ulewy, a jedynym warunkiem wygrania jest po­
morze — każdy zastanawia, sie z niepokojem. siadanie losu. , 
nad tym, Jaka będzie pogoda, czy deszcze l za-

Niezależnle od odnawiania fasad do­
mów, starostwo grodzkie wydało zarza 
dzenie, by usunięte zostały ze starych 
budowli wszystkie gzymsy, ornamenta-

, cje gipsowe I tynkowe, ponieważ zagra-
Próby wypadły pozytywnie, wobec ż a j ą o n e bezpieczeństwu publicznemu. 

Z ES'-", " - M d * « » • 
skalę, (i) | sowali się do tego zarządzenia i oto ma 

my znów do zanotowania wypadek o-
berwania się gzymsu z domu orzy ulicy 
Piotrkowskiej 31. Gzyms bvł wagi kilku 
klg. Szczęśliwy przypadek sorawił, że 
nie było ofiar w ludziach. 

wierucliy nie pokrzyżują Jego planów i nadziei. 
Słucha biuletynów meteorologicznych, nadawa­
nych przez radio, wypytuje ludzi bywałycii I 
doświadczonych, sam wreszcie stawia horosko­
py na podstawie własnych obserwacyj. Wszy­
stko to jest bardzo niepewne, nie wytaczając 
barometru, którego wskazówka ma szczególna 
predylekcje do „odmiany" i nie rusza się z miej­
sca, mimo pukań i wstrzasań Instrumentem. 

Wszystkich tych trosk i niepokojów nie od­
czuwa gracz loteryjny. Ani upal, ani mróz, ani 
piękna pogoda, ani huragan gradowy nie mogi 
mieć 1 nie maja najmniejszego wpływu na prze­
bieg i wyniki urv na Loterii Klasowej. Mjlion 

Reszta zależy Już od przypadku I to wylacz-
nie od przypadku. Jednemu poszczęści się dziś, 
drugiemu jutro lub jeszcze później, a innemu 
poszczęściło się wczoral, albo dawniej, zawjze 
Jednak tylko dzięki przypadkowi. I pod tym 
względem Loteria Klasowa Jest niezastąpiona, 
a gra na nie] nie podlega żadnym mniej lub wię­
cej godnym zaufania okolicznościom. 

Każdy z nas chciałby pewnie ulec takiemu 
przypadkowi.,, jest na to Jedyny sposób — zao­
patrzenie się w los do pierwszej klasy czter­
dziestej drugiej Loterii Klasowej, która dzięki 
„piątkom" daje duże szanse wygrania Ciągnie­
nie rozpoczyna *le 22 czerwca. 

„PALĄCE" Pierwsza aktorka świata 

Nasze ceny: 
o g. 12 i 2 

2 PORANKI 
od 

B E T T E D A V I S 
I" 

w wielkim fi-nije erotycznym 

Zwracaliśmy już uwaire na niedosta­
teczne zabezpieczenie rusztowań pod­
czas remontu domów w Łodzi. Wczoraj 
na ul. Nowo-Zarzewskiei. z remontują­
cego się domu spadła cegła na glowe 
10-letnlej Anity Alfons (Krucza 28), Le­
karz pogotowia stwierdził pęknięcie 
czaszki i w ciężkim stanie odwiózł ofia­
rę wypadku do szpitala Annv-Marll •('» 

Wisielec w lesie 
Wczoraj rano przechodnie znaleźli 

w lesie łagiewnickim wisielca. Trup hv» 
już zimny, co świadczyło, że desperat 
musiał popełnić samobójstwo przed kil­
ku godzinami. 

Policja, która wszczęła dochodzenie-
stwierdziła, iż wisielcem jest 4 6 ' l e i f l ' 
Władysław Wieczorek, zamieszkały 
przy ul. Tęczowej 24. 
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P. wojewoda w fabrykach; 
Wc wtorek, p. wojewoda Henryk Jó-, 

zewski przybył do zakładów fabrycz­
nych I. K. Poznański, witany u wejścia 
do fabryki przez robotników, prezydium 
Rady Nadzorczej i Zarządu Towarzy­
stwa z prezesem Maurycym Ign. Po­
znańskim oraz dyr. Józefem Wolczyń-
skim na czele. 

P. wojewoda interesował się proce­
sem produkcji tkanin bawełnianych, hi­
storia, zakładów 1. K. Poznański 1 ży­
dem społecznym robotników 

,W środę 15 bm. p. wojewoda Józew-1 
skj w towarzystwie naczelnika Inż. E. 
Głogowskiego zwiedził zakłady Sp. Akc 
Ludwik Oeyer, witany 1 oprowadzany 
po fabryce przez p. prezesa Roberta 1 
Gustawa Geyera oraz kierowników po­
szczególnych działów. Pan Wojewoda 
ż y w i interesował się życiem kultural­
nym i społecznym wśród robotników. 

• • • 
We wtorek 14 bm. p. wojewoda Jó-

fcewski w towarzystwie starosty Ro-
slckiego odwiedził gromady wiejskie w 
powiecie łaskim Brudnia, Mogilno, Do­
broń, Chechły. We wszystkich tych gro 
madach p. wojewoda odbył dłuższe po­
siedzenia z Radami Gromadzkimi i przed 
stawicielami organizacji społecznych, 
rolniczych, kulturalno '- oświatowych, 
Interesując się przeprowadzanymi przez 
gromady pracami, planami prac na przy­
szłość 1 rozwojem organizacji społecz­
nych na wsi. 

Nie ma Już akredytyw 
Warszawa, 15 czerwca. 

Dowiadujemy się, że z powodu na­
pływu dużej ilości podań o paszporty 
zagraniczne oraz dewizy dla turystów, 
zapady akredytyw do całego szeregu 
krajów są już na wyczerpaniu. Do Włoch 
i Jugosławii nie są jnż przyjmowane 
zgłoszenia na akredytywy na czerwiec i 
lipiec. Uzyskanie akredytyw na wyjazd 
ido Francji połączone jest z wielkimi 
tnuidnościami z powodu ' znacznego 
zmniejszedia sumy ogólnej akredytyw 

Z a m k n i ę c i e l i s t y a d w o h a t ó w 
Przed ki lku dniami pisaliśmy na tym 

miejscu o rozpaczliwej sytuacji młodych 
prawników, wobec groźby zamknięcia 
list adwokatów i aplikantów adwokac­
kich. Ukazało się w międzyczasie zarzą­
dzenie mmislra sprawiedliwości, zamy­
kające wspomniane listy do dnia 31 gru­
dnia 1945 r. — Zamknięcie list adwoka­
tów i aplikantów adwokackich na okres 
7 i pół lat oznacza: 

1) zupełne zamknięcie zawodu dla 
nowych adeptów adwokatury, 

2) całkowite wyrugowanie 3000 apli­
kantów adwokackich. 

Nie zostały uszanowane prawa na­
byte przez ludzi, którzy najlepsze swe 
luta, wszystkie zasoby wiedzy, energii i 
sił zawodowi prawniczemu poświęcili. 

Nie od rzeczy będzie wyjaśnić, dla­
czego wszyscy aplikanci adwokaccy ule­
gną na skutek cytowanego zarządzenia, 
skreśleniu z listy: 

Aplikacja adwokacka trwa 5 lat. Po 
upływie tego czasu, należy obowiązko­
wo złożyć egzamin adwokacki. Po tym 
dopiero następuje wpis na listę adwoka- | 

tów. Jeśli w ciągu 2 lat po zdaniu egza­
minu aplikant nie uzy3 ; ta wpisu na listę, 
adwokatów, ulega on automatycznemu; 
skreśleniu z listy aplikantów. Termin 31 
grudnia 1915 r. został tak wvbrany, aże­
by nawet najmłodszy stażem aplikant 
adwokacki (gdyż starsi już wcześniej zo 
staną skreśleni), nie mógł w 2 lata po 
zdaniu egzaminu adwokackiego uzyskać 
wpisu na listę adwokatów, na skutek jej 
zamknięcia. 

zużywa sig 

MYDŁO 

KOMETA 
TRZEBINIA 

Podczas, gdy ludzi z 5-letnią prakty­
ką aplikancką (w tym kilka lat bezpłat­
nej, ciężkiej służby w charakterze apli­
kanta sądowego) ruguje się poza nawias 
zawodu, to ze strony drugiej daje się 
przywileje młodemu urzędnikowi z 3-
letnią służbą reierendarską w starostwie 
dla którego lista adwokatów stoi otwo­
rem. — Zapowiada się wprawdzie utwo­
rzenie pewnych kontyngentów rocznych. 
Z góry jednak wiadomo, że jak przy 
wszelkich kontyngentach, między liczbą 
dopuszczanych a liczbą kandydatów pa­
nować będzie duża dysproporcja... Poza 
tym, oczywiście, decydującą rolę odgry­
wać będzie sprawa narodowościowa. 

Nie można przypuszczać, aby wyeli­
minowanie tysięcy ludzi z obranego za­
wodu adwokackiego mogło być dokorja-
ne bez protestu i bez żadnych konsek-

UST OTWARTY REZERWISTY - ZYDA 
do pana pułkownika Bogusława Miedzsńskiego 

Polemizując z artykułem D. B. Mie 
dzińskiego w „Gazecie Polskiei" z dn. 4 
b. m. p. t. „Reguła i wyjątk i" , pisaliśmy 
w „Republice" m. inn.: 

„Skoro nie wolno stanąć na „absurdal­
nym stanowisku, że tylko śmierć za oj­
czyznę dale Indygcnat polskości1' I że 
wobec tego nie można odmawiać praw 
I patriotyzmu tym, których — według 
słów autora — „śmierć wypadkiem losu 
omlnoła" — to c z y i w o 1 u o z g ó-
r y „ k a r a ć'' (przez ograniczenie lub 
pozbawienie praw) wszystkich pozosta­
łych, a przede wszystkim c a ł e m ł o ­
de p o k o l e n i e Ż y d ó w — j e 
d y n i o d l a t e g o , ż e l e s z c z e 
n i e m i a ł o o k a z j i u m i e r a ć 
I k r w a w i ć w o b r o n i e g r a ­
n i c R z p I i t e 1 ?!" 

Obecnie jeden z tych mlodvch Ży­
dów, który ze względu na swój wiek 
(w r. 1920 liczył niespełna 14 lat) nie 
miał jeszcze okazji do złożenia daniny 
krwi dla Polski, ogłasza w ..Wiadomoś­
ciach Literackich" (Nr. 26) list otwarty 
do p. płk. B. Miedzińskiego. który po­
niżej in extenso przedrukowujemy: 

Panie Pułkowniku! 
Przeczytałem artykuł p. t. „Reguła 1 

wyjątki" („Gazeta Polska" z dn. 4-go 
czerwca b. r.) 1 ogarnęły mnie pewne 
wątpliwości, na które chciałbym otrzy­
mać od Pana odpowiedź. 

Używam publiczne] lormy zapytania, 
w postaci listu otwartego, gdyż jak są­
dzę, sprawa ta zainteresuje liczne rze­
sze młodych Żydów, którzy mieli honor 
nosić mundur żołnierza polskiego, nie 
tylko w czasie wojny. 

Jestem z rocznika. którv w r. 1920 
.liczył poniżsi 14 lat i nie móirf z tego 
powndn zdobyć ..indygenatn nolskoścl" 
śmiercią na polu bitwy lub odniesieniem 
ran. Odbyłem normalna służb" wolsko-

samo Jak oni znosiłem trudy ćwiczeń, 
tak samo jak oni będę w razie potrzeby 
wezwany do złożenia daniny krwi dla 
Polski. 

A teraz zapytuję Pana. czy 1 wów­
czas w godzinie próby będzie mule Pan 
pytał o indygenat? 

Chciałbym wiedzieć czy lako żol-
nierz-rezerwist-ł armii polskiej posiadam 
Już obecnie „indygenat" tiorawnloiiego 
obywatela, czy też mam dopiero czekać 
na zdobycie tego „indygenatu" na polu 
bitwy? 

Zapewniam Pana. że 1 bez ..indyge­
natu" dziesiątki tysięcy młodzieży ży­
dowskiej pójdą śladami tych. którzy mo 
gą się przed Panem dziś wylegitymo­
wać „poprzetrącanemi gnatami i prze-
strzelonemi bebechami". 

Aby Jednak wszyscy Żydzi byli do­
brymi żołnierzami, trzeba. abv mieli wia 
re w owoce orzelanei krwi. Pan chyba 
wie najlepiej, że żołnierz, który tej wia­
ry nie ma, staje sie zwykłem mięsem 
armatnlem. Z doświadczeń wołny świa­
towej wiemy co Jest warte ..mięso ar­
matnie", nie ożywione patriotyzmem 1 
wolą zwycięstwa. 

Dlatego sadzę, nie wolno żadnemu 
żołnierzowi, bez względu na lego wy­
znanie czy rasę. odbierać „indygenatu 
obywatelskiego" w czasach ookoju, któ­
ry „zawsze kończy sie wojna". 

A sądzę, ż» Pan wie. że dziś żołnierz 
Żyd, to już nie pośmiewisko miłku, to 
nie „oferma" i „mankierant". lecz pełno 
wartościowa Jednostka o duże! ambicji 
i sprawności. 

W czasie wojny światowe! przeszedł 
do historii bohaterski czyn Żvda Abra-
ma Krotoszyńskiego, walczaceeo w 0 i 

chołitlczych szerejrach armii amerykan 
sklej. Krołoszyilsfil ileuruje w almana 
chu legionu amerykańskiego lako zbaw­
ca słynneco ..Tltf ! ost Batalion", wcho-

wą narównl z kolegami, którzy „indy- Idzącego w skład 77 dywizji, walczącej 
genat" posiadają z racji urodzenia. Taki pod Chateau Thlerry we FrancJl. Bata­

lion ów znalazł sie w pułapce ogniowej 
J groziło mu zniszczenie. Dowódca wy­
syłał rozpaczliwe meldunki, które Jed­
nak nie dochodziły miejsca przeznacze­
nia, gdyż gońcy einell po drodze. Zre­
zygnowano wreszcie z wysyłania mel­
dunków. Wówczas zgłosił sie na ochot­
nika Abram Krotoszyński, szary, niepo­
zorny piechur, I udało mu sie przenieść 
meldunek do sztabu. Krotoszyński był 
w drodze trzykrotnie ranny, lecz mimo 
wyczerpania I upływu krwi doczołgał 
się na miejsce, przeznaczenia I spełnił 
swój żołnierski obowiązek. 

Kitli był Abram Krotoszyński 1 dla­
czego o nim pisze? 

Otóż Abram Krotoszyński był pol­
skim Żydem, który w r. 1912 wyeinlgro 
wał do Stanów. Ten młody Żyd po sze-
ścioletnim zaledwie pobycie w Amery­
ce uważał, że powinien złożyć daninę 
krwi krajowi, który mu udzielił gościny 
i podniósł do godności równouprawnio­
nego obywatela. W dawnej Kongresów­
ce Krotoszyński był pariasem, nie posła-
dal bowiem „indygenatu". Dla carskie] 
armii Krotoszyński nie narażałby tak 
dobrowolnie 1 tak dzielnie sweeo życia, 
spełniając co najwyte] role mięsa ar 
matnlego. W wolnej, demokratycznej 
Ameryce Krotoszyński stał sie żołnie 
rzcm-obywatelem. 

W Polsce żyją setki tysięcy takich 
Abramów Krotoszyńskich. Zapytuję Pa­
na, Panie Pułkowniku, czy droga do 
tych ludzi prowadzi urzez dyskrymina­
cję, przez ghetto.'przez potwarie rzuca­
ne na Ich honor? 

Uważam Pana za uczclweeo człowłe 
ka 1 oczekuje otwarte! odpowiedzi. 

Nie potrzebnie dodawać, że bez 
względu na to |ak wypadnie odoowiedź, 
będę poczuwał sie do snełnlenla swego 
obywatelskiego obowiązku do końca. 

JAKÓB CHWAT. (Radom). 

wencji na „rynku" prawniczym. 
Przedewszysbkim z punktu widzenia 

ekonomiki społecznej jest to kolosalne 
marnołrawaŁwo kapitałów, utopionych 
w wykształcenie młodzieży, które teraz 
mają leżeć odłogiem. Przypuśćmy, że ru­
gowany obecnie aplikant poświęcił tylko 
6 lat swym naukom prawniczym: stu­
dium uniwersyteckiemu i aplikacji. Jeśli 
za minimum utrzymania przyjąć miesię­
cznie dla inteligenta tylko 290 złotych, 
to w wykształcenie takiego człowieka 
włożono 15.000 złotych. Ponieważ jed­
nak państwo dopłaca do studiów każde­
go słuchacza wyższego zakładu nauko­
wego, tedy napewno suma jest wyższa* 
Ale przyjmijmy, że aplikant adwokacki 
„kosztuje" tylko 15.000 złotych. Ale 3000 
aplikantów „kosztuje" już 45 milionów 
złotych!... 

Jasne jest, że jeśli ktoś traci, ktoś 
inny musi zyskać. W tym wypadku zys­
kają ci, którzy mieć będą przywilej albo 
już nabyty, albo też nabywany w przy­
szłości. Czy doprawdy dla rozwoju pra-
wnictwa polskiego, jako nauki i sztuki, 
korzystne jest oparcie go na przywile­
ju? Czy raczej prawnictwo na tyra nie 
straci? 

Co będą robić te tysiące ludzi, wytrą­
conych z równowagi życiowej? 

Zasadniczo — nikogo to nie obcho­
dził... — powiedzą jedni... 

A właśnie, że obchodzi! I to nie tyl 
ko z punktu widzenia samych ludzi po« 
krzywdzonych, ale z punktu widzenia 
państwa, społeczeństwa i prawa. Nie 
mogąc znaleźć zastosowania naturalne­
go, wielu z tych ludzi znajdzie zastoso­
wanie nienaturalne: będą oni zajmować 
się poradnictwem prawnym w sposób 
kolidujący z normami ogólnym-' (np, 
urzędnicy - prawnicy zamiast adwoka­
tów).'.. Można wprawdzie i tu zastoso­
wać środki szczególne, ale kto wie. do 
czego to doprowadzi?!... 

Przypadkowy strzał 
zrani ł przechodnia 

Tomasz Karolczak, mieszkaniec Zgle 
rza, zauważył, iż do Ogrodu łeito przy 
ul. Dąbrowskiego 22 zakradli sie chłop­
cy, bawią się piłką, niszcząc zasiewy 
warzywne. Karolczak dobvł rewolweru 
i pobiegł w kierunku chlooców. chcąc 
ich przepędzić. Potknął sie iednak po 
drodze, a padając, odruchowo pociąg­
nął za spust rewolweru. Rozległ się 
strzał i kula trafiła w lewe oko pr/.ypad 
kowego przechodnia, Kazimierza Matu­
szewskiego, zam. w Zgierzu przv ui. Sio 
wackiego U . 

Matuszewskiego w ciężkim stanie 
przywieziono do szpitala do Łodzi. Ka­
rolczak został zatrzymany, (t) 



Członkowi Zarządu naszej Spółki p. Mgr. Henryko­
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wyrazy najszczerszego współczucia składa 
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Łódzka młodzież na sa­
molot dla armii 

. W prywatnej szkole powszechnej 
"P- Elizy Orzeszkowej w Łodzi odbyło 
*'C piękne przedstawienie w wykonaniu 
'czennic szkoły. 
. Całkowity dochód przeznaczono na 
'Undusz budowy samolotu, który stano­
wić będzie dar dzieci łódzkich szkól po­
wszechnych dla wojska. 

Na podkreślenie zasługuje bardzo sta 
rannc przygotowanie imprezy tak pod 
Względem dekoracji i kostiumów, jak 1 
reżyserii. 

Efektowne tańce, oraz śpiew i ilu-
stracja muzyczna urozmaicały barwne, 
°brazy, a gest, mimikę i żywe słowo 
P"staw:cno na wysokim poziomie ar­
tystycznym. Całość została wycienio-
Wana i wykończona w każdym szcze­
ble, to też, licznie zgromadzona pu­
bliczność nie szczędziła szczerych okla­
sków. 

Przedstawienie zaszczycił swą obec­
nością delegat LOPP., który w gorą-
cych słowach podziękował młodzieży i 
Sronu nauczycielskiemu za inicjatywę i 
Pracę, włożoną w przygotowanie im­
prezy. 

^, Najpiękniejsza kreacja 

J o a n G r a w f o r d 

IMiwwągMa „kariera" Emila Kozi&fa 

Od m i n i s t r a d o u r z ę d n i k a r z e ź n i 
Na wszystkich stanowiskach popełniał nadużycia, a mimo to otrzymywał wciąż 

nowe posady. — Sąd skazał niepoprawnego aferzystę na 3 lata więzienia 
w zaufanie • • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • ^ • • • W Wczoraj w sądzie okręgowym zna 

iazla swój epilog głośna sprawa o na­
dużycia w rzeźni bałuckie], dokona­
ne przez płatniczego, Emila Kozieja. 

Koziej liczy lat 45. Posiada bogatą 
przeszłość. Jak wynikało z jego ze­
znań ukończył on wydział prawny 

się w Płocku, wkrada się 
mariawitów i zostaje ich radcą pra­
wnym, redagując równocześnie tygo­
dnik mariawicki. Nie zagrzał jednak 
i tu miejsca. Urządza w Płocku hulan­
ki, awantury, wywołuje, powszechne 
zgorszenie i z tego względu mariawici 

uniwersytetu w Petersburgu, był człon- usuwają go ze swego klasztoru, 
kiem rządu hetmana Skoropadskiego, Wreszcie Koziej przyjechał do Ło-
jako jego wysłannik udał się do Berll- d z i Znajomości i tu utorowały mu dr o 
na i tam popełnił pierwsze przestępstwo ; d o posady. Zostaje kontrolerem, a 
przywłaszczając sobie pieniądze. Czyn-: p ^ n l e j płatniczym w rzeźni bałuckiej. 

W głównych rolach: 

WilSiam POWELL 
Robert MONTGOMERY 

WKRÓTCE! 

Nasz reporter zanotował: 
W lesie łagiewnickim znaleziono wczoraj wi­

delca. Jak sie okazało, był nim 46-letni Wła­
dysław Wieczorek, zamieszkały przy ul. Tęczo­
wej Nr. 24 w Marysinie. Zwłoki przewieziono 
do prosektorium miejskiego. 

Dochodzenie wykazało, ze Wieczorek był 
Głogowym alkoholikiem i wskutek silnego roz­
kroju nerwowego odebrał sobie tycie. 

noścl Jego polegały na stałych rozjaz­
dach inspekcyjnych. I na tym stanowi­
sku Kozie] dopuszcza się znowu nadu­
żyć, przywłaszcza .2500 złotych na 
szkodę urzędu, wyłudza 500 franków 
od radcy ambasady polskie] w Pary­
żu oraz 4000 franków od konsula pol­
skiego w Bordeaux. Wraca do kraju 
i osiada w Wilnie, gdzie popełnia sze 
reg oszustw, za co skazany zostaje na 
1 rok więzienia. 

Po roku opuszcza więzienie, ale, 
korzystając z • bardzo rozległych zna­
jomości, natychmiast otrzymuje posa­
dę w wydziale powiatowym w Brze­
ściu. Urządza sobie mieszkanie, ku­
puje mnóstwo rzeczy na raty, a póź­
niej wszystko sprzedaje, nie płaci na­
leżności i wyjeżdża. Zostaje jednak a-
resztowany i skazany znów na 6 mie­
sięcy więzienia. 

Po pewnym czasie Koziej pojawia 

l^oczątfkowo wywiązywał się ze swych 
obowiązków dobrze, zyskał więc so­
bie zaufanie przełożonych, zwłaszcza 
buchaltera Gustawa Helta, swego bez­
pośredniego zwierzchnika. 3 września 
1937 roku kasjer rzeźni, Kozłowski wrę 
czył mu 1050 złotych z poleceniem 
wpłacenia tej kwoty do głównej kasy 
miejskiej. I od tej chwili Koziej więcej 
w rzeźni się nie pokazał. Pieniędzy do 
kasy nie wpłacił 1 wyjechał z Łodzi. 

Dochodzenie ustaliło, że prócz tej 
sumy przywłaszczył sobie jeszcze 1243 
z!ote, potrącone z pensyj pracowników 
rzeźni za udzielone zaliczki. 

Buchalter Helt był wstrząśnięty 
tym wydarzeniem. Uważał siebie za 
odpowiedzialnego , ponieważ zaniedbał 
kontroli. I w rozpaczy popełnił samo­
bójstwo, przecinając sobie brzytwą 
gardło. 

Za Koziejem rozpisano listy gończe 
1 18 stycznia br. ujęto go w Sosnowcu. 

Na rozprawie wczorajszej przyznał 
się on do winy. Oświadczył że w biu­
rze rzeźni bałuckie] panował, chaos i ba 
łagan, robotnikom nie wypłacano nigdy 
pełnych zarobków tylko zaliczki i to 
umożliwiło mu częściowe dokonanie 
nadużyć. Wiedząc, że pieniędzy nie 
będzie mógł zwrócić, przywłaszczył so­
bie także kwotę, którą otrzymał do 
wpłaty do kasy miejskiej i zbiegł. 

Po przesłuchaniu świadków, sąd o-
kręgowy skazał Emila Kozieja na 3 
lata więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich i honorowych na okres 
5 lat oraz na zapłacenie grzywny w kwo 
cle 600 złotych, z zamianą w razie nie­
ściągalności na 2 miesiące więzienia. 
Nadto sąd zasądził powództwo cywil­
ne na rzecz zarządu miejskiego w 
kwocie 2294 złotych. (t). 

Z u c h o r a o t r u ł a s t a r e g o m ę ż a 
U n i e w i n n i o n a w I ins tanc j i , zosta ła o n a p r z e z sąd 

a p e l a c y j n y s k a z a n a n a 15 lat w i ę z i e n t a 

iry-ain 
, _W mieszkaniu własnym przy ul. Piotrkow-piej Nr. 31 w czasie wybuchu maszynki spŁ JUsowej uległ silnemu oparzeniu 61-letni Abn Feldman. 

Poszkodowany odniósł rany rak i klatki pięt­owej. Pogotowie przewiozło go do szpitala. Po-
^ po kilku minutach domownicy ugasili. 

y Wozoraj rano wybuchł pożar w fabryce 
•'tzena przy ulicy Andrzeja Nr. 78. Jak sie. 
okazało, zapaliła się bawełna na maszynie. Po 

U r po kilku minutach straż ugasiła. Straty nie 
^ c z n e . 

.. W czasie przechodzenia przez jezdnie, na 
jj}cY Południowej padła na bruk 62-letnia Fajga 
l̂ ortenson (Żydowska 22) tak nieszczęśliwie, i i 

ło-
o-

°dniosla złamanie przedramienia oraz rany 
przewiozło pos; 1 

Przed ki lku miesiącami w łódzkim 
sądzie okręgowym toczy} sje jensacyjny 
proces trucicielski. Przed sądem stanęła 
mieszkanka Rudy Pabianickiej, Natalia 
Zuchora, oskarżona o podstępne otrucie 
męża, przez wsypanie mu do zupy arsze­
niku. 

Był to klasyczny proces poszlakowy. 
Stary mąż i młoda żona, o której opo­
wiadano, że ma przyjaciela i pragnie po­
zbyć się jaknajrychlej męża. Pożycie mał 
żonlków było złe. Sąsiedzi opowiadali o 
częstych kłótniach, które wybuchały w 
mieszkaniu Zuchorów. Dla tego też, gdy 
mąż niespodziewanie pewnego dnia, po 
spożyciu obiadu, zasłabł i zmarł, głośno 
zaczęto mówić, iż został otruty, a jako 
sprawczynię wskazywano młodą, 24-let-
nią żonę 

Na skutek doniesień, które wpłynęły! Obrońcy jej wskazywali, że poszlaki 
do policji,,wszczęto śledztwo. Dokonano, nie wystarczają, by skazać oskarżoną.— 
sekcji zwłok, zbadano szczególnie treść 
żołądka. Okazało się, że w żołądku były 
ślady arszeniku. Natalia Zuchora zosta­
ła aresztowana. Jak wynikało bowiem 
ze zgodnych zeznań świadków, Kazi­
mierz Zuchora nie miał wrogów, nikt po­
stronny na jego życic nie czyhał, skoro 
więc przyjęto jako tezę, że został otruty, 
podejrzenie mogło być skierowane wy­
łącznie tylko na żonę. 

Natalia Zuchora kategorycznie za­
przeczała tym oskarżeniom. Przyznawa­
ła, że były w domu niesnaski, ale twier­
dziła, że nie większe, niż w każdym 
przeciętnym małżeństwie. Na rozprawie 
sądowej również do winy się nie przy­
znała. 

OOOOOOGOGGGGOOOOOOOGOOOOGOGGOGOGSOOOGGGOOOOGGGGGGSGOCGOOGO^OGO 

PRYWATNE GIMNAZJUM MĘSKIE 
( S A N A T O R Y J N E Z I N T E R N A T E M ) 

D r . J . W i e c z o r k o w s k i e g o 

w RABCE 
przyjmuje uczniów od k l . I. do IV. gimn. włącznie 

U p r a w n i e n i a g i m n a z j u m p a ń s t w o w e g o . 
NAUKA. LECZENIE. WYCHOWANIE 

STAŁA OPIEKA LEKARSKA. Od r. szk. 1939-40 zakład prowadzić będzie również liceum 
13 

Pogotowie ratunkowe 
a°Waną do szpitala. 

Na ulicy Towarowej doznał w czasie bójki 
^Ważniejszych ran głowy i tułowia 19-letni Mie-
^ysław Podsiadły, zamieszkały przy uL Towaro-

e i Nr. la. Rannego opatrzyło pogotowie — za 
n°żowcami wdrożyła policja poszukiwania. 

37-letni Józef Olesinski (Piwna 31) uległ 
/spadkowi w czasie pracy. Do poszkodowanego 
* e *wano lekarza pogotowia Czerwonego Krzy-
*i który opatrzył rannego i pozostawił go na 

j^iscu. Olcsiński upuścił na nogę żelazo,-wsku-
czego doznał zmiażdżenia nogi. 

P a r c e l e b u d o w l a n e 
przy u l . K r z e m i e n i e c k i e j i R e t k f ó s k i e j 

do sprzedania 
Zgłoszenia do p. H e r m a n a , ul. Piotrkowska 5 1 , prawa 

oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4—5 po południu 
w dni powszednie 

Obecność arszeniku w żołądku nie świad 
czyła nadto, ich zdaniem, o zbrodni. — 
W toku dochodzenia bowiem ustalono, 
że Zuchora malował tego dnia p łc i , r.ńał 
poplamione ubranie larbę, za-.vier?.i.-|cą 
anszemk i w ten sposób można 30bJ£ 
wytłumaczyć pochodzenie tej trucizny w 
żołądku denata. 

Sąd okręgowy uznał, że dowody prze­
mawiające przeciwko oskarżonej są nie­
dostateczne i Zuchorę uniewinnił. 

Na skutek apelacji prokuratora, spra­
wa ta znalazła się wczoraj w drugiej in­
stancji w Warszawie. Wiedzie:^ cieka­
wością, pojechała nn rozprawę Nafi^la 
Zuchora, która od szeregu miesięcy prze 
bywała już na wolności. Zachowywnla 
się zupełnie spokojnie, z apetytem żja-
dła śniadanie. Nie sądziła, że może jej 
cośkolwiek grozić. 

Sąd apelacyjny wezwał jako eksper­
ta zneinego uczonego prol. Grzy\:~ dą­
browskiego. I ekspert oświadczył, że 
całkowicie wyklucza, aby arszenik w żo 
łądku denata mógł się znaleźć przez 
przesiąkanie farby, ilość zaś śladów tru­
cizny wskazuje, że miało miejsce cjrticie 

Sąd apelacyjny uchylił wyrok unie­
winniający i skazał Natalię Zucbcrc- na 
15 lat więzienia. Aresztowano ją bez­
zwłocznie na sali sądowej, (t) 

pensjonat 
tel. 67 | j \ Ustroń 

F i n R e l s t e m r r v - e | 
pięknie położony, pelnokomforlowe ookoje 
z bieżącii woli) ciepła i zimnu, knctini.i wy­
kwintna- Prospekty bezpłatnie. 

i.I 
Do mics7kania Konstantego Smoczka 

. i c Y Wólczańskiej Nr. 151 dostali się \ 
^odzieje, którzy ogołocili go z garderoby êjszych przedmiotów domowego użytku 

Dziś o g. 12 i 2 

2 PORANKI 
Ceny od 

OFIARA ZŁOŻONA W ADMIN- „REPUBLIKI". 
Zamiast kwiatów na urób b. n- Balbiny Aber-

steinowej składa na Dom Starców. Pomorska 54 
Bronisława Wajnertowa zł. 5. 

Czardasz! 
Miłość! 
Humorl 
Piosenki! 

W r gl." M r g : ? a S c L r r e l -
de.- , P a w e ł J r , vo r , T i -
bor v. H a l m a y , L u c y E n -
g l l s c h , P a w e ł K e m p 
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i . P. 

Marja z Braudów 
R A B I N O W I C Z O W A 

ŻONA LEKARZA 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 15 czerwca 1938 r. 

Wyprowadzenie drogich nam Zwłok z domu przedpogrzebowego w Łodzi nastąpi dziś 
w czwartek, dn. 16 b, m. o godz. 3-ej po poł., o czym zawiadamiają 

Mąż, Matka, Synowie, Synowe i Rodzina 

B. P. 

Vrceprexosawq naszej Instytucj i 
Wdzięczna pamięć nasza 1 sierot, którym Zgasła poświęciła swój czyn i swe serce będzie Je] towarzyszyć w zaświaty 

ImĄ wychowanki i personel Domu S ero! „Niedola Dz 

Dnia 14 czerwca 1938 r. rozstał się z tym światem długoletni Prokurent naszej f riny 

ś . f p . 

wybitnych walorach serca i umysłu. 

Rada Nadzorcza, Zarząd i Dyrekcija 
W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y S p . A k c . w Ł o d z i 

Dnia 14 czerwca 1938 r. 

C l 1 1 € 3 
zmarł śmiercią -tragiczna. Prokurent Widzewskie) Manufaktury 

ś. "ł" p. 

W Zmarłym tracimy szlachetnego i oddanego Kolegę, pamięć którego zachowamy w naszych sercach na zawsze • 

Wlspóirjracownicy Widzewsltiei M a B U f a h l u r y , Sj?. M,c. uf Mz i 

Rynek futer 
Fabryki, produkujące skóry królicze i ba­

ronie byty {-•. w maju b. r. zatrudnione normal­
nie. Surowiec zakupiony w pierwszych miesią­
cach reku napływał do fabryk, a nawet pojawia­
ły &łq skóry królicze i uszlachetnione skóry ba-
ru.iv.? tegorocznej produkcji, któro znajdowały 
i by na razie co prawda w niewielkich rozmia­
rach. 

Fabryki przerabiające tak zw. dziczyznę 
prze. y wały w maju perturbacje wywołane zmia­
nami w rozdziale kontyngentów na skóry futrza-
ne surowe. Zmiany te spowodowały opóźnienie 
przybycia surowca do kraju, A tym samym 
gińsiejssenie produkcji w tym miesiącu w po. 
równanłu z latami ubiegłymi. Na ogól branża 
przewiduje sezon niezły, gdyż ubiegły rok byt 
bardzo niekorzystny i zapasy towarów tą nie­
wielkie. 

Warunki wypłacalności uległy pogorszeniu. 
Obj-iwia się to w szczególności w nadmiernym 
przc-.Hużcniu terminów wekslowych, t»k, i i wek­
sle 6-miesięcrne stają sie. prawie' regułą, przy 
pokrywaniu należności za przerób surowca 
w fabrykach. To przedłużenie terminów wekslo 

Czcigodnemu i Kochanemu Dr. Rabinowiczowi, Naczelnemu Lekarzowi i Or­
dynatorowi oddziału laryngologicznego szpitala im. małż. Poznańskich 
przedwczesnego zgonu nieodżałowanej Małżonki Jego 

B. P. ' 

Ukarani przez Sfsroste: 
Wczoraj sąd starościński rozpatrywał n« 

swej sesji szereg spraw o wykroczenia; 
Za antysanitarny stan posesji skazani zostali: 

Różna Cymerman (Północna 63) i Izaak Szurek 
(Północna 26) — po 500 zł. grzywny, SzymcC 
Mazejski (Wileńska 14) — na 200 zł. grzywny. 
Oskar Langhof (Napiórkowskiego 55) - na 100. 
złotych grzywny i Szlama Jakubow.cz (Rzg..«v-, 
ska 47) — na 400 zł. grzywny. 

, Za uprawianie- gry hazardowej w karty ska' 
zany został Szlama Zylbersztajn (Łagiewnicki* 
Nr, 18) — na 100 zł. grzywny. 

Za niestawienie się do zastępczej służby woj-
i skowe) Jakub Kupfer ukarany został jjr/ywna 
j w kwocie 100 złotych. 

Za niezapłacenie składek nn rzec ubetpiefl 
caalnł społecznej, Karol Griesel (Limaiiow:-.'<i3go 
Nr. 87), ukarany został grzywną w sumie 700 /ł 

z powodu 

nowiczowe 
wyrazy najserdeczniejszego współczucia składają 

l a i 1 

T e a t r , m a i g l f a i sziulca 
TEATR POLSKI 

Dziś, w czwartek, o godz. 8.30 wiecz. ko , drana jest komedia Gehry „Szóste 
media Jenkins'a „Kobieta i szmaragd- w mler- , . .. z u ( i r i a ł e m Dywińskie|, Szczęsnej, Ger 

,pretae|l: Pilarskiej, Skrzydlowskiej, G u r y n o w i - ; ^ x 

wvch kryje w sobie poważne niebezpieczeństwo, • Slezlenicwskiego, Winawera, Wronc.<.tego, 
3 ^ 1 ^ ! * ^ ^ " ^ - ^ - ^ ' Zonera i reżysera Wl. Krasnowieckiego. 

W piątek i w sobotę o godz. 830 wieczo­
rem dwa występy kabaretu literackiego „Cyru­
lik warszawski" z udziałem Stefci bór.kiej, Ka­
zimierza Krukowskiego, Ludwika Liwskiego i 
Manana Rentgena. 

gdyż. hamuje r< zwój tranzakcyl i stawia pod cna 
kiem zapytania wypłacalność w końcu roku. 

WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI DOMÓW. 
Anteny zbiorowe sprawiają obecnie właści­

cielom domów dużo kłopotów. Koncesjonowany* 
zakład elektrotccliniczny „ELEKTROS-RADIO", 
Śródmiejska Nr. 5, tel. 156-59 wykonywa anteny 
zbiorowe fachowo, według ostatnich przepisów. 
PoLecnmy równic/ .rowery na raty i wypożycza-

Kluby f r a n c u s h i B 
chcą z a t r z y m a ć p i ł k a r z y 

b r a z y l i j s k i c h 
Środkowy napastnik reprezenlcc!! Brazyt.il 

murzyn Leonidas, będący fenomenem piłkars­
kim, Jest obecnie głównym ośrodkiem .-•intere­
sowania menażerów francuskich. KIcrowńlC| 
plłkarstwa brazyll)sklego przewidzieli ?odnaU 
widocznie taką ewentualność, bowiem zubcz-
pleczyli sję leszcze przód opuszczeniem t-rraju 
przed ewentualnością pozostania len.-zych pił­
karzy w Europie. Tak wlec premie, ktćrc p.zy-
padną piłkarzom zostaną lm wypłacone dopiero 
po powrocie do Brazylii* 

Poza tym kluby brazylijskie przedłużyły kort 
, trakty z poszczególnymi graczami przed Ich wy 

Dziś, w czwartek, o^godz. 4.30^po p o U j M , N a Leonidasa ostrzy sobie zeby znany klub 
FC Socliaux który za przejście do tego klubti 
ofiarowuje piłkarzowi I lego klubowi brazylll* 
sklemu po 100 tysięcy franków. Jest Jednak 
wątpliwe czy trauzakcja ta dojdzie do skutku* 

Podobne oferty złożyły też kluby francuski 
I Innym piłkarzom brazylijskim. 

my aparaty radiowe na prąd i baterię z opłatą czwartek 
miesięczną. . w piątek 

TEATR KAMERALNY-
„Freuda teoria snów" z Janiną Romnnówną 

i Mariuszem Maszyńskim dana będzie dziś. vv I Wystawa otwarta jest od 11-ej rano do 20-ei 

sonówny, Goslawskiej, Wilińskiej, Zasadzianki, 
Dąbrowskiego, Hańczy, Korwina, Mrozińskiego, 
Plucińskiego i innych. 

WYSTAWA PRAC MICHAŁA JO. 
Wystawa prac znanego malarza łotewskiego 

Michała Jo, w salonach żydow.kiogo klubu mo­
torowego przy ul Moniuszki Nr. 2, wywołała 
zaciekawienie w szerokich sferach kulturalnej 
Łodzi 

o godz. 4-ej po poł. i 8.30 wiecz. oraz j Wieczór. Wstęp bezpłatny. 

I t Nieście r m m o s 

najbiedniejszym 

http://ru.iv
http://Jakubow.cz
http://Brazyt.il
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Stttn zbrojeń niemieckich i włoskich. — Anglia będzie gotowa za rok. 
Pra ncja gwałtownie się dozbraja.--W Europie panuje obecnie prawo dżung 

eyoand o możliwości w Europie 
Przed kilku dniami na pólkach księ­

garskich ukazała sie wybitnie interesu­
jąca książka, pióra b. szefa sztabu ł b. 
generalissimusa armii francuskie] gen. 
Wcyganda p. t. „Czy Francja iest do­
statecznie zabezpieczona przed atakiem 
zzewnatrz?" 

Gen. Weygand — to jedna z najpo­
pularniejszych postaci w życiu politycz­
nym i wojskowym Francji w ciągu os­
tatniego ćwierćwiecza. Towarzysz gen. 
Focha i kontynuator jego tradycyj, gen. 
Weygand stoi na jednym poziomic z 
wojskowymi tej miary do marszałko­
wie Petain, Franchet d' Espery i obe­
cny generalissimus gen. Gamelin- Wy­
brany do grona czterdziestu nieśmier­
telnych Akademii Francuskiej, wybitnie 
wykształcony, jest on świetnym znaw­
cą zagadnień obrony. Z tvch właśnie 
względów książka jego wywołała wiel­
kie poruszenie. 

— Europa znajduje sie obecnie w ta­
kie! sytuacji — pisze gen. Weygand — 
w jakiej znajdowała sie w okresie pa-
nOwanla Fryderyka Wielkiego. Głos na­
rodu słychać tylko na takici przestrzeni, 
na jaką sięgnąć mciże siła. stojąca po za 
narodem. Gwarancją bezpieczeństwa 
jest siła zbrojna i nic sie pod tvm wzglę 
dem nie zmieniło na przestrzeni stuleci. 
Starożytni Rzymianie głosili iuż nie­
śmiertelną prawdę: „Sł vis oacem, para 
bellum" — „jeśli pragniesz pokoiu, szy­
kuj się do wojny". 

— 11 października 1918 roku. o godz, 
11-ej przed południem, specjalny pociąg, 
wiozący marszałka Focha, wracał 
wśród tryumfalnego bicia dzwonów ko­
ścielnych, wśród niezwykłego entuzja­
zmu tłumów do. Paryża, po podpisani"] 
rozejmu. Stałem obok Focha y;~Mpf<$6-
wagonu i razem patrzyliśmy na inny 
pociąg, który odwoził pełnomocników 
niemieckich. 

— Czy mogłem wówczas przypusz­
czać — pisze gen- Weygand — że po 
20 latach trzeba będzie mówić o bez­
pieczeństwie Francji i nie tylko mówić, 
lecz powiedzmy szczerze, martwić się 
o to bezpieczeństwo? Czy Francja jest 
dostatecznie zabezpieczona? Rozważmy 

. wszystkie możliwości. 
— Armia niemiecka składa się z 36 

dywlzyj 1 trzech dywizyj pancernych. 
Jest to tylko pierwszy szczebel, ponie­
waż techniczne przygotowanie oozwała 
Już obecnie na znaczne podwyższenie 
skł3du osobowego armii. W służbie czyn 
nej Jest 850.000 żołnierzy, oddziały po­
mocnicze, które sa w stanie permanent­
nej mobilizacji, moga na stopie pokojo. 
wej podwyższyć te liczbę do 1 miliona. 
Jeśli wziąć pod uwagę rezerwistów 
dwóch roczników, tyle bowiem zdążono 
iuż przeszkolić w Niemczech — w ra­
zie mobilizacji, pderwszeeo dnia Niem­
cy mOga wystawić armie, składającą się 
z czterech milionów ludzi. 

— Zniszczenie starego materiału wo­
jennego, zmusiło Niemcy do stworzenia 
materiału najnowszego typu. Niemiecki 
przemysł wojenny pracuje bardzo inten­
sywnie. Niemiecka flota woienna skła­
da się z 300 jednostek. Nie uletra wąt­
pliwości, że w uzbrojeniu i wyekwipo­
waniu armii niemieckiej sa Jeszcze po­
ważne minusy, brak dostatecznych kadr; 
oficerskich i podoficerskich, ale geuera-j 
łowię niemieccy czynią wszelke wysił­
ki, by te luki wyrównać. 

— Italia — pisze dalej gen. Weygand 
—- oddawna dbała o to. bv zabezpieczyć 
swe granice przed wrogiem zewnętrz­
nym. W razie wojny Italia może wysta­
wić armię, liczącą 7 milionów żołnie­
rzy. Jej flota powietrzna składa sie 
z 1900 jednostek bojowych. Każdego i ;J 
miesiąca przybywa po 180 nowych sa. 
mcjclów, Fi?fa morska osiągnęło Już 
T03.0O ten t. J. niemal zrównała s'rę 
z f!ofa Ira«rufjtą, licząca. ! 17.000 ton. 
W roku 1939 nastąpi r.ajrrnwdapcdob-
niej wyrównanie, jeśli do tego czasu 

Francja nie zdobędzie sie na wielki wy­
siłek. 

— Armia sowiecka — kontynuuje b. 
generalissimus francuski — przeznaczo­
na początkowo do „służby międzynaro­
dowemu proletar.iatowli". przekształco­
na została na armie narodowa, w chwili 
gdy zarysowały się dla ZSRR dwa nie­
bezpieczeństwa: w Europie ze strony 
Niemiec i na Dalekim Wschodzie ze 
strony Japonii. W czasie pokoiu armia 
sowiecka liczy 1.300.000 żołnierzy. U-
zbrojenie nowoczesne. Duch armii, pod­
sycany nieznajomością innych oaństw 
i nienawiścią do wszystkich obcych, ura­
sta niekiedy do rozmiarów fanatyzmu. 
W europejskej części ZSRR jest 3000 
samolotów bojowych. Coprawda armia 
sowiecka jest dziś wielka niewiadomą 
po tym, gdv rozstrzelano najwybitniej­
szych jej przywódców, trudno dziś oce­
niać jej wartości bojowe na obcym te­
rytorium. Mimo to pozostała ona siłą, 
z którą należy sie liczyć. 

dżungli 
wojna wiosko-abisyriska. Anglia naresz­
cie przestała wierzyć w celowość po­
l i tyki rozbrojenia. Zaczęła gwałtownie 
nadrabiać stracony czas. Przy tych ol­
brzymich środkach finansowych, jakimi 
dysponuje Wielka Brytania. Jest to rzecz 
stosunkowo dla nlel łatwa. Chodzi tylko 
o tempo, o to, by zdążyć. Gdvż, jeśli 
pozwoli się Anglii zdążyć — Jej siła 
zbrojna za rok będzie Iuż dominowała 
w Europie- Zrealizowanie programu, 
przewidującego budowę fl°tv o pojem­
ności 200.000 ton wymaga czasu. Zada­
wałem sobie pytanie — mówi gen. Wey­
gand — czy Anglia będzie zdolna, w ra-
zle wybuchu wojny, stworzyć silny kor-
pus wojsk lądowych, kóry pozwoliłby 
jej wystąpić na kontyngencie, jak to by­
ło w roku 1914 Wartość bojowa ochot­
ników jest niewątpliwie Ogromna. Ale 
zapał nie może zastąpić przeszkolenia. 
Pamiętać zaś należy, że dziś przeszko­
lenie Jest znacznie bardzie! skompliko­
wane, niż w roku 1914, Sadze, że po-

— Anglie obudziła z błogiego snu Mętna floto morska I Dowietrzna brytyj­

skie odegrają olbrzymią, bvć może na­
wet decydującą rolę w wolnie, ale czy 
bez wprowadzenia powszechnego obo­
wiązku służby wojskowel i stworzenia 
wyszkolonych rezerw. Anglia będzie 
mogła bić się na konty necie? 

— Na tle tego wszystkiego, iak wy­
gląda przysposobienie bojowe Francji? 
Francja ma dobrze wyszkolone rezer­
wy I to wielkie rezerwy. Francla może 
wystawić z łatwością armie, liczącą 7 
milionów żołnierzy. Ale Francla nie Jest 
jeszcze dostatecznie zabezpieczona na 
morzu I w powietrzu. Silnego nikt nie 
zaczepi, słaby będzie zawsze a takowa-
ny. Takie Jest prawo dżungli, a prawem 
dżungli! kieruje się dziś Europa. Jeśli 
Francja zdoła w ciągu najkrótszego cza 
su wzmocnić swe zbrojenia, niebezpie­
czeństwo wojny zostanie oddalone przy. 
najmniej na kilka lat. Jeśli nie zdoła —• 
wojna Jest bardzo bliska. — Tvmi sło­
wy zamyka gen. Weygand ostatni roz­
dział swej książki 

B. Or. 

elkie dzieło radiosłuchaczy łódzkich 
zasługuje na poparcie całego społeczeństwa. — Nowy 

gmach-isiternat dla dzieci ociemniałych 
A opiekę, jeśli ma ona wydać owoce, należy 

. rozpocząć jak najwcześniej. W 
straszliwszego kalectwa. Na widok tych nie- rlrfych trwa bowiem o wiele dłużej niż nauka 

Drepczące, niepewne nogi, wyciągnięte chro. 
niaco ręc., a w nich białe laski — oznaka nsj-

szczęśników sunących po omacku na ulicach —' dsUet normalnych. NU wojno czekać, az prze 
nabrzmiewa u nas uczucie litości, połączone i minie okres dzieciństwa i młodzieńczości, a wraz 
chęcią okazania pomocy. Wówczas łkwapllwU ( nim prawdopodobieństwo uczynienia z kalek— 
ustępuje s i ? im z drogi, uprowadza przed groią- ciężarów _ Jednostek zdolnych do pracy. Oczy-
cym niebezpieczeństwem... i wtścU pracy mUszcząceJ ilą w granicach ich 

J;st ich na terenie województwa łódzkiego możliwości. 
dużoobnYozo dnie Liczba tych,"; nad którymi 1 * * * 
rczci<4r-ięto opieką fest w zestawieniu z tak- i W tymczasowym internacie Łódzkiej Rodzi-
tyczną liczbą niewidomych — niewspółmiernie „y Radiowej (Stow. radiosłuchaczy łódzkich ople 
maia. Większość ociemniałych pochodzi ze ster kujących się dziećmi ociemniałymi) przy ul. Sien-
ludzl biednych, którzy nie pesiadnjo iunduazów j kUwicia Nr. 102 — wre życic bujne, ciekawe, 
na naukę Ogólnokształcącą i zawodową. 1 pedebne do życia innych i nternatów — szkół, 

Dziś w s z y s c y p r z y g ł o ś n i k a c h 
słuchać będą pierwszej audycji premiowej 

ników radiowych. 
Ubiegający się o jedną z tych nagród 

winien podać w kuponie, który znajdzie 
w tygodniku radiowym ,,Antena" — sy­
gnał jednej z rozgłośni , zdaniem jego 
brzmiący najunelodyjnłej i najdźwięcznief 

Przypominamy również, iż w akcji 
premiowej mogą brać udział, nie tylko 
abonenci, którzy opłacili abonament ra­
diowy ra czerwiec, lipiec i sierpień r. b., 
ale również członkowie najbliższej rodzi 
ny, o ile zameldowani są w tym samym 
miejscu zamieszkania co i właściciel ra­
diowej k a r t y rejestracyjnej. 

Kto z radiosłuchaczy pragnie wziąć 
udział w letniej akcji premiowej Polskie 
go Radja, niechaj nie przeoczy dnia tg 
czerwca o godz. 17.50 pierwszej audycji 
tej akcji. Nadane w niej zostaną melo­
die wszystkich sygnałów wywoławczych 
rozgłośni polskich. 

Audycja ma na celu ułatwienie wsry-
i.ikim radiosłuchaczom, którzy opłacą 
ribannment radiowy za czerwiec, upiec 
i sierpień r. b, wzięcie udziału w wiel­
kiej akcji premiowej, na którą Polskie 
Radjo przeznaczyło niezwykle cenne na 
grody, w postaci samochodów, motocy­
kli , motorowerów i luksusowych odbior-

raja tlą w przeciągu paru lat urobić 
pod kątem maksymalnej praktycznośd 

które staraj), 
jednostkę 
życiowej. Bo internat to Jedna i odmian izkól 
specjalnych, które mają naJtrudnUJsze wdanie 
przed s°bą, lecz Jednocześnie naJspolecznUJszy 
cel — przystosowują upośledzonych do walki o 
byt, dając im opiekę czułą i mądrą. 

Nauka ogólnokształcąca, wyszkolenie w obra­
caniu się wśród przedmiotów, na ulicy i zawód, 
którego opanowanie włącza Ich 4. rzeszy ludzi 
pracy. Są koszykarzami Ub szciolk.irzarpl, mu­
zykami, stroicielami fortepianów, lub masaży-
sitaki • • • 

Przy ulicy Przyszkole od dwóch lat rosną 
czerwono mury... Jest to gmach pod przyszły 
internat, szkolą dU dzieci ociemniałych woje­
wództwa łódzkiego, budowany z Junduszów zbie­
ranych wśród łódzkich radiosłuchaczy i ze skła­
dek i ołiar społeczeństwa. 

Wykończenie tego gmachu — to możliwość 
objęcia opieką przez Łódzką Rodzinę Radiową 
wsaysłklch dzieci ociemniałych 
łódzkiego l przystosowanie ich 4o życU w « v 0 ' -

województwa 
tła w nor-
bez obclą-

Niebywała okazja!!! 
Na spłaty po 2 5 złotych 
m i e s i ę c z n i e 
d o s t a r c z a m duże biurowe fa­
bryczne nowe maszyny do pisania 
O R G A - R O Y A L z gwarancją. 

C E N A Z ł . 6 7 0 . — 
^ w k o m p l e c i e a w s z y s t k i e t n l d o d a t k a m i 
j G e n e r a l n a r e p r e z e n t a c j a 

L E O N T Y B E R 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 4 9 , te l .106-33 

malnej zdrowej gromadzie ludzkiej 
żania w przyszłości społeczeństwa. 

* . • 
Gdy widok tych nleszctąfllwyeh, sunąeypch 

po omacku po ulicach — budzi w nas uczucie 
litości, połączone z chęcią okazania pomocy — 
nie omijajmy obojętnie w dniu dzisiejszym (16-go 
czerwca) kwestarzy i puszkarsy 1 złóżmy choć 
drobną monetą Jako symbol współczucia z ich 
ciężką dolą... 

Bo te ollary pieniężne to dU nich... bo z 
drobnych tych monet musi powstać suma, która 
pozwoli wykończyć nowy gmach — Internat dla 
dzieci ociemniałych przy ul. Przyszkole, 

Ociemniali z białymi laskami t wytłoczonym 
na nich napisem L.R.R. (lódske Rodzina Radio-
wa) — to ci, za którymi zamknęły się wrota 
opiekuńczych zakładów, a przed którymi rozcią­
ga się perspektywa samodzielnej, najeżonej kol-
caml, walki o byt. 

Dziś, w dniu zbiórki — musimy im pomóc! 
SBHHeVKEBBVaWV9HE9salaVaenVE^BV98*jBVI 
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T e l e f o n i s t k a I r k a 
N o w e l a 

Telefonistka Irka była dla pana dy­
rektora Henryka Berta niczym więcej, 
jak tylko głosem, który po podniesieniu 
słuchawki, odzywał sic metalicznie 
brzmiącym: „Hallo", względnie pytał 
czy można połączyć z interesantem ta­
kim, a takim, lub tym, a tym numerem. 

Dla telefonistki Irki był jednak" jej 
szef nietylko zwierzchnikiem, ale i męż­
czyzną, którego skrycie uwielbiała. 

Irka siedziała przy tablicy swej cen­
trali telefonicznej i w chwili, gdy żadne 
'światełko nie alarmowało jej wzroku, 
marzyła skrycie o tym, aby choć raz je 
'den w życiu znaleźć się w ramionach 
swego szefa, aby choć raz jeden usta 
Henryka Berta, spoczęły na jsj spragio-
nych pieszczoty, wargach. 

Ale to by ły tylko nierealne marzenia. 
Irka lepiej mik ktokolwiek wiedziała, jak 
wieje kobiet interesuje szefa. Ona prze­
cież łączyła telefon, zainstalowany w je­
go gabinecie, z tajemniczymi numerami, 
które odzywały się następnie mniej lub' 
więcej dźwięcznymi głosikami. 

Ostatnio jednak co raz częściej łączy­
ła dyrektora Berta z numerem 149-53. 

Zanim Irka wyłączyła się z ryzewo-
"du. słyszała zawsze początek rozmowy. 
By ł y one zazwyczaj bardzo podobne do 
siebie. 

— Mary, to ty?... — mówi Henryk. — 
Co porabiasz, maleńka? Czy twój mąż 
wróci ł z podróży? 

— Nie, — odpowiadał miły głos z 
'drugiej strony przewodów. — Na szczęś 
cie nie ma go jeszcze. Wiesz przecież 
jak bardzo zazdrosny jest Fred.. 

— Nie ma w tym nic dziwnego. O tak" 
piękną kobietę jak ty... 

Czerwonawe światełko alarmowało o 
połączenie. 

Irka wyłączyła sie z rozmowy i me­
chanicznie uskuteczniła nowe połączenie 
z biurem. Gdy po piętnastu minutach 
włączyła się ponownie do przewodu sze 
la, usłyszała już tylko zakończenie roz­
mowy: 

— A zatem "do jutra Kochanie. 
.Pewnego dnia w centrali telefonicz­

nej rozległ się energiczny głos męski: 
— Mówi doktór Korner. Proszę o po­

łączenie z dyrektorem Bertem. 
— W jakiej sprawie? — zapytała me 

chanicznie telefonistka. 
— Osobistej. Sprawa jest bardzo wa­

żna i zechce mnie pani niezwłocznie po­
łączyć z szefem, — powiedział energicz­
nie mężczyzna. 

— Panie dyrektorze, pan 'doktór Kor 
ner chce mówić z panem w pilnej spra­
wie, — anonsowała Irka szefowi. 

— Do licha!... Proszę mnie połączyć, 
— odpowiedział dyrektor. 

— Henryku, — usłyszała Irka głos 
w telefonie. — Radzę ci, abyś zostawił 
moją żonę w spokoju. To jest młoda, nie­
doświadczona kobieta, a ty jesteś sta­
rym uwodzicielem. Zaoszczędź sobie tni 
dów i przestań ją nagabywać. — 

Zanim dyrektor Bert zdołał cokol­
wiek odpowiedzieć, dr. Korner odłożył 
słuchawkę. 

Po chwili Irka usłyszała głcs szefa: 
— Proszę mnie połączyć z numerem 

349-53. 
— Mary, to ty?... Mówł Henryk. 

Twój mąż dzwonił do mnie przed chwi­
lą. Czego on właściwie chce ode mnie?.. 
Udzielił mi jakiejś rady... Zabłysnęło 
światełko. Irka wyłączyła się i poczęła 
spełniać swoje funkcje. Gdy po chwili 
włączyła się ponownie do przewodów 
szefa, usłyszała zakończenie rormowy: 

— Sądzę, kochanie, H najbezpiecz­
niej będzie w moim biurze. A zatem ju­
tro o godzinie 5-ej. 

Następnego dnia 'dyrektor przyszedł 
do biura w nowym,'szarym garniturze 
i niebieskim krawacie. W klapie nrał bia 
łą gardenię i wyglądał jak ks ią / 1 Wali i . 
Tak przynaimirej osądziła Irka. Której 
centrala telfoniczna znajdowała nię na 

korytarzu, prowadzącym do pokojów 
dyrekcji. 

Kilka minut po piątej weszła do biura 
młoda kobieta. Jej złotoczerwonawe wło 
sy okalały aureolą brązowy kapelusik. 
Nosiła nurkowy płaszcz i eleganckie pan 
tofelki. Była młoda i bardzo ładn".. 

— Chcę się zobaczyć z panem dyrek 
torem Bertem, — powiedziała niezna­
joma. . 

— Szklane drzwi na wprost. — odpo 
wiedziała Irka. 

Tak Wyglądał zatem numer 149-53... 
Irka nie była zadrosna: Wiedziała z prak 

Henryk Ford gardzi Europą 
K r ó l s a m o c h o d ó w u k o ń c z y ł 7 5 l a t ż y c i a 

Dziennik paryski „Parls Solr" opisuje tryb 
żyda znanego amerykańskiego „króla samocho­
dowego" Henryka Forda. 

Zdawałoby się, że człowiek, który dorobił się 
ogromnego malatku na samochodach, powinien 
patrzeć z pogarda na tak skromny środek loko­
mocji lak rower. Tymczasem Ford jest zapalo­
nym cyklista i codziennie rano odbywa przejazd/ 
ke na rowerze, co — Jak twierdzi — .świetnie 
wpływa na zdrowie. 

Dopiero potem zjada śniadanie, a następnie 
uważnie czyta korespondencję 1 gazety 

75-letnl milioner od dawna trzyma sie nie­
zmiennie ustalonego raz na zawsze rozkładu 
zajęć. Pracu]e nawet w święta, odpoczywa zaś 
tylko raz na rok, w dzień urodzin. Tylko w tę 
rocznicę przerywa pracę I spędza dzień na Jach­
cie w towarzystwie 50 przyjaciół. 

Zwykle przyjmuje też wówczas dziennikarzy, 
za których pośrednictwem prawi morały poucza 
lace stale ludzi, że największa cnota jest praco­
witość. 

Raz na tydzień Ford myje sobie głowę sham-
poolngiem, który Jest jego własnym wynalaz­
kiem i którym się szczyci bodaj nie mnie] Jak 
swoimi samochodami. Zapewnia, że ten sham-
pooing to najlepszy środek przeciwko wypadaniu 
włosów. 

Pod względem kulinarnym Ford Jest patriota: 
za najlepsza uważa kuchnię amerykańska. Po­
traw francuskich nie lubi 1 twierdzi, że hi\ nie­
zdrowe. 

( Obiady Jada w ścisłym kółku rodzinnym. 
Przed ukończeniem pracy zawsze telefonuje do 
żony i zawiadamia la, że zaraz przyldzie na 
obiad. Zjawia się punktualnie. W ciągu 49-lctnie-
go pożycia małżeńskiego nie spóźnił się ani razu 
nawet o 5 minut. 

Mimo sędziwego wieku „król samochodowy" 
przepada za tańcami, ale tylko dawnymi, jak wal 
cem, polka, mazurem, a nawet basiorem. Propa­
guje te tańce wśród znajomych, a od swoich 
urzędników wprost żąda, żeby się Ich uczyli. 

Natomiast nowoczesne tańce wcale mu się nie 
podobała. 

Ulubionym zajęciem Forda Jest... dawanie 
rad. Pod tym względem stary milioner robi wra­
żenie maniaka. 

Swoicli wyższych pracowników namawia 
przede wszystkim do kupowania ferm. Połączę-

nie fabryki z lermą — to konik, z którego nie 
Izsiada. Nie cierpi wielkich miast I utrzymuje, że 
należałoby Je zburzyć. Jego zdaniem w przy-
si tości w Ameryce berła Istniały tylko małe osie 
dla, połączone dobrymi drogami dla samocho­
dów. Jak widzimy, na urzeczywistnieniu tej uto­
pii wyszllby doskonale fabrykanci samochodów. 

Czegóż leszcze dowiadujemy się z dziennika 
francuskiego? 

Ford nie pije I nigdy nie pijał alkoholu. 
Przed snem — kładzie się bardzo wcześnie — 

zjada surowa marchew, która sam obiera scyzo­
rykiem. 

Odznacza się zdrowiem godnym zazdrość]. 
Przez całe życie chorował tylko dwa razy: w 
dzieciństwie przeszedł szkarlatynę, a klika lat 
temu poddał się operacji. 

Mieszka pod Detroit. Prawie nigdy nic po­
dróżuje. W Nowym Jorku ule byl Już od 10 lat. 

Fabryki Forda — to całe państwo. Pracuje 
tam 130 tys. robotników. Osobny korpus „posił­
kowy" stanowią agenci, sprzedawcy, komiwoja­
żerzy I t. d. 

Jak wiadomo, Ford nie ukrywa pogardy dla 
Furopy, która nazywa półbarbarzyńska. I chciał 
by, żeby Ameryka trzymała się z dala od Stare­
go Świata. Ale samochody można sprzedawać 
ule tylko pólbarbarzyńcom, ale i zupełnym dziku 
som, ie/eli dobrze płaca. 

Majątek lorda jest olbrzymi. Ile wynosi? Do 
kładna odpowiedź na to pytanie mógłby dać tyl­
ko sam Ford. Nie we wszystko bowiem Jest wta 
Jemnlczony nawet syn „króla", 47-letnl „następca 
tronu", Jedyny poza starym Fordem akcjonariusz 
fabryk Fordowsklch. 

Ciekawy szczegół: Ford nigdy nie nosi przy 
sobie pieniędzy | często się zdarza, że pożycza 
kilkanaście dolarów od swojego szofera. 

Wspomnieliśmy, że Ford ogromnie lubi dawać 
ludziom rady. To wszystko, co Im da|e bezinte­
resownie. W przeciwieństwie do większości kre 
zusów amerykańskich nie zajmuje się filantropia. 
Twierdzi, że I tak zasłużył na wdzięczność roda­
ków, ponieważ stworzył wielkie zakłady przemy 
słow.e, w których zatrudnia sto kilkadziesiąt ty­
sięcy ludzi. 

Taki argument nie może przekonać Ameryka­
nów, którzy umieją liczyć i wiedza mniej więcej, 
i!,; Ford zarobił na tvm dobrodziejstwie. Nic więc 
dziwnego, że Ford |c<t jednym z najmniej popu­
larnych „królów" amerykańskich. 

tyki, że za kilka tygodni, gdy złotowło­
sa kobieta zażąda rozmowy z dyrekto­
rem, jej szef każe odpowiedzieć, że ma 
pilną konferencję. Tak przynajmniej zaw 
sze dotąd bywało* 

Mimo to dziewczęce serce biło nie­
spokojnie. Irka wyszła na korytarz i po­
częła nerwowo spacerować. Nagle zmar 
twiała. Na matowej szybie pokoju dyrek 
cyjnego widać było dwie sylwetki: męs­
ką i kobiecą. Dwie postacie byty do sie­
bie przytulone. Mogliby i>rzvr.ajinniej 
ściemnić światło... — pomyślała Irka. 

W tejże chwili rozległ się w portierni 
eneigiczny, męski głos: 

— Proszę mi wskazać drogę dc dy­
rektora Berta. 

Irka znała ten głos... Już wie... Prze­
cież tak mówi doktór Korner, mąż tej 
pani, która... 

Co począć?... Ukryte w ścianie drzwi 
łączyły pokój dyrektora z pomieszcze­
niem biurowym. Nie było czasu do stra­
cenia. Irka wbiegła do biura w chwili, 
gdy doktór Korner wchodził na koryta­
rzyk, prowadzący do dyrekcji. 

— Niech pani szybko tędy wyjdzie! 
Mąż przyszedł!... — powiedziała Irka 
jednym tchem, wpadając do pokoju sze­
fa. — Tędy szybko, nie ma czasu do stra 
cenią!... 

Młoda kobieta wydała stłumiony o-
krzyk, chwyciła płaszcz i wybiegła za 
Irką. 

— Przejdzie pani prosto przez biuro 
do schodów j na ulicę, — wskazała Irka 
drogę nieznajomej. 

Sama wbiegła raz jeszcze do pokoju 
szefa i rzuciła mu się w ramiona, obsy­
pując twarz jego pocałunkami. 

— Może on widział przez szyby... — 
zdołała wyszeptać w przerwie pomię­
dzy pocałunkami. 

W tej samej niemal chwili otworzyły 
się drzwi pokoju aaefa. W progu stanął 
doktór Korner. Spojrzał na parę przy 
biurku, uśmiech zażenowania wypłynął 
na jego wargi. 

— • Bardzo przepraszam państwa, — 
powiedział doktór Korner i zamknął sta 
rannie drzwi za sobą. 

Wracając do domu, po skończeniu za 
jęć, Irka nuciła na ulicy. Ryła szczęśli­
wa. Szczęśliwa nie dlatego, że dyrektor 
dziękował jej serdecznie, że obiecał na­
wet podwyżkę gaży i lepsze warunki 
pracy. Nie. Cieszyła się, że marzenie jej 
zostało tak niespodziewanie spełnione. 
Była w ramionach swego dyrektora i 
całowała go... 

Fantastyczny motyl 
m i e n i s i ę w s z y s t k i m i b a r w a ­

m i t ę c z y 
Jedna z ekspedy:yj naukowo-przy-

rodniczych, przebywająca obecnie' w pod 
zwrotnikowych puszecacli brazylijskich, 
odkryła szereg nowych, dotychczas zu­
pełnie nieznanych owadów i metyli. 
Mifdzy innymi uwagę kierownictwa eks 
pedycji zwrócił wspaniały motyl, któ­
rego skrzydła mienią się wszystkimi 
barwami tęczy. Motyl ten żyje wyłącz­
nie na kwiecie agawy, której sokiem się 
żywi. 

Ponieważ sok tego kwiatu posiada 
właściwości upajające, motyle w godzi­
nach południowych są zupełnie oszoło­
mione. Dziwny instynkt każe im wtedy 
zbijać się w gromady i wzlatywać wy ­
soko ponad drzewa, gdzie nie mogą paść 
łupem owadożerczych ptaków. Bywa 
niekiedy, że nad lasem zawiśnie w peł­
nym południowym słońcu tysiące motyli, 
tworząc tęczobarwną chmurę. Jest to w i 
dok tak wspaniały, że uczeni, obserwu­
jąc go, stali przez kilka godzin jak urze­
czeni.-Motyle wirują w powietrzu do za­
padnięcia zmierzchu. 

Potem'chronią sic potl liśćmi na szczy 
tneh drzew. Dotycl ic/ is mimo dużych' 
wysiłków, nic udało się żadnemu, z nich 
złowić tęczobarwnego motyla. 
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Dzisiejsze imprezy 
w Łodzi 

W dniu dzisiejszym odbędą się w Łodzi na 
'tpujące imprezy sportowe: 

Piłka nożnas — Mecze o mistrzostwo kla-
^,A: na boisku Wimy o godz. 11-ei przed poł. 
"•ma _ Ł.T.S.G. 1 na boisku Sokola w Pabia-
"•Cach o godz. 11-ej: Buraa — U.T. Na boisku 
{i, ^- 0 Ź°dz. 17.30 mecz o mistrzostwo kl. B.: 
. j|R — Hakoah. Mecze o mistrzostwo klas A 
.8 poprzedzą przedmecze rezerw. Poaa tym na 
piskach w Łodzi odbędą się dalsze mecze pil­
arskie o mistrzostwo juniorów. 

Tenis; — Na kortach w Helenowłe od godz. 
"ci rano: drugi dzień meczu finałowego o mi-

"rsostwo drużynowe okręgu Wima — Ł.K.L.T. 
* . Lekkoatletyka. — Na boisku Miejskim w 
pierzu o godz. 16-ej mecz drużynowy: Boruta 
•̂P. Zjednoczone. 

, Kolarstwo, — Wycieczka kolarzy łódzkich 
"° Łowicza, organizowana pnzez Ł.O.Z.K. 

Zawody konne 
policji państwowej w Łodzi 

Łódź 16 czerwca. 
. Komenda Policji m. Łodzi organizuje w naj­niższą niedzielę o godzinie 15-30 DO pot. ' na 
"°lsku sportowym w Helenowie zawody konne 
*°licji oraz pokazy pracy psa policyjnego. 
. Całkowity dochód z imprezy przeznaczony 
l e$t na kolonie letnie dla sierot po poległych 
Policjantach. 

Międzynarodowe zawody 
torowe 

. Łódzki Okręgowy Związek Kolarski otwiera 
''goroczny sezon torowy w Łodzi wielkimi mię­
dzynarodowymi zawodami w Helenowie, które 
"dbędą się w dniach 26 i 29 czerwca oraz 3 lip-

Zawody te zapowiadają się b. atrakcyjnie, 
w weczmą w nich udział dwa wybitni kolarze 
JjUńscy, dwaj — niemieccy 1 dwaj — francuscy. 
°*a tym startować będą najlepsi kolarze war-

tt»Wscy i łódzcy. Program każdego dnia będzie 
'"oieniony. Ł.O.Z.K. czyni już odpowiednie przy-
wtowanla do Imprezy. 

P o l s k a - P r a n c j a w b o k s i e 1 2 : 4 
C z o r t e k , K o w a l s k i i R o t h o l e n a j l e p s i w d r u ż y n i e polskiej 

• W nadchodzącą niedzielę, 19-go b. m., od-
^dzie się w Krakowie I-sza rozgrywką o mi-
Jjfzoslwo torowe krótkodystansowe Polski. — 
7 związku t tym aarząd Ł.O.Z.K. na podstawie 
dwukrotnych eliminacyj, które'odbyły się, na to-
**« w Helenowie, postanowił wysłać do Krako­
wa czterech kolarzy łódzkich, a mianowicie 

idrzi 

^ Kermen. 
drużyny 

Mecz lekkoatletyczny 
Boruta—Zjednoczone 

. Drużyna lekkoatletyczna K. P. Zjednoczone 
zjeżdża na dzień dzisiejszy do Zgierza, gdzie 
* godzinie 16-ej na stadionie Miejskim rozegra Jj'cz drużynowy z tamtejszą Borutą. W progra-
f j * meczu odbędą się następujące konkurencje: 
£jegi 100, 400, 800 i 1500 mtr., sztafety 4 X 400 
^'r. i olimpijska, rzut kulą, dyskiem 1 oszcze­
pem, skok wdał i wzwyż. 
• Mecz zapowiada się ciekawie, gdyż oba k lu-
'r wystawiają silne składy z Brajerem, Bystry-
H Rajnszem, Polińskim, Cylkem i Tomczakiem 
*» czele. 

Nał oflclalnv Ł O.7.P.N. 

Warszawa, 15 czerwca. Reprezentacja pięściarską Polski od­niosła nowy sukces, bijąc w pierwszym meczu z Francją, przeciwników w wy­sokim stosunku 14:2. W zespole polskim 
na pierwszy plan wybili się znakomicie 
walczący: Czortek, Kowalski i Rothole, 
podczas gdy zupełnie zawiódł Kolczyń­ski, od którego po sukcesach amery­kańskich oczekiwano dobre} walki. . Francuzi zaprezentowali się dość mi­zernie, walcząc jednak z niesłychaną bojowoscią i ambicją. Najlepszym ich zawodnikiem był przeciwnik Rotholca, obok którego wyróżnili się jeszcze prze­ciwnicy Czortka i Kolczyńskiego. W wadze muszej jedyne zwycięs­two dla Francji wywalczył Perrier, bi­jąc na punkty mistrza Polski, Jasińskiego W wadze koguciej Rothole wypunk­tował Bernardiego. Walka bardzo ład­na prowadzona cały czas z dystansu przy nieustannej wymianie ciosów. — Rothole zaprezentował dobrą kondycję fizyczną. Przez cały czas byl w ataku. Bernardi okazał się bokserem bardzo twardym, zademonstrował ładne uniki, 

W wadze piórkowej Czortek nie przekonywująco pokonał na punkty Waltera. Walka prowadzona w zwarciu i na pół dystans. W wadze lekkiej po pięknej walce prowadzonej na dystans Kowalski wy­punktował Bourgeoisa. Po pierwszej rundzie w czasie, której przy rzadkiej wymianie ciosów bokserzy obserwują się wzajemnie, następuje runda druga, w której Kowalski ma wysoką przewa­gę nad przeciwnikiem. Polak wykazuje wysoką taktykę i przemyślany plan walki. W trzeciej rundzie przewaga Ko walskiego wzrasta. Polak stosuje boga­ty repertuar ciosów. W wadze pótśrcdniej Kolczyński wy­grał na punkty z Grandjean, walcząc jednak zupełnie chaotycznie. Francuz walczy z podwójnej gardy i znakomicie unika Kolczyńskiego. W trzeciej run­dzie Kolczyński słabnie i do głosu do­chodzi Francuz, który jednak nie może nadrobić utraconych punktów. W wadze średniej Pisarski wygrał na punkty z Rioult, mając przez cały czas walki wysoką przewagę. Rioult okazał się najsłabszym z francuskich pięściarzy, 
dużą zaciętość i serce. We 
i™eC™daCh R° t , 1 0 l C m i a l n i e z " a c z I * j ^ cechę L wylrwSć i 'Twardość, 

i spóźnione reakcje Francuza sprawiły, że 

Pisarski skończył walkę niemal nietknię­ty. * r W wadze półciężkiej Doroba zwyciężył Barillon przez nokaut techniczny w I-ej rundzie. Po gongu rozpoczynającym wai kę. Doroba z punktu atakuje. lokuje na szczęce przeciwnika silny prawy prosty, a następnie prawym sierpem przecina skórę nad okiem Francuza. Barillon silnie krwawi. Sędzia przerywa walkę i ogła­sza zwycięstwo Doroby. • Wreszcie w wadze ciężkiej Piłat wy­grał wysoko na punkty z Pichot. W pierwszych dwóch rundach Polak ma ogromną przewagę nad Francuzem. W pierszej rundzie-Pichct idzie na deski, li­czenie sędziego przerywa gong. W dru­giej rundzie bokser francuski dwukrotnie jest knock down, do 6-ciu i do 8, mimo to walczy dalej, nie rezygnując z wymia ny ciosów. 

pRZYpRZEZiĘBiENIU 

W w a 
N o w y zatarg w fabryce Haeb lera . - S t ra jk w cegielniach t r w a . -

w w 7 a

h

 r ? " t

n , e o r 2 e c 2 e " « a dla o r z e m y s h i b u d o w l a n e g o 

W zakładach przemysłowych Haeble- lo„o ich na dwie grupy, by po tygodniu, * W dniu wczorajszym, p. minister opie­ki społecznej zatwierdził orzeczenie nad 

ra wynikł ponowny zatarg. Bezpośred-1 pracy, była przerwa tygodniowa, a niel nio po zlikwidowaniu trwającego prze-i dwutygodniowa. Ponieważ dyrekcja od-szło 3 miesiące strajku okupacyjnego,! mówiła, robotnicy odwołali się do in-j zwyczajnej komisji rozjemczej, regulują-fabryka zatrudniła wszystkich robotni-! spekcji pracy i wczoraj odbyła się w tej,ce warunki pracy i płacy robotników bu ków, w ten jednak sposób, że podzieliła: sprawie konferencja. j dowlenych w Łodzi i okolicy oraz w ich natrzy grupy, zatrudniając co ty-| Nie dała ona narazie żadnego rezul-1 Zgierzu, Aleksandrowie i Rudzie Pabia-
dzień inną grupę. Ponieważ robotnicy latu, ponieważ przedstawiciele firmy za;

 uickiej. Wszystkie sprzeciwy zostały od wskutek tego bardzo mato zarabiali, wylstrżegli się, że mogą udzielić odpowiedzi! dalóne. sunęli oni obecnie żądanie, aby podzie-1 dopiero w poniedziałek. 
Strajk w cegielniach łódzkich trwa w dalszym ciągu. Wczoraj wyłoniła się pro pozycja przekazania zatargu komisji roz jemczej. W. sobotę ma być zwoiine jesz­cze jedno posiedzenie porozumiewawcze 

Komunikat Ne 37 
Wydz ia łu Gier i Dyscypliny 

z dnia 15 czerwca 1938 r. 
1. Przenosi się zawody. 
ŁKS IB — RKS TUR w dnhi 19 caerwca 

'838 r . z godz. 11.00 na godz- 15.45 jako przed 
* c cz zawodów ligowych ŁKS — Smigly 

PTC — Makabi I ,— juniorzy z dnia 18. 6. 
)938 r . na dzień 23 czerwca 1938 r. godz. 17.30 
°°isko KZ. w Pabianicach. 

Prosluje sie komunikat WQ i D Nr. 36 w ten 
'"osób, źe 51 min. dogrywfca zawodów o mis-
?2ostwo kl. A. SKS — ŁTSO. odbędzie się w 

\VJcs

2C czerwca 1938 r- Bod8' U M ~ bolsko 

\ Z.S.S.O. (Zd. Wola) — Makabi (Zd. Wola) 
i dnia 19. 6. na dzień 18. 6. 1938 r. godz. 17.30 
"Ofcko w Zduńskiej Woli. 

Sokół (Pabianice) — PTC, w dniu 19 czerw 
^ 1938 r- z godz. 17.30 na godz. 11.00 boisko 
pkca w 1'abjauicach. 
. Bar-Kochba — Hakoah w dniu 19. 6. 1938 r. 

Kodz. 17.30 na godz. 11.00 rano bo'sko UT. 
iVoucc rezygnacji TUR (Ozorków! odwołuje 

§ zawody SKS (Głowno) — TUi? (Ozorków) 
^naczoite na dzień 19.6. 1938 r. Zawody pa­ssze weryfikuje sie jako v.o. 3:0 i 2 pkt. dla 

w 0,'ownie, 
(6 ^ ł ' z n a c z a s ' e z a w o d y o mistrzostwo junio. 

ŁK3 — Zjednoczone w dniu 29 czerwca 
Pr. godz. 11-00 - boisko ŁKS. 

».Wobec rezygnacji RKS TW. odwołuje się R̂ody o mistrzostwo rezerw kl. B. TUR I I— 
J£* 11 w dniu 19. 6. 38 r. Ztwody. powyższe 
* cryfikuje sie jako v.o. 3:0 i 2 pkt. dla ŁKS II. 

Szkoła Powszechna 
Gimnazjum Żeńskie 
Liceum humanistyczne 

I przyrodnicze z p e ł n y m i p r a w a m i 
s z k ó ł p a ń s t w o w y c h 

i , . ELIZY ORZESZKOWEJ 
w Ł O D Z I , A l . K o ś c i u s z k i 21 

Sekretariat przyjmuje zapisy codziennie w godzinach rannych. Telef. 141-91 
Kandydatki do klasy 1-ej zgłoszą się do badań dnia 18 b, m - _ j - i-i— « • -Egzaminy wstępne do klasy 1-ej'odbędą się dn. 2 

Was wyższych gimnazjalnych dn. 23 b. m. o godz. 8 r. 
o godz, 8 . 

o godz. 8 r. do liceum 

• e n 

Radioprogrann 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ . r a bela Dziadunia" _ słuchowisko Stanlsla-

C S Ł S " 1 5 0 0 R A D I A ' w» Roya (z Poznania). 
CZWARTEK, dnia 16-go czerwesu 119.45—20.45: „Wiosna i miłość" _ koncert roz-

7.15—7.20: Pieśń „Bogarodzica . 7.20-8.00: rywkowy (z Wilna). Wykonawcy: Orkiestra 
| Muzyka (płyty z W-wy). 8.00—8.15: Dziennik po-1 p.p.w, p o d dyr. Romana Hermana, Antoni 
ranny. 8.15—9.00: Koncert orkiestry Straży Wię- j Iżykowski — piosenki i Zdzisław Nowakow-
ziennej pod dyr. Leopolda Spitzera 9.00—11.57; ] jki ksylofon. 
Transmisja z uroczystości Bożego Ciała w Spale: 20.45—20.55: Dziennik wieczorny, 
a) Nabożeństwo; b) Procesja z udz Pana Pre- 20.55—21.00: Pogadanka aktualna, 
izydenta R. P. Po transmisji muzyka (płyty). 21.00—21.40: Wiązanka melodii z „Jadzi Wdo-
11.57—12.03: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. I ^ ; „Damy od Maksyma" w układzie Ta-
12.03—13.00: Koncert życzeń. 13.00—13.20: Au- d e u s z a Sygietyńskiego. Wykonawcy: Mira 
dycja dla dzieci: „Cocopoco" — opowiadanie Je- Zimińska — śpiew, Mieczysław Fogg—śpiew, 
rzego Ostrowskiego, czyta Mariusz Maszyński. „Czwórka Radiowa" i zespół Instrumentalny. 
13.20—15.00: Muzyka obiadowa. Wykonawcy: 21.40-22.O0: Wiadomości sprotowe ze wszyst-
Orkiestra Salonowa Rozgłośni Poznańskiej pod j j t j c j , R 0 2glośni P. R. i 
dyr. Eugenluwa Raabego, Jan Żyński - • /wtep., 2 2 n 0 _ 2 3 w . „PoUka Muzyka Kameralna" (audy-
Zuzanna Kann — śpiew, Chór Dana (z W - w y ) _ ) c j a m Wykonawcy: Eugenia Umińska-
całość z Poznania. 15.00-lfi.15: Audyc|a dla wsi: , 8 k r z y p c e | Tomasz Jaworski - I I skrzypce, 
1) „Jak młodz eż łowicka witała wiosnę, 2) Po- M i c c z S z a l e s k i _ aH6wka, Zofia Adamska-
gadanka aktualna. 3) „Oj siano, siano, siano zie- wiolonczela, Janina Wysocka-Ochlewska -
lone — audycja rcgionaln w opre. Komana Sie- fortepian 
kańskiego, w wyk. zespołu ludowego z Bydlina 23.00-23.15: Ostatnie wiadomości dziennika wie-
i Krzywopłotów (z Krakowa). 16.15—16.25: No- c z o r n e g 0 . Komunikat meteorologiczny oraz 
wości techniczne — omów! Wacław Gawroński. Pogadanka aktualna w jęz. niemieckim. 
16.25—17.15: Audycaj wymienna z Krakowa. » . „ ^ „ „ . ^ „ . » I T ^ , ^ i r T , 
17.15-17.30: Wykorzystajmy lato dla zdrowia- AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

pogadanka, wygłosi dr. Zofia Kozłowska- 19.55 _ HILVERSUM I I : Symlonia DC Beetho-
Wojciechowska (z Poznania). vena. ^ . . . _ _ _ „ . , 

17.30-17.50- Reportaż z życia. 20.00 _ MONACHJUMi „Milośc cygańska" _ 
17.50—18.00: „Wybieramy sygnał stacji radio- operetka Lchara. 

wej" - audycja konkursowa. 20.30 - FLORENCJA: Koncert symłoniczny. 
1P.00--19.00: Koncert solistów. Wykonawcy: Ol- 29.30 — PARIS P.T.T.: „Ramuiucho - dramat 

ga Martusiewicz _ fortep. (z Krakowa), Jó-j liryczny Pierne'go. , « . . „ „ 
zef Salacz _ skrzypce (z Katowic), akom- 21-00 - RZYM: „Kawaler Srebrnej Róży - O p c -
paniarrfent — Karol Szafranek. I ra R. Straussa. 

19.00-19.45: Oryginalny. Teatr .Wyobraźni: ..Ka-21.15 _ LUKSEMBURG* Koncert symiowczn,. 

Delegaci fabryczni klasowego związ­
ku włókniarzy, uchwalili rezolucję, do­magającą się obniżenia granicy w;eku, wymaganego do uzyskania emerytury z 65 na 50 lat, wskazując, źe wskutek na­
pływu co roku młodych robotników., fa­bryki nie chcą zatrudniać zbyt starych robotników i zwalniają ich w większości wypadków przed ukończeniem przez nich 65 roku życia, (i) x 

Potrzebny akwizytor 
obeznany z branżą maszyn do Disania i ra­
chowania na pensję i prowizje. Oferty r>od 
„Zdolny" do Adm. „Republiki". Nieuwzględnio-

ne oferty pozostaną bez odpowiedzi. 

Pożar na wsi Wczoraj we wsi Stawek wybuchł pożar w zagrodzie Anieli Blasy.cyko-wej. Pożar wybuchł w stodole, ale wskutek wiatru, zaczął sie szvbko roz­szerzać, płomienie ogarnęły sąsiednie zabudowania i wkrótce płonęło już o-siem zagród. Akcla ratownicza była u-trudniona ze względu na brak wody. Gdy przybyła wezwana straż Dłonącycfc zagród już nie można bvlo uratować, zajęto się więc zabezpieczeniem sąsied­nich zabudowań. 8 zagród spłonęło doszczętnie wraz z martwym i żywym inwentarzem. Kil­ka rodzin pozostało bez dachu nad gło­wą. Policja wszczęła energiczne docho­dzenie, celem ustalenia przyczyny kata­strofa żywiołowej. 

sere mmm 
najbiedniejszym 

http://15.00-lfi.15
http://1P.00--19.00
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Trudności eksportu d o Afryki 
Zarządzenia francuskie przeciw obcym importerom. — Anglicy nie dopuszczają 
na swoje tereny nikogo. — Walka konkurencyjna między Niemcami a Japonią 

• . . . ' . 1 i t . ._ • J T _ I ! l 1 i — _ £ . M J ^ « « « n * t TfiL' u r e v o 1 t r i 0 Dane, dotyczące eksportu z okręgu 
łódzkiego wskazują, że w warunkach 
obecnych, po poważnym skurczeniu się j zadecydować c 
eksportu włókienniczego z Łodzi do kra 
jów europejskich, Afryka zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc — jako teren zbytu 
produkcji łódzkiej. Ostatnio jednak, wia­
domości, nadchodzące z Afryki wskazu­
ją na nowe i b. poważne trudności dla 
ekff.odrtu łódzkiego. 

W Afryce Zachodniej, gdzie znajdują 
się posiadłości francuskie ukazały się 
zarządzenia administracyjne, mające na 
celu uprzywilejowanie w przywozie pro 
dukcji francuskiej i wyeliminowanie pro 
dukcji innego pochodzenia. Ustanowio­
no nowe kontyngenty na bieliznę baweł­
nianą, na materiały odzieżowe, konfek­
cję z jedwabiu oraz na jedwab sztuczny. 

Kontyngenty powyższe paraliżują 
eksport Łodzi do afrykańskich terenów 
francuskich. 

Nadeszły również wiadomości o kon­
kurencji przemysłu Unii Połudnfowo-
Afrykańekiej z produkcjami europejski 
mi. Konkurencja ta na odcinku włókien 
niczym nie jest w chwili obecnej zbyt 
groźna, jeżeli się uwzględni, że prze­
mysł Unii Połudmiowo-Afrykańskiej pro 
dukuje stosunkowo bardzo drogo, — W 
przyszłości jednak konkurencja ta dla 
przemysłu łódzkiego będzie bardzo do­
tkliwa, zwłaszcza z tego powodu, że 
gros eksportu naszego kieruje się właś­
nie na rynek. 

Mimo. to objektywne warunki dla roz­
woju eksportu włókienniczego do kra­
jów afrykańskich niewątpliwie istnieją, 
na co wskazuje zwiększenie przywozu 
towarów włókienniczych do Afryki . 

W Afryce centralnej import samych 
wyrobów bawełnianych wyniósł ostat­
nio 202 tysiące funtów angielskich. 

• W przywozie włókienniczym do Tan­
ganiki zanotowano ciekawe bardzo prze 
obrażenia. Na pierwsze miejsce wysunę­
ła się wśród importerów do tego kraju 
Japonia, której udział stanowi 25 proc. 
ogólnego importu i wyraził się, jeżeli 
chodzi o wartość sumą 342 tysięcy fun­
tów. — Procentowo spadł tutaj eksport 
n !cr:iecki,'a mianowicie w roku 1936 sta 
npwił cn 14,7 procent ogólnego importu, 
w reku natomiast 1937 już tylko 13,8 pr. 
Niernniej jednak pod względem wartości 
import Niemiec do Tanganiki wzrósł z 
431,5 tysięcy funtów do 475 tysięcy fun­
tów. — 

Na przeszkodzie do rozwinięcia eks-
poriu łódzkiego do Afryki stoją nastę­
pujcie czynniki: 

1) ograniczenia prawne, wprowadzo­
ne entatmio przez Francję oraz polityka 
anrficiska, niedopuszczająca towarów 
włókienniczych innego pochodzenia na 
terytoria afrykańskie, aniżeli angielskie 

2) rozwój przemysłu Unii Południowo 
Afry kańskiej, 

3) wielka konkurencja pomiędzy Ja- jest bardzo ważny. Niemcy zaś wszelkie 
ponią a Niemcami. Konkurencja ta ma awoje plany gospodarcze budują tylko 

hegemonii na rynkach na ow. eksporcie do krajów egzotycz-
włókienniczych Afryki . Dla 
przemysłów włókienniczych 
rynków afrykańskich jest kwestią życia 
Dla Japonii, wobec kurczących się mo­
żliwości eksportowych w krajach euro 
pejskich w Ameryce, rynek afrykański 1 nii i Niemiec. 

obu tych nych 
zdobycie! Wątpliwą jest rzeczą, czy w tych wa­

runkach włókiennictwo łódzkie będzie 
mogło stanąć do walki o rynki zbytu w 
Afryce, jako trzeci partner, obok Japo 

Piot rkowska 79 
te l . 145—64 

Zaprowadza i prowadzi ksieg! handlowe pg. wymogów Władz bkarbowych- Opracowywanie 
szematów. Analiza bilansów. Kalkiilacia. Reflektującym zaprowadzenie ksiąg — 
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Reforaa prawa przemysłowego 
Przeciw reglamentacji rzemiosła 

Dnia 14 b. m. odbyło się pod przewód | szkodliwa dla akcji racjonalnego uprze 
nictwem prezesa Klarnera zebranie po-! mysłowienia kraju, gdyż tamuje normal 
łączonych sekcyj Izby przemysłowo-han ny, legalny dopływ do rzemiosła nowych 
dlowej w Warszawie. sil, p r z e d e wsizystkim wiejskich, jak rów 

(miotem obrad był projekt re- nież dopływ kapitałów na rozbudowę 
formy prawa przemysłowego, opracowa 
ny przez podkomisję specjalną związku 
Izb, Projekt ten jest obecnie rozważany 
przez poszczególne Izby. 

Na podstawie referatów dyr. Jaku­
bowskiego i posła Hołyriskiego — ze­
branie wypowiedziało się stanowczo za 
zniesieniem obowiązku wykazywania się 
przez osoby pragnące wykonywać rze­
miosło, t. zw. dowodem uzdolnienia. — 
Istniejąca pod tym względem reglamen­
tacja rzemiosła, jako nieżyciowa — jest 
praktycznie niemożliwa do przeprowa 

istniejących warsztatów pracy. 
Co się tyczy organizacyj cechowych, 

postanowiono wysunąć postulat przy­
wrócenia w tej dziedzinie stosunków z 
przed roku 1934, w którym wydano no­
welę do prawa przemysłowego, odbie­
rającą cechom dawne znaczenie tych or 
ganizacyj, przez pozbawienie ich upraw­
nień gospodarczych. 

Sprawa organizacji samorządu rze­
mieślniczego postanowiono pozostawić 
do uznania sfer rzemieślniczych, wysu­
wając jednakże pod ich adresem suge-

Giełda pien£$2na 
Warszawa, 15 czerwca. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo* 
dewizowej w Warszawie tendencla dla de** 
była mocniesza, przy obrotach normalny"* 
Notowano: Amsterdam 29475. Bruusela 
Kopenhaga 117.90 Londyn 26.42. Mediolan 27.9? 
Montreal 5.25,25, Nowy Jork 5 30.25. Nowy -lor" 
kabel 5.30,63, Oslo 132.70 Paryż 14.82, P^ł 
18.48, Sztokholm 136.20, Zurych 12190. Ban* 
Polski placil za dolary amerykańskie 5.27, ka„' 
nadyjskie 5.21,50, floreny holenderskie 293-75. 
franki franc 14.62 szwajcarskie 121.40, bslZ" 
90.15, funty ang. 26.33, palestyńskie 25 95, guld' 
ny gdańskie 99.75, korony czeskie 11.50, dun* 
skie 117-35, norweskie 132,05, szwedzkie 135.5* 
marki fińskie 11.25, niemieckie 82. srebrne l"'1 

liry włoskie 22-
AKCJE. N? rynku akcyjnym tendencja byl* 

słabsza, przy większych obrotach aikciami Ba?' 
ku Polskiego- Notowano: Bank Polski 119-50. 
Węgiel 26. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla Dapleró* 
procentowych tendencja niejednolita, przy wlej 
szych obrotach 4 i pół proc wewnętrzna ' 
proc. inwestycyjna. Notowano: 3 proc. lnweS, 
I em. — 80—79.75—80, seria 90.25. II em- 80.75 
—81.50, seria 90.75, 4 proc. dolarowa 42, 4 pro* 
konsolidacyjna 67.25—67, 5 proc. konwers. 70-25 

4 i pół proc. wewnętrzna 65, 4 1 pól proc. zieijj 
skle 64, 4 i pól proc. ziemskie lwowskie. 63, ' 
proc Warszawy z r. 1933 — 72.88—73.13, P* 
1-000 zt, — 73.50, 5 proc. Lublina z r. 1933-
60.75, 5 proc. Łodzi z r. 1933 — 65.50. 5 p*o«' 
Radomia z r. 1933 — 58.50, 5 1 pól proc. obli* 
Warszawy VII em. 66.50, 6 proc. obllg. Wars*' 
wy VIII 1 IX em. — 72-50. 

W obrotach prywatnych: 3 proc. renta ziej1] 
ska 54—54.25, odcinki po 500 zł. 59-75. odefo*1 

po 100 złotych — 69. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ł°' 

dzl notowano: dolarówka 42.00—41.75, poi. I*' 
westycyjna I-sza em. 80.50—80.25, poi. inwesty' 
cyjna Il-ga em. 81.00—80.50, poż. wewnetrzn" 
65.00—64.75, Bank Polaki 119.50—119.00. 
dencja utrzymana, 

I 
itei 
55r 
U 
5»i« 

m 
Wi­

dzenia, czego dowodzi ilość warsztatów ] stie, dotyczące zmian w strukturze or« 
„nielegalnych", dochodząca do 50 proc. ganizacyjnej samorządu gospodarczego 
ilości warsztatów legalnych. Z drugiej .rzemiosła, 
zaś strony reglamentacja ta jest wysoce J 

Bilans handlu zagranicznego Polski 
Maj dał saldo ujemne w wysokości 16,577 tys. zł. 

Bilans handlu zagranicznego Polski 
według tymczasowych obliczeń Głów­
nego Urzędu Statystycznego w maju r. 
b. zamknął się saldem ujemnym w wy­
sokości 16.577 tys. złotych. Przywiezio­
no — 270.145 ton, wartości 112.497 tys. 
zł., wywieziono zaś 1.220.621 ton, war­
tości 95.920 tys. zł. 

przez Polskę. Przywóz tych towarów 
nie powoduje odpływu walut z Polski. 
Również nie wpływa na odpływ walut 
przywóz towarów w obrocie clearingo 
wym, za które należność jest pokrywa 
na wywozem towarów w okresach póź 
niejszych. 

W porównaniu do kwietnia zwiększył 
się wywóz o 2,296 tys. zł., przywóz 

,zajj_ zmniejszył się o 1.923 tys. zł. 
Na ujemne saldo bilansu handlowego 

wpłynął częściowo przywóz towarów z 
Niemiec z tytułu likwidacji zamroźo-jKIE—SKI 15 czerwca 
nych należności za tranzyt kolejowy]REFORMA prawa przemysłowego 

W y w ó z do N iemiec w czerwcu 
Kontyngent świń ustalony został według nowych zasad 

Teo* 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ ŁÓDZKIEJ. 
Żyto 22.00—22.25, pszenica 27.00—37,50, psł«# 

nica ablerana 26,75—27,00, mąki pseenne: 44.00— 
45.00,40.00—41,00, 39.00—40.00, 34.50—35.50, 29-75 
—30.75, 27.00—28.00, majca razowa 31.50—32.5J'' 
otrąby pszenne grube 13.00—13.25, otręły ir»i' 
nie 12.50—12.75. Reszta notowań bez zmian?' 
Tendencja na żyto, pszenice, jęczmień i owił* 
lekko zniżkowa, na mąld I otręby spokojn*' 

Kursy porównawcze walorów 

Wzrost eksportu 
przędzy czesankowej w ma |u 

Na podstawie danych, uzyskanych w 
Konwencji Przędzalń Wełny Czesanko­
wej, eksport przędzy czesankowej bar­
wionej i niebarwionej z Polski w ciągu 
miesiąca maja r. b. wyniósł 126.211 kg. 
wartości zł. 1.0Ć0.959. 

W porównaniu z eksportem za mie­
siąc kwiecień r. b., eksport w m. maju 
wykazuje nieznaczny wzrost. 

Popyt na złoto w Londynie 
Popyt na złoto ze strony tezauryzacji, 

który 'i.ui\v:.ił się już od k' ku dni. w 
'liiiu 1 5 I-III. p rzybra ł jeszję.ip na sile w 
z.»i.i.zku / c/ym ogólny mcM zi t. ni 
wyniós! l : , , i iniln. funtów szt. Zapotrze-
bpwanic na złoto wystąpiło zc strony 
wszystkich kontynentów, Jak wiadomo, 
pozostaje ono m. in. w związku z po* 
złcskąri i i »a temat dewaluacji dolara. 

Na miesiąc czerwiec r. b. ustalone 
zostały następujące kontyngenty wywo­
zowe do Niemiec: 

grzyby, jagody, raki, jelita, len, soki 
owocowe, zioła lecznicze, włosie, pierze 
pióra ozdobne, szypułki z piór, szczeci­
na, skóry i futra, wnętrzności, żelazo, 
cynk, siarczan miedzi, tlenki oł ;wiu, pia 
sek, kadm, dolomit, wapno, ozokeryt, 
odpadki elektrod, rury drenowe, wióry 
skór garbowanych, lug pomydlany, od­
padki skór, grafit retorowy żużle gene­
ratorowe jako masa do czyszczenia, si­
ta włosiane, odpadki filmowe, elektrycz­
ne grzejniki z porcelany, drut cynkowy, 
szmaty lniane, ponadto wyroby ludowe. 

Podział kontyngentu wywozu świń 
do Niemiec dokonywany jest od 1 b. m. 
na podstawie nowych zasad podziału, 
ustalonych przez ministerslwo przemy 

Warszawa, 15 c z e r w c a ^ 

Nazwa papieru Dziś Wczo­
raj 

Przed 
mles. 

Przed 
roklc" 

30/n Inw. I. em. 8 0 . - 79.50 81.38 63-?3 

4V»% Wewn, 6 5 . - 64.88 6 5 . -

50/n Konwers. 70.25 70.25 57." 

Dolarówka 4 2 . - 42.13 41-25 

4<7i L. Ziem. 64— 63.75 64.75 

5o/ft L.Warsz. 1933 73.13 72.63 7 2 . - SS.lt 

5o/ 0L.ŁÓdz.l933 65,50 6 5 . -

Bank Polski 119-50 120— 116.50 to i j j j 

Lilpop 73.50 73-75 7 0 . -

Żyrardów 47.50 47-50 1 39. -

!3k 

i 

% 

ii 

słu i handlu. 
Podział dokonywany jest w ten spo­

sób, iż część kontyngentu przeznaczona 
została jako przydział stały dla czyn­
nych w eksporcie trzody chlewnej i 
przetworów wieprzowych placówek eks 
portowych oraz dla spółdzielni rolni­
czych, przetwórni mięsnych na kresach 
wschodnich i nowopowstających prze­
twórni na innych terenach. Przydział z 
pozstałej części kontyngentu uzależnio­
ny jest od rozmiarów wywozu dokony­
wanego przez poszczególne firmy sze­
regu towarów pochodzenia rolniczego. 
Pewna część kontyngentu została zare­
zerwowana również dla spółdzielni rze­
mieślniczych. Przydziały dokonywane są 

. za pośrednictwem Polskiego Związku 
! F.ksporterów Bekonu i Artykułów Zwie­
rzęcych. 

B 8 U R B B S « H M T B R y J B C - R E W I W » E 

Zaprowadza i prowadzi księgowość na nieście i w biurze pg. wymogów Wtadz Skarbowych 
po cenach przystępnych Biuro czynne- od 9 -12 i od 4—7 p.p. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 14-go czerwca 1938 r. 

NOWY JORK: Loco 8.29, czerwiec 8-16' 
lipiec 8,20, sierpień 819, wrzesień 8.19, paźdiK 
nik 8.20, listopad 8.22, grudzień 8.24, styc*"'. 
8,24, luty 8:27, marzec 8.31, kwiecień 8.32, m" 
8 33 

NOWY ORLEAN: Loco 8.36, lipiec 8.31, P» ł ' 
deiernik 8.31, grudzień 8.34, styczeń 8.33, mar*1" 
8.39, maj 8.43. 

LIVERPOOL: Loco 4.51, czerwiec 4.34, si«r 

pień 4.38, wrzesień 4,42, październik 4.47, li* 1 0, 
pad 4.49, grudzień 4.50, styozeń 4.52, luty -*-5j 
marzec 4.55, kwiecień 4.57, maj 4.59, czerwi' 
4.60, lipiec 4.61. 

„Giza": Loco 6.54, wrzesień 6.20, paźdri"/; 
nik 6.32, listopad 6.32, sty&zeń 6,39, marzec 6.4°' 
ma) 6-52, 

Egipska Sakell.: Loco 7.14. 
Upperi Loco 5.40, lipiec 5.39, wrzesień 5-' 

październik 5,42, listopad 5-47, styczeń 5 52, f"* 
rzec 5.57, maj 5.61. . 

BREMA: Loco 9.93, lipiec 9,29. pażdłio''!', 
9.67, grudzień 9.77, styczeń 9.84, styczeń 9-M' 
marzec. 9.96, maj 10.04. 

ALEKSANDRIA Sakell.. Lipiec 11.50, l ' s l < r 

pad 12.30, styczeń 12.43. 
„Giza": Lipiec 11.31, listopnd 11.72, 

czeń 11.76. 
Ashmouni: Czerwiec 9.16, sierpień 9.31, P' 

dziernik 9.50, grudzień 9.53, luty 9.60. 

http://SS.lt


„REPUBLIKA" Nr. 163. Czwartek, 16 czerwca 1938 r. 15 

CU ff|i ipi śtfk w% 
^ = Od S do 7 -e j j FI 

D A N C I N G 
„ S U C H A R D " 

VE 0<CLOCK 

P i o t r k o w s k a 84 
tel. 260-22 

PORANKI od 12 do 2 pp. 
ŚNIADANIA WIEDEŃSKIE Zł. 1.30.-

j u t r o 

CEMENT 2 natychmiastowa dostawa . 
każdej ilości J 

ze s k ł a d u i w a g o n o w o * 

D z i ś i 

BALAŁAJKOWEGO 
M. ZUBOWA z WARSZAWY 
W programie: polskie i rosyjskie pic 
śni ludowe oraz romanse cygańskie 

•W PAIMOL w t . S . L e w k o w i c z i P . R u b f o s t e f a 

mt Piotrkowska 7. ? a 

R a n o , w i e c z ó r i w p o ł u d n i e 

L o d y P i n g w i n c h ł o d z ą c u d n i e . 

'* URZĄD SKARBOWY 
U, W ŁODZI 

4SH/11/9I9/1070/6140/>29/l I/38 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

1 
Dnia 10 czerwca 1938 r. 

r. o 1.0-
62, poz. 

K W myśl 8 63 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6. 1932 
jWPowanlu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P..'Nr. 

podaje sie do ogólnej wiadomości, że dn. 20 czerwca 1938 r. o godz. 
Jj tv lokalu zobowiązanego przy ul. Plac Wolności 3 celem uregulowania 
pkźnoścl 3 i 13 Urzędu Skarbowego w Łodzi 1 Zarządu Miejskiego w 
N z j w kwocie 4.786.25 zl. Kochański Józef Lajb odbędzie się sprzedaż z 
"tytacH niżej wymienionych ruchomo ści: 

palta damskie wiosenne haweln. 130 sztuk cena szac. zl. 1.850.— 
palta damskie wełniane 100 sztuk cena szac. zl. 2.500.— 
garnitury męskie 18 sztuk ce na szac. zł. 450 — 
kredens pokojowy 1 sit., cena szac. zł. 120 — 
kredens pokojowy pomocniczy I szt. cena szac. zł. 30.--
garderoba z lustrem 1 szt. cena szac. zl. 50.— 
biurko 1 sztuka cena szac. zl. 10.— 
zegar stołowy 1 sztuka cena szac. zł. 20.— 
kredens kuchenny 1 sztuka cena szac. zl. 15.— 
stół pokoiowy 1 sztuka cena szac. zl. 10.— 

I. .Zaletę przedmioty można oglądać dn. 20. V I . 1938 r. od godz. 10—11 w 
rKalu Kochańskiego Łajba Józefa. 

za NACZELNIKA URZĘDU SKARBOWEOO 
(podpis nieczytelny). 

DO WYNAJĘCIA 
wyjątkowo dużo światła, elektryczność, para, woda. 
Wiadomość: Sienkiewicza 11, F-ma Swięioslawski. 

— • • • • • • o — e a — — — — — i f o « > * ) a s ) o a s * » 

GŁOWNO 
Pens jona t „ A m e l i n " 

A N N Y K A U F M A N 
W POSIADŁOŚCI E. NAKIELSKIEJ 

Ogród, las, plaża, słoneczne pokoje, wykwintna 
kuchnia, na żądanie dietetyczna. 

CENY PRZYSTĘPNE. 
Inform. w G ł o w n i * od dn. 25 maja. w Łodzi, 

tel. 137-92. od 4—8 pp. 

Z — < * — — — — 6 

T A M A T O L 

TAMATOL 

Czyszczę i farbu c torebki 
na wszelkie kolory trwałym sposobem garbarskim (nie-
brudzacym) oraz przyjmuję do czyszczenia kapelusz* 
słomkowe I panamskle. 

6 - g o S i e r p n i a 1 f i r m a „ J U L I T A " 

Kupujcie 
x 1-go ź ród ła 
W o s k i d.leeiece 
Ł ó ż k a metalowe 
M a t e r a c e 
wyśclelaoe l sprę­
żynowi- -Pulent* 
W y ż y m a c z k i 
W F a b r y c z n y m 

• k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 
Piotrkowska 73 

tel. 139-90 
w podwórzu. 

LEK.-DTA 

KARMAZYH 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 
przyjmuje od 9—1 i 3—7 

P o ł u d n i o w a 2 
tel. 114-36 

..LADY" 
GABINET KOSMETYCZNY 

Piotrkowska 90 m. 14, lewa of. 
II wejście 

, iezawodne metody usuwania wszel­
kich defektów cery. Najnowsze zabie­
lał upiększające. Maseczki lecznicze t 
Nększajace. Ceny niskie od 1 złotego 

DR. MED. 
S . H E I N R I C H 
choroby dzieci I wewnętrzne 

ORDYNUJE LATEM 
* PODDF.BINIE, Tuszyn-Las. Willa 
Wartość", ul. Sienkiewicza 39. Gabl­
ot elektro - światło - leczniczy dr. 
JWd. S. Heinricha, Cegieinlana 15, tr. 
1 P.. tel. 147-67 czynny latem bez 
D r*erwy od godz. 4—9-eJ wlecz. 

DR. MED. 

AL. KOPCIOWSK! 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
"Wyjmuje od godz. 1.30 — 2.30 1 od 
. godz. 7—8. 

DR. 

A. S t i l l e r 
( •egle lnlana 4 5 , 

tel. 263-09 

P o w r ó c i ł 
Dr. MED. 

ł f t ZADZiEWICZ 
STOMATOLOO 

opec. chor. I chir. zębów I lamy 
ustne]. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 12S-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

RENTGEN. 

CegieSniana 4, u ,

1 0 o . . 7 
Spec chor. skórnych, wenerycznych 

J seksualnych 
przyjmuje od 8—1 i od 5—9 wlecz, 

w niedz. I święta od 9—1. 

Dr. BRAUN J . K a m i ń s k i 

Dr. Ha l t recht 
spec. chor. skórnych 1 wenerycznych 

Piotrkowska 161 
tel. 215-21 

przyjmuje od 8—9 rano od 12—3 
i 7—9 wiecz. 

w niedziele i święta od 9—10 rano. 

choroby wewnętrzne 
i przemiany materii 

Zawadzka 14, 
Przyjmuje od 4—7. 

tol. 
279-69 

Dr. R ó ż a n e . 
Specjalista chor. wenerycznych, skór­

nych i seksualnych 

Narutowicza 9, i e

2 U 
Przyjmuje od 9—1 I od 5—9 w. ^ 

Dr. Jakobson 
Chirurgia I ortopedia 

SPEC. CHIRURGIA KOSTNA 

Ster l inga 22 t e l e f 

p o w r ó c i ł 
174-42 

Do akt Nr. Km. 1077/38/XI 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rew. jedenastego, zamieszkały w 
Lodzi przy ul. Lipowej 44 na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 21 czerwca 1938 r. o godz. 14 
w Łodzi przy ul. 11-go Listopada 
Nr. 180/2 odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchomości a mianowicie: auta 
osobowego f. „Mercedes-Benz I 2-ma 
kolami zapasowymi, oszacowanego tia 
łączną sumę zł. 1.000, które możni 
oglądać w dniu licytacji w mlelscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 1 czerwca 1938 r. 
Komornik ( - ) S. BEDNAREK. 

PIERWSZA PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
i tCZENIE CHOR. WENKRYCZNYCH 

I SKÓRNYCH. 
ZAWADZKA 1 

telel. 122-73. 
czynna od 9 rano do 9 wleci 

PORADA 3 ZŁOTE. 

D R . M E D . 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych 

Z a w a d z k a 6 234.12 

przyjmuje od 8—11, 2—4 I 6—9 wiees 

DR. MED. 

S. Kantor 
Spec). CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
u l . P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wleci 
w niedziele I święta od a - 2 DO DO! 

Do akt Nr. Km. 1063/38/XI. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo­
dzi rew. jedenastego, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Lipowej 44 na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 21 czerwca 1938 r. o godz. 11 w 
Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 49 od­
będzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: maszyny t. zw. 
bandzega z transmisją do napędu me-f 
chanicznego, oszacowane] na łączną 
sumę zł. L200, którą można oglądać 
w dniu llcytacll w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyże] oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 czerwca 1938 r. 
Komornik (—) S. BEDNAREK. 

DR. MED. 

Ludwik FALK 
C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 tel.128-07 
nrzvim. in -12 i 5-7-ei . 

JH. . t l tU 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

t Ml RlilCZNŁ 
ul. Nawrot 7 

TE'. 114 21 
godz. oriTled 5—7. 

LEKARZ-DEN1YSTA 

F. KOPCiOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 I od 3-7-eJ. 

Wołkowysk Dr, m e d . 
Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 

I skórnych 

Cegielnuaraa 1 1 1 & 
Przyjm. od 8—12 i od 4—9 
w niedz. i święta od 9—1. 

LhKARZ - BENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P l o f r i r a w t k a S I 
TELEP. 121-23. 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi, Dyrekcja 

Kanalizacji i Wodociągów ogłasza pu­
bliczny przetarg na ssstępcze skana-
izowanie nieruchomości przy ul. Po­

gonowskiego 44, stanowiąc*] własność 
firmy „Szkło". 

Oferty pisemne, odpowiadające tre­
ści kosztorysu ślepego, należy skła­
dno w Dyrekcji Kanalizacji I Wodo­
ciągów, ul. Narutowicza 65, I piętro, 
pokój 9, do dnia 1 lipca 1938 roku do 
godz. 11. rano w zalakowanej koper* 
cle z napisem: „Oferta do przetargu 

'iwanie nieruchomości przy 
ul, Pogonowskiego 44'". 

Sscxegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys s warunkami przetargu o-
trzymać można ca ogólną sumę zł, 
8.— w Oddzielę Ogólnym Dyrekcji 
Kanalizacji i Wodociągów, ul, Narutu-
cza 65, 1 piętro, pokoi 9, 

Otwarcie ofert w obecności oferen­
tów nastąpi w dniu 1 lipca o godz. 12 
w południe w gabinecie P Dyrektora. 

Wadium przetargowe, zgodnie z 
przepisami, w wysokości 30/* sumy 
oferowanej należy złożyć w kasie Dy-
rekclf KanalliacJI ł Wodociąeów zas 
kwit dolnczyć do oferty. Wadia skła­
dane w walorach winny bvć depono­
wane w kosie Dyrekcji przynajmniej 
na jeden dzień pizod pnelargiem. 

ZARZĄD MIEJSKI W LODZI. 
Łódź, dnia 16 czerwca 1938 r. 

I n * . A. R U S S A K 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY. 

Narutowicza 47. 
Tłumaczenie i uwierzytelnienie doku­
mentów. Dział dla zagranicznej mło­

dzieży akademickiej. 

Zużyte oleje 
SAMOCHODOWE 

KUPUJE. (Pośrednicy pożądań11 

szawa, Ogrodowa 26/1. 
Wnr 

!5—^ 

P o k o i 
u m e b l o w a n y 

I wszelkimi wygodami telekinem, mo 
|że być z utrzymaniem do oddania. 
Nawrot, 2, trzecia brama od rogu 
PIOTRKOWSKIE), front, II piętro, m. nr. 31 

Sygnatura: IV. Km. I0I4/3S 
OBWIESZCZENIE . 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi IV-go rewiru Stefan Zalkowskl 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru­
towicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
k.p.c. podaje do publicznej 2wladomo-
ści, żc dn. 24 czerwca 1938 r. o g. 12|Przyjmu|e 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Ni . 86 iroternwanlc oras iprtttUiit 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo- pokoi. CsyMczenie s/vi-, 
ści, skladaiących się z 10 paczek PIOTRKOWSKA 44. Mltftun ih7-45. 
przędzy wełnianej 1 biurka na rzecz c*ny koiikuieneviur. 
firmy „Alek. Czerewski, iszncow.i-1 

nych na łączną sumę zł. 580. 
Ruchomości można oglądać w dniu 

licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Dnia 2 czerwca 1938 r. 

Czysto! i" 
iprzyjmuje cvklinow«nle. ri.Miiwiuite 

mur. 

Komornik ( - ) ST ZAJKOWSKI. IT*?Z 

18 GR. LEKCJA francuskiego Dvłilj»» 
mowana paryżanka udziela leku i r - „ . 
cusklego. Lektura. Knnwer\.iein (im-
matyks. Tlomaczcnle. KOI Mponden* 
cjs. Pomoc szkolna. Południowa 20. 

Eedakc]* I Administracja, Piotrkowska # . — Godziny przyjęć Redakcji od coda. 17 do !«. - Telefonyi AdmlnktracU. I 3 > i * 
dział mieiski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43 Tłocznia — I90-8C?KonłoP. £ o. W 

IUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

* r.odzl sł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ąr, miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
* PoUce zl. 5—* „Republika" i ,.Ex-
Press" w Łodzi z odnoszeniem- do domu 

tt- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

kcj*i Sekretariat Redakcji 127-24 
ydawnlcłwo .Republik*": 68-148 I soo-620. 

GŁOSZENIAi Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sic na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szp^U po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr.- za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I - zł. 2 za wiersz mm. Nekrolog! — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście Sł. 10. Adwokackie ryczałtem zł- 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł 1 50- poszukiwanie pracy za stówo 10 gr, najmniej It. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
n y m z l 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 11 tabe­
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk mcloszcl Administracja nie odpowiada. -

*Trdwc«: WTdaw. Republika" St, * odp. Stela. Dymek, «. Redaktor odp. St-lao Dymek. Druk „Republiki" w Lodzi Piotrkowska 

Słuszne reklamacje beda uwtglednlane. 
o ile wniesione beda nslpdinlcj w ciągu 
tygodni* od ukazania sł* pierwszeKt 
ogłoszenia lub niezwłocznie oo ukazaniu 
ale drugiego z rzędu ogłoszenia tel a* 
mej treści co pierwsze — Omyłki, któie 
zasadniczo nie zmieniają treści ogmtrr-
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub oowtórzenia ogłoszenia. 

f 

« I 64. 
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. SZT A JNSZN A JDER 
Łódź, Piotrkowska 10, 

tel. 229-99 i 229-88 
EJS SKŁŁTSE remonty fasad, betonowania podwórzy 11. p. _ 

Gimnazjum Społeczne I 
SZKOŁA POWSZECHNA 

I 

L ir O 2 1 humanistyczne 
1L C O matematyczno-fizyczne 

ul. P o m o r s k a N P . 105 , tel. 132-18 
p r z y j m u j ą zapisy codziennie od 10—14 

W razie dostatecznej liczby zgłoszeń będzie otwarty oddział 
równoległy klasy p i e r w s z e j g imnaz ja lne j 

Termin egzaminów do kl. I gimn. 22 czerwca, do pozostałych 
klas 23 czerwca g. '9-ta rano 

W ŚRÓDMIEŚCIU, pokój frontowy u-
meblowany dla pana, z wszelkimi wy­
godami z telefonem nlekrępującym we) 
ściem, do wynajęcia od zaraz, Wiado­
mość telefon' 106-69. 

POKÓJ umeblowany, świeżo odremon 
towany, przy inteligentnej rodzinie do 
wynajęcia, Zawadzka 25, m. 9. 16 

Cale u rządzen ie 
fabryk i nici 

natychmiast tanio, z powodu nagłego 
wyjazdu DO SPRZEDANIA. Zgłosze­
nia sub: „M. 10". 20—2 

3 POKOJE i kuchnia 1 i 4 pokoje i ku 
clinia II piętro, wszelkie wygody w 
nowym domu. Wólczańska 67, od 1 lip 
ca do wynajęcia. .Wiadomość u gospo 
darzą. ' 16 

POKÓJ umeblowany na biuro do wy­
najęcia zaraz. Wiadomość Andrzeja 5 
w czytelni. 
POKÓJ z nlekrępującym wejściem da 
oddania, Pomorska )9, m. 18, prawa 
oficyna I piętro. 

I 
L, 

ismsssi P o s a d y I 

•sl 

•CENTRALA TAPET 
. U I N O L W I * ! 

r 

OSTATNIE NOWOKl.CENY FABRYCZNE 
W I E L K I WYBÓR 

>ZAND i VAINSZJf0Kj^^?gf^ó3 

DYPLOMOWANA freblanka. posiada 
jaca wszelkie prawa nauczania, przyj 
nile posadę wychowawczyni lub kie­
rowniczki przedszkola na r. 1938/39. 
Oferty.sub „Odpowiedzialna siła". 16 
DYPLOMOWANA bibliotekarka inteli­
gentna, wykszt. średnie ięz. polski 1 
niem. dost. francuski — znajom. pracy 
biurowej, maszynopisania — poszuku. 
je zastępstwa bibliot. lub jakiejkol­
wiek innej pracy. Chętnie wyjazd. Ol. 
sub. „Zaraz". 

P ł a t n e Męskie Szkoły Zawodowe 
Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Tecbnitznei wśród M ó w 

w Ł o d z i , u l . P o m o r s k a 4 6 | 4 8 , t e l . 1 6 3 - 8 0 

G i m n a z j u m 

m e c h a n i c z n e 
G i m n a z j u m 

tkactwa mechaniczn. 
Egzaminy wstępne do klas pierwszych rozpoczną się w czwartek, 

dnia 23 czerwca r. b. o godz. 9 nno. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Sekretariat codziennie do dnia 

17 czerwca rb. od fodz. W do 14-el. 

D y r e k t o r 

ŁADNY jednoosobowy umeblowany 
pokój, wszystkie wygody, spokój od 
zaraz do wynajęcia, Zawadzka 9. 
m. 19. 16 

SIATKĘ ocynkowaną do parkanów w 
różnych wymiarach oraz siatki Rahi-
cowe najtaniej można nabyć w f-mle 
B-cia Białek 1 S-ka z o. o., ul. Piotr-
kowska 174. Tel. 241-00. 

POKÓJ z wejściem wprost z klatki 
schodowej, umeblowany dwuokienny 
do wynajęcia. Ciłówna 7. m. 7. 16 
DO WYNAJĘCIA elegancko umcblo 
wany pokój w luksusowym domu. Te­
lefon 204-49. 16 

CEGLE i gruz sprzedaje się z roz-
b.órki tanio. Wiadomość: Przejazd 54; 

Portiernia cały dzień, a pomiędzy 6—8 
p.p. tel. 246-58 

POKÓJ frontowy, ładnie umeblowany, 
balkon, wszystkie wygody do iwyria-
"ęcia, Zawadzka 17, m. 8. 

POŃCZOCHY, skarpetki. Największy 
•wybór, również z mnlymi skazkaml, 
Sprzedaż detaliczna, ceny ściśle : . t iv 
czne. Śródmiejska 21. lewa oficyna. 

WPROST z klatki schodowej elegnnc 
ko umeblowany pokój do wynajęcia 
dla pana. Kilińskiego 44, in. 46. 16 

MOTOCYKL solówka 350 ccm. model 
1935 jest tanio do sprzedania, Piotr 
kowska 16 w podwórzu. i 
SPRZEDAM samochód pól ciężarowy 

wdobrym stanie. Auer, 6-go Sierp 
nia 12. , 16 

UWAGA! Zbiór znaczków poczto­
wych 10.000 szt. Europy wart. kar 
według Michla 13.000 mk. tanio sprzc 
dam, obejrzeć można od godz. 14 do 
19-ej C. Paul. Brzezińska 118. 
ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania ul 
Brzezińska Nr. 150. !J> 
A1ASZYNA do szycia, gabinetowa, Sin 
gera, w pierwszorzędnym stanie, bar 
dzo tanio, okazyjnie sprzedam, Go'.d 
berg, Gdańska 31-a, m. 32. 
DYWAN 3 i / s X 2 i / 4 nowy fabryczny 
okazyjnie do sprzedania, obejrzeć Pi 
ramowicza 10. Wskaże dozorca domu 

DYPLOMOWANA wychowawczyni 
ew. panna do dzieci, lecz wyłącznie 
z praktyką, władająca dobrze niemiec 
kim, poszukiwana od zaraz do dwulet­
niego dziecka w pierwszorzędnym 
domu żydowskim. Tel. 155-54 w godz. 
15-16-ei. 
TOZ. poszukuje wychowawców i wy­
chowawczynie na półkolonie letnie. 
Oferty na piśmie . składać w kance­
larii Tozu. Cegielniańa 14. 
SŁUŻĄCY - lokaj lat 33, z dużych do 
mów z językami polskim i niemieckim 
poszukuje posady od 1/7. 38 r. Oferty 
nod ,.N. A. 1867". 

POKOJOWE mie.szkanie słoneczne 
1 p. front, tanie komorne. Wiadomość 
tel. 220-22, > 136-84, • 16 
1—2 POKOJE frontowe I-sze, piętro, 
nadające się- dla lekarza, adwokata od 
zaraz do wynajęcia, Cegielniana 13, 
m. 4 od 3r-5. 16 
SZUKAM w śródmieściu pokoju z 
przedpokojem i łazienką lub pokoju 
umeblowanego z wejściem z klatki 
schodowej. Oferty pod „A 1816' 19 

CHĘTNIE przyjmę przedstawicielstwo 
lub posadę wojażera, inkasenta. Refe­
rencje. Oferty do „Republiki" dla 
„L. 36 Łodzianin" 
T OSZUKIWANA sprzedawczyni do 
galanterii krawieckiej. Zgłaszać się: 
Zawadzka 7. Comdort w godz, 12-14. 

i GIMNAZJOM MĘSKIE im. P.O.W. 
(dzienne) w Ł o d z i , u l . Ś r ó d m i e j s k a 6 , tel . 226-48 

przyjmuje zapisy do klasy I (pierwszej) I I I (drugiej). 
EGZAMINY rozpoczną się dnia 22 czerwca r. b„ a po wnkaclac* 

29 sierpnia r.b, 
CZESNE wynosi 35 złotych miesięcznie 

Sekretariat czynny codziennie od 10-eJ do 12-ej i od 18-ej do 21-ei-

1 l i i ! 10 

- r MŁODA paij|eiikh ,ze znajomością bu-
chaltcril, pisania pa maszynie, pośzu 
kuje posady praktykantki. Oferty 
„Izraelitka"-
POSZUKUJE się pracownika (czki) z 
praktyką do sktadu aptecznego. Ofer­
ty „Apteczny". 

dla Dorosłych Im. P.O.W. (Polskiej Organizacji Wojskowej) 
w Ł o d z i , u l . Ś r ó d m i e j s k a L. 5 I I I p . 

przyjmuje zapisy do klas I, II , I I I , I-licealnej i za zezwoleniem Kura­
torium do klas IV i VII I — do 20 czerwca rb. w godz. 10—12118—21-
EGZAMINY odbędą się w terminach! 22 czerwca rb. i 29 sierpnia rb. 
W myśl obowiązujących przepisów do poszczególnych klas mogą skła* 
dać egzamin w^ępny ci-kandydaci-.którzy wykażą się odpowiedni* 
wiekiem, a mianowicie: do klasy I i I I — 17 lat, do Ul — 18 lat, <" 
IV — 19 lat, do I-Hcealne] — 20 lat i do VIII —.22 lata. 
Kandydaci, którzy pracują zawodowo przed południem, a nie mninw>" 
maganego wieku, mogą otrzymać zezwolenie Kuratorium. Polaala d° 
Kuratorium należy kierować przez Dyrekcję Gimnazjum P. O. W ^ 

POSZUKUJĘ 
2 POKOI 

/ hollem lub 
3 POKOI Z KUCHNIĄ 

i wszelkimi wygodami w nowym do­
mu w centrum miasta od 1-go lipca. 

Tel. 143-21 od 9—11 i 14—17. 

WILLA w ogródku 2 i 3 pokoje z ku 
chnią z wygodami przy ul. Tkackiej w 
Kol. Urzęd. Magistr. do sprzedania. 
Wplata gotówką zl. 12,800. Oferty sub 
„A. O. M." do Admin. pisma. 16 

T|ELEGANCKI pokój, front I p. wszel 
kie wygody, Kopernika 4, m. 8. Zastać 
miedzy 4—7. 16 

CODZIENNA gotówkę zarobią inteli­
gentni panie i panowie. Zgłoszenia co­
dziennie 10—12, 3—5. Aleja Kościusz­
ki Nr. 27. m. 3. 
POSZUKUJEMY zdolnych inteligent­
nych akwizytorów do sprzedaży no­
woczesnych opatentowanych armatur 
oświetleniowych. Piśmienne oferty 
prosimy skierować do firmy „Polski 
Lumen", Łódź, Sienkiewicza Nr. 29, 
PANOWIE (nic) do pracy społeczne 
50. Zgłoszenia 9—11. Wólczańska 91. 
BUCHALTERKA rutynowana poszuku 
ie zastępstwa na lato ew. przyjmie 
nracc na godziny. Of. sub „E. P." 

DO WYNAJĘCIA frontowy dwuokien­
ny pokój tel. 176-92. Śródmiejska 40, 
m. 10. 16 
W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokoik z oddzielnym wejściem do wy-
najgcia 50 zł. miesięcznie, Gdańska 94 

WYBITNA pedagogiczka z wyższym 
wykształceniem (U. S. B.) przyjmie 
kondycję na wyjazd, tel. 222-07 od 

! 3-4-ej . L 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Centralna lecznica zębów 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. W 

PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

O ' H

 F! ,

0

OTR K O W S K A
 1 6 * ' * e l 1 2 7 - 8 3 

urd. od 9 r. do 8 w., w niedziele I święta od 10—1. RENTGEN-
s t o m a t o l o g p r z y j m u j e o d 9 - 1 1 . 

LEK.-DENT. ŻADZIEWIC^ 

WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat - kol. 
„Kmita" dla młodzieży czynny. Dzien­
nie 3 zl. 25 gr. Zapisy: A. Krzak, 
6-go Sierpnia 10, J. Józefsohn, Al. Ko­
ściuszki 31, tel. 114-83. 

ZAGINAŁ biały szpic (suczka). Odp£ 
wadzić za wynagrodzeniem Radwan 
ska 6, m. 13. ' 

POKÓJ umeblowany duży, wszelkie 
wygody do wynajęcia Al. Kościuszki 

"21, m. 5 1 6 

POKOI umeblowany z wszelkimi wy 
godami dla pojedynczej osoby od 1-7 

. uo wynajęcia Aleje Kościuszki 37 
m.-3 3 

POKÓJ umeblowany z telefonem i 
wszelkimi wygodami do wynai.ęcia, 
Zachodnia 57, m. 10 róg Śródmiej-l m , „ ^ r „ _ _ , _ — _ m \ 

sklei, tel. 163-59. I 6 | * aBBsasffiSsssssi 

f U z d r o w i s k a 1 
\ i le tn iska f 

GŁOWNO — Pensjonat kolonia dla 
dzieci i młodzieży szkolnej, Prof. Zyl-
berszycowej 1 freblanki RozenoweJ. 
Troskliwa opieka. Cena 3.50 dziennie. 
Willa Szeląga. W Łodzi tel. 266-83 16 
PENSJONAT „Zacisze Leśne" A. Szy-
kier-żóltkierowei w Zakrzewie przyj­
muje zamówienia. Kuchnia wykwintna 
na żądanie dietetyczna. Telefon w Ło-
dzi 275-24, na miejscu Poddębice 30. 

N a u k a I 

i w y c h o w a n i e Jj 

EZDZIETNE pracujące małżeństwo CIECHOCINEK. Pensjonat inż. H. Rus-
iszuktijc umeblowanego pokoju przy | s a , k o w e j j i n i > c. Hollenbergowej 

„Własna" Piłsudskiego 7, telefon 223, 

BEZDZIETNE 
po-.., 
rodzinie z niekrępującym wejście w 
śródmieściu. Oferty pod „P. H.". 21 

POKÓJ umeblowany, wysoki parter 
do wynajęcia od zaraz Narutowicza 
45._m._2_9. 16 
DO" WYNAJĘCIA od 1 lipca mieszka­
nie 3-pokoiowe z lokalnym ogrzewa­
niem w nowoczesnym domu, Naruto­
wicza 79-c, tel. 213-92 16 
l'0 KÓJ 

12 POKOJE z kuchnią, wszelkimi wygo 
|dami wolne od podatku lokalowego do 
wynajęcia, Wólczańska 253. 

słoneczny umeblowany z 
wszelkimi wygodami do wynajęcia, 
Żeromskiego 41. m. 5 front, tel. 201-51 
ODDAM zaraz duży pokój z wszelki­
mi wygodami, niekrepującym wejś­
ciem. Wiadomość: Śródmiejska 
m. 10. front. 

POKÓJ umeblowany frontowy, słone­
czny, 2-u okienny z wszelkimi wygo­
dami do wynajęcia. Obejrzeć od 2 1 
P6t—4-tej i od 8—10 wlecz. Piotrkow­
ska 14, nt. 4. 16 
DO WYNAJĘCIA trzy frontowi: mie­
szkania 4-pokojowe z wygodami 1 
windą — suche, ciepłe, słoneczne, na­
przeciw skweru — w domu P. K. O. 
przy ul. Narutowicza 45 na II, I I I i V 

— piętrze — jedno od zaraz, drugie od 
__6|l lipca, trzecie od 1 sierpnia br. Wia-

potożony obok Łazienek i Cieplicy w 
pięknym ogrodzie. Wykwintna kuchnia 
i dietetyczna, Staranna obsługa. W Ło­
dzi telefon 245-08 

KOLONIA - pensjonat pod kierownic 
twem Hengeltrauba — Neuhausa w 
Głownie, Nowe Zakopane, Mila 8. 
Wikt obfity. Zapisy trwają — telefon 
191-78. 16 

WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat Dob­
rzyński, willa „Bohdanka". Poleca sma 
czną kuchnię. Pokoje słoneczni. 

PENSJONAT „l.angówck" w Zoiiow-
|ce. Tramwaj Tuszyn. Stacja Modlica 
Piękne klimatyczne uzdrowisko. Te­
lefon 276-45. 16 

GŁOWNO, Pensjonat dla dzieci i mło­
dzieży w pobliżu rzeki Mrogi I plaży. 
Boisko.. Instruktor. Freblanka. Zgło­
szenia Szefnerowa - F.rtchnwa, Naru­
towicza 43, tel. 260-61, lub Nowy 
Otwock, Lemańskich 20. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, PRA* 
CUSKIEGO — gruntownie udziela' 
Gramatyka, literatura, konwersji 
handlowa korespondencja. Tel. 26--' 
w godzinach 2—3. 

UDZIELAM buchalterji gruntownie 
tanio, również niemieckiego. Zgłoś* 
nia od 4—6-ej. Główna 6/15 m. ^ 
ANGIELSKIEGO udziela rutyno^" 5, 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a. 
zastać od 4—8 noooj. 

^ Rozma i te I 

NI N . INNU. 
ODD\M'dwuokienny umeblowany no- domość u dozorcy lub tel. 159-86. 
kój, niekrępujące wejście, wsze lk ie j WILLI w ogrodzie umeblowany 
wygody, Andrzeja 45/8. 16 pokój z oddzielnym wejściem do wy 
DO WYNAJĘCIA 5 i 4 pokojowe mie-|najęcia. 50 i 70 zł. miesięcznie, Gdaft. 
szkańia z wszelkimi wygodami przyjska 94. 
ul. Piramowicza 2. Dzwonić telcfonpoKÓJ irontowy, ładnie umcblowiny. RS-67 albo 179-90. 16]wygody, wejście niekrępujące do wy­

najęcia, Gdańska 135, róg Ban;lur.?kie. 
go. II p. m. 6. od 9—8 w 

ZAKOPANE pensjonat „Nałęcz (Dro­
ga do Białego, tel. 16-91) czy-my. Jn-
dwica Kurland Denisenko.' ' 4 

IOKÓJ umeblowany, duży, słoneczny 
dla pani zaraz do wynajęcia. W'.ad.:: 
Piotrkowska 163 ni. 13. 

„CZERWONY DWOREK" Wiśniowa-
Góra, Stróżew. Kolonie letnie dla dzie­
ci i młodzieży R. Rozennwei. Zachod­
nia 59. tel 160-81. 1° 
KOLUMNA 2 ładne pokoje albo 1 po­
kój z kuchnia.' Kolumna. Piotrków 
ska 1, Ida Ktnrus. 

POKÓJ słoneczny z nickrępujucym 
wejściem^ z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia, telef. 114-36. 2 6 

16|DWA POKOJE umeblowane z telelo-
nem i wygodami do odnajęcia razem 
lub osobno, Piotrkowska Nr. 51 Le^ 
karz-dentysta. 1 9 

KOLUAtNA. Pensjonat „Europejski 
Baumbergowej, tel. 31. Pelnokomfoito 
wa willa Szczecińskiego. Dzwonie: 
178-27. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora tub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 61 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do ..Republiki1' 

75 GR. LEKCJA Jraticuskiego. DW10", 
mowana paryżanka udziela lekcji f r a ' 
cuskiego. Lektura. Konwersacja. O'* 
matyka. Tlomaczenie. Koiespondęfl 
cja. Pomoc szkolna. Południowa ni ?n l-szn Ir-yyą nt narter 
RUTYNOWANA nauczycielka muzy"'1 

udziela lekcyj gry fortepianowej (mj 
sklewskle konserwatorium), oraz fraa 
cuskiego po dłuższym pobycie * "f. 
ryżu, S. Hurwicz- Sztyllerowa. A'ejj 
I-go Mała 9 m. 6. 
M. ROZENBLUM, Angielski, francUSg 
PI. Dąbrowskiego 4, m. 7, tel. H J ,< 
(9-10) 

SPÓLNIKA 7. kapitałem 3.000.— do 
wprowadzonego sezonowego artykułu 
poszukuję." dobry zysk, bez ryzyka. 
Sub „Zysk". 16 
DO HANDLU, kto pożyczy złotych 
500.— na 5 miesięcy, wzamian letni­
sko pokój kuchnia blisko Łodzi. Ofer­
ty w Admin. Republiki pod „500". 16 

-WÓZKI 

tóiKAMETAlO§ 
M A T E R A C ^ 

* M * ~ W NAJTANIEJ w FABR.iKi' | 
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